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$ częścią ślachty polikiey ; wrócił na Toruń do 
A Warszawy drogy naykrótszą , lecz mniey wygo: 
X dng, Wyieżdźaiąc , , przejechała pod temi same= 


SE czan, które. naprzeciwko niey a, to: 
"eeyszyły i oA Ma odieżdzie mil dwie, w je- 
Í że ftroiu i porządku, - Gdy żegnali Królo- 
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dniem wc środę dnia 21, Lutego , udała się do 
„o pięć mil. Xiążę zaś Karol z większą 
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EN upewniła, iż ftarać sięsbędzie zawdzięczyć- 
h gorliwość i przywiązanie, - Miafto  Dersauać 
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wyprawiło kompzniią infanteryi przeciwko niey , 
iprzyleło Królową z większą uprzeymością, isk 
okuzałością, Mialo to, chociaż dawne i dosyć 
znane , nie ieft ani ludaćm , ani bogatćm, i czu. 
je jeszcze - ciosy oftatniey. wByny ze. Szwedami, 
którzy ie opanowawszy, aż do pokoiu dzierżyli, 
Jednakże ofizrowwło Królowey różne podarunki , 
do iey ftoła służące, mianowicie kapłony wiel- 
‘kości indyków i wyśmienitego smaku, W tém 
mi:Ście, iak w innych aź do Warsz zawy , C wyią- 
wszy Malborg i Elbląg), gotowali kucharze 
wśród placu, pod szopami, umyślnie na to spo- 
rządzonemi z choiny, i 
We czwart. k dnia 22. Królowa ftangła w Mal 
borgu, © cztery mile od Der sawy, przebywszy Wi 
słę po lodzie , równie iak cały ekwipuź: mieszka. 
ła-w pryncypalnym apartamencie zamku. Pani 
- ĝe Guébriant, drugi po niey mi:ła, Hrsba Den 
hoff woiewoda pomorsfki, marszáłek Królowey * 
zarządzał tym zamkiew, jako adminiltrator do- | 
chodów królewikich w Prusiech, © Czeftował on 
ją wspaniałe z calyra dworem. Jadła z panigi 
` marszałkową u osebarga ftoln: u innych zaś da- 
my i ślachta polika. Francuzi zwykły swóy Ró 
mieli, do którego im wszyfikiego hrabia Denłiojf 
dofłarczać kazał, maiąc równie ftaranie o ich ko- 
niach. Był przygotowany feierwek na ten wie- 
czór: lecz ten, dla iakieysiś przyczyny, dnia | 
tego, mieysca nieaniał,  Odesłano godo Warsza- 
wy, aby nim wjazd królewfki. przyozdobić : lecz i 
choroba Króla i wtedy mu przeszkodziła. Z te- i 
go powodu miała się Królowa dni kilka: w Mal: 
borgu zabawić, i czekać pomyślnieyszych wiado-- 
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mości o zdrowiu Króla: zmienił się iednak ten 
zamysł , tak, iż Królowa wprzód w Nieporęcie , 
potem w Fulentach zatrzymała się, puściwszy 
się w piątek zrana w drogę do Elblaga. 
Malborg leży nad Nogatćm, ramieniem Wi- 
sły, w żyznym kraiu. Gdy Prusy danemi były 
 Kwzyżakom, pod ich czwartym mifrzem Her- 
manem Je Saltza, à to żeby Prusaków bałwo- 
dim pofkromili , i do wiary chrześciiańikiey 
_ przywiedli, założyli w roku 1226. ftolicę swo- 
ię w Malborgu , który ufortyfikowawszy, aby 
= służył za obronę, zbudowali w roku 1281. 
zamek, gdzie ich dwunafty miftrz Syg fryð zFeucht= 
| wangen, opuściwszy Wenecyg, przeniósł swoie 
 siedlifko. Zamek ten leży na wzgórku nad mia- 
i fem, pochyło zïudowaném: otaczają go_ ftare 
mury ceglane. Szwedzi znieśli pół wieży , za. 
| dzwonicę Kościołowi służącą, Część tey budo- 
wy ftoi na fkale solney wielkicy twardości, na- 
kształt opoki szarawey. Nierozległćmi ieft mia- 
_ fto ina wpółzruynowanóćm od Szwedów, którzy 
ie oddali traktatem pokaiu 1635. Kiedy Król 
| fagiełło odniósł sławne zwycięztwo pod Grun- 
` waldem nad Krzyżakami prufkiemi, poddały mu 
» się wszyftkie ich miafta, Byłby upsdł ich zakon s 
gdyby Malborg nie wftrzymał broni Króla, i 
gdyby ten odpór nie był dał czesu Krzyżakom 
dźwignienia: się pokoiem. Kazimierz syn fa- 
giełty, odnowił z niemi woynę, i miafto to 
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talarów złotych, i tym sposobem do korony pol- 
fkicy przyłączonym ząftał. 
W Piątek 23, Królowa puściła się z rana 
` w drogę do Elblaga o mił cztery od Malborga, 
ifianeła o południu.  Miafto to, nad którem od 
lat kilku dopiero Gdańfjk wziął góre, i co ie- 
szcze pomni, że go przechodziło ; nie będąc pe- 
wnie oftrzeżone, iż Krółowa tamtędy iechać mia- 
ła, w mniemaniu nawet, iż swą drogę obróci na 
Toruń; nie miało Czasu przygotować przyjęcia, 
wedle: iey iswoiey zacności. Uczynili co mo: 
gli mieszkańcy naprędce : za pierwszą bowiem. 
wieścią o jey przyieżdzie, wyszli w liczbie wię: 
cey iak dwóchset konnych, w podobnym 4 
ftroiu, jak Gdańszczanie: spotkali ią omilę, i 
wprowadzili do miafta przy odgłosie trąb i ial ; 
tłów. Ulice wszyftkie pełne. mieszczan zbroy: 
nych ichorągwi znalazły się, Pezdrowili Kró- 
łową trzydzieftu dział wyfrzałami, i dali iey 
mieszkanie w pięknym domie, gdzie senatorowie 
przyszli ią powitać, i ofiarować rozmaite dary. 
Ich także nakładem traktowaną była aż do swe; 
go wyiazdu, to jef do iutra. Chege dać 55 
znać Królowey chęć przyięcia jay niemniey oka- 
zale, jak Gdańszczanie, poftawili z rana w wiel- 
kiey ulicy, niedaleko iey pałacu wysoką pirami- 
dẹ, która się nakształt bramy tryumfalney 0- 
` tworzyła, dla przeiazdn Królewey. Była ona z 
drzewa, okryta płótnem malowanćm, uwiejczo-. 
na w górze podwóynym kwiatem liliowym i przy- 
ozdobiona wizerunkami. Króla, ' Królowey , i in- 
nych pollkich i francuzkich Monarchów , oraz na- 
pisami wierszem łacińfkim. Pod bramą -widzieć 
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„stę dał aniół trzymaiący koronę, iakby nią miał 
| uwieńczyć Krolową. AŻ do kóżciała Franciszka- 
nów, gdzie Królowa mszy słuchać miała; ulica 
okryta była choiną , kwiatami posianą. Słowem, 
/ uczynili Elbłążanie wszyftko, co tylko: mažos 
było w takiey predkości, aby okażsć radość swó- 
-ię Nie zamilczeli iey naysławnieysi ich Akade- 
/micy w pinagerykach i wierszach na „szk 
PIRR: : 16 

| Elbląg leży nad Wisłą, niedkieko: od:marza: 
ie miaftem anzeatyckićm ,* nie uftępuie pięknościa 
, Gdańfkowi, lecz nie iet tey wielkości. «Niegdyś 
_ przechodził go handlem. "Widzieć tam. byłoswiel- 
ką liczbę cudzoziemców, mianowicie Anglików, 
od których wielu mieszkańców pochodzą , a wszy- 
scy prawie mówią ich ięzykiem. Budowa mia- 
fta tego ieft tak regularną, 12 prawie każde drzwi 
z wielkiego placu widzieć można. Sytuacya ie- 
| go ifortyfikacya jeft piękna, leży bowiem w ré- 
wninie, Wisła go oblewa, sóa mocne mury, wy- 
_ śmienite* baszty i półmiesiące odarniowane i da- 
_ brze okołcowane,. lecz podobaa zbyt nizkie. Ob- 
cowanie z cudzoziemcami, zaraziło go „iakiinne, | 
reformą, w którey tak jel zaciętć | (że chociaż 
tylko: tołerowano reforitę ) , śmieli Qcżniowie iey 
opanować Kościół wielki. iZ teyto przyczyny 
-_ miafto to wywołanćni od Stanów zaftało: późniey 
zas Zygmunt III. przymusił ie do oddania Ko- 
ścioła. Uległ Elblag mocy, leez niechęć przez - 
lat siedm nie wygisła. : Zmówiło się bowiem. 
taynie w roku (625: 2 Fabiianem Dena: mini- 
frem szwedzkim, i Król szwedzki ze swóm woy- 
Miem przez zdradę mieszczan do miafta przyię- 
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tym zofłał. Choć się to nie talo za zezwoleniem 


ludu, utracił iednak część swych przywilejów, 


Gdy miafto wróciło pod Pollkie panowanie tix- 
ktatem roku 1635.; wtedy Kościół: frray gno- 
wu Katolikom był: oddany, którego panoe 
Fryðeryk Meibonius, doktor Teologii, miał mo. 
wę z powinszowaniem do Królowey. i 

Dwudzieftego czwartego Lutego, Królowa pu. 
Ściwszy się w drogę po obiedzie ; po trzy godzin. 
ney iażdzie ftanęła w HolanQ, miafteezku nale. 
żącóm do Elektora Brandeburfkiego, z Prusami 
xiążęcemi, których jet częścią, Konsyliarz Ele- 


ktora, co od Gdańfka towarzyszył Królowey, dał 


jey mieszkanie w zamku z całym dworem iuda- 


rowalt ią wielką liczbą ryb pięknych , „winem i 


wszyftkiemi rzeczami do jey ftołu potrzebnemi, 
zachowując wzgląd równy dla marszałkowey de. 
Guébriant , i dlatych, eo iey towarzyszyli. „O. 
patrywał on nawet żywność dla wszyftkich ko. 
ni, ato aż do granie kraiów Pana swego, 
Nazaiutrz Królowa udała się do Osterod , mia- 
fteczka niewielkiego , które ma zamek , równie 
iak Holana, i leży_od niego o godzin obm. 'Na- 
leżało przedtém do Krzyżaków, iako komenderya 
osobna, dziś przyłączonćm ieft do Wielkiego Mi. 


_ftrzoftwa, w osobie Margrabi  Brandeburfkiego. 


Widok iego ieft pięknym, kray dobrym, pełen, 
ftawów i jeziorek, w których łowiono dla całego 


"dworu karpie i szczupaki niesłychaney. wielko- 


ści, a to pod lodem ftóp dziesięciu grubości, i 

tak twardym, jż przebywaląc go zpod podków 
koni naszych niekiedy ifkry leciały. Połów w tey 
porze rokn naywygodaleyszyni ieft: spuszczają 


z 


PE 


‘bowiem sieci dziurą w lodzie wykutą , a przez in- 
| ne ciągną ie długismi lalkami  Częfto nawet do 
pomocy zaprzęgsią konie , dla wielości ryb, któ- 
re w sieci wpadają. i 

Dwudzieftrgo szóftego jechsła Królowa siedm 
godzin na nocleg do Gilgemburga , innego nunt- 
teczka Prus xiążęcych, których przebycie area- 
jatrz (kończyła w SolJawie. ; Miafteczko: to wa 
zamek. Był iego kommendantem la Rose, ibre- 
uwny Jenerał - Mejora Rose, służąc: go w as6zćw 
woyfku niemieckiem: z tego powodu. ałinrował 
różne podzrunki Pani marszałkowey ĝe Guébri 
ant, i ftarał się przygotować dla niey piękne 
mieszkanie, 


Królowa Polfka wjeżOża 80 swego Królestwa. 


'Dwudzieftego ósmego. Lutego Królowa wje- 
chała do Polfki, przez Mławę o siedtm godzin od 
Soldawy, Drugiego 1 treeciego Marcin. równąż 
- uiechała drogę aż do Ciechanowa. W tón mia- 

feczku iako też w Noućin- Mieście jeft z:mch fta- 
| roświecki z cegły zhudowiny, : dosyć wieszk al- 
o ny- /Wspnmnione trzy mieysca , chociaż imie 
miat w Pojszce noszą, za wiofkiby we Francyl 
uchodziły : bądź, Że nie są ani murem, ani fo: 
a opusane , bądź, Że ich domy rozrzucone w ma- 
tey są liczbie, żle ftawiane i niewygadne. Co 
się tycze mieszkzńców , nędza. ich wzbudza pa- 
-litowanie: większa liczba żle odziana, a prawie 
wszyscy boso chodzą.  Wszedłszy do ich izby , 
uyrzysz dzieci gołe wśród psów , prosiąt, kotów, 


drobiu, cieląt i wszyftkiego rodzaliu zwierząt do- 


ge 
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Trzeciego Marca Królowa A w Nieporę. 
cie, po siedmio lub ósmio godzinney ieżdzie ; 
mniemała , iż iey tam przyydzie się zntrzymać, 
dopoki Król nie wyzdrowieje : lecz zmiana czasu 
zmieniła to przedsięwzięcie : dlatego, żeby Kró. 


-lowa przebyła Wisłę wygodniey, nim puści, któ- 


„ra nie maiąc moftu, mogła, z przyczyny AWA 


‘długo Królową zatrzymać. 


Xiążę fanusz Radziwiłł Bodkojocjh wiel- 
ki litewfki -przyjechał do Nieporgtu, wybrany 
na to poselftwo ze ftu Slachty wspaniale ftroy- 


hey, i oddał lift Króla, który osobnym raczył za- 
szczycić Panią Je Guébriant. Odniósł na nie od- 


powiedź tegoż wieczora, Stróy iego był polfkim, 
nie trudno go iednak było wziąć za cudzoziem« 
ca, tak dobrze posiadał nasz ięzyk: umysł zuś 
jega ze wszyftkićm francuzki: zdawał się. Mo- 
wiłbym tu o znakomitych Pana tego przymia- 


„tach , gdybym do təgo nia miał zręczności w in- 
"nych zdarzeniach, co uczynię opisuiąc nasz po- 


"wrót. Nieporęt jet zamkiem drewnisnym wy- 
borney ciesielki, tak,w zamknięciu, iak w swey 
budowie. Król i Królowa, mogą w nim wygo- 
dnie mieszkać z pierwszemi dworu Panami, a to 
dla mnogości ozdebnych pokoiów. Znaydaią się. 
w nim wielkie podwórza , piękny ogród i kapil 
CA; nakoniec nic innego w nim żądać nie można, 
tylko trwalszego materyału: lecz ief to okret, 
który częfto opatrywać trzeba, Poftawił go nie. 
boszczyk Król Zygmunt, znacznie przyozdobił 
syn lego, dzisieyszy właściciel, Xiążę Kardy- 


* | 
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y x Rakimńietii Uczęszcza do niego Król, dla 


_ wieyfkiego: spoczynku, i dla blifkości Warsza- 
wy, do którey niemasz , jak trzy godziny iszdy. 
Maiąc Królowa przenieść się z Nieporętu do 
Falentów , i odbyć siedem godzin drogi, z któ- 
tych trzy po za Wisłą, wyiechała z rana w Nie- 
dzielę 8. Marca. Zjedney iak z drugiey ftrony 
rzeki, odbyła miłą bardzo podróż wśród równin 


„jlssów. © Nie przebyłiśmy Wisły bez trwogi, na 
| którey iaż wody do pół topy było. Dlatego fta- 
' liśmy u drzwiczek karet; aby nam łatwiey było, 


'w przypadku załamania się lodu, na bok wyfko- 
czyć. Trafiło się to 1ednemu tylko wozowi., który 
zabrhął po sworzeń, lecz bez żadnego niebezpie- 
czeńftwa, bo spodem lód mocno trzymał. = Wi- 
„dzieliśmy Warszawę w perspektywie, o ćwierć 
mili, leżącą na wzgórku nadbrzegiem Wisły. Za- 
:broniono Francuzom wftępowżć do miafta, dlate- . 


go, iż Królowa miała bydź incognito, dapókiby 
-się nie polepszyło zdrowie Króła, do tego ftopnia 


słabego, iż się dla niego dwóch dni oftatnich 
*Doktorowie lękali. Gdy Królowa blizko. Wisły 
“była, przysłał iey Król, przez ftaroftę warszaw- 
fkiego , sanki z błękitnego atłasu, które ciągnął ' 
'orzeł srebrny. > Zaczekała na Panią marszałkową 
"de Guébriant aby. z nią do nich wsiadła i wraz 
idzisłwiękność rzeki. | 

Dom falencki zbudował Zygmunt Opackt, 
rządca zawku kraka oyikięgo'; w bardzo przyiemnóm 
położeniu, dla rozmaitości gaiów , ftrumyków , 


łąk ikanałów , ćo gootacznią. Czasami Król tam 


‘oddycha wieyfkiem powietrzem: ? dobrze mieszka: 
ma bąwiem rozmaite ozdobne appartamenta po 


x żyj 
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większey częsci z francuzka sporządzone ; i a 
nie ieft powszechném , wszyftkie mary są gipsem, i 
wyprawne. Dom ten ma wielkie podwórza, "ftay. 
nie dobrze rozrządzone, ogród przyiemny: nako; 
niec ieft to piękną rzeczą w Polszce, gdzie tru- 
dność o gips, kamień i mapia czyni ślachtę 
'miedbałą w budowie, tak iż przefłaie na domach 
drewnianych. 

Nazaiutrz po przyieżdzie Królowćey do Falent, 
odwiedził ią mały Xiążę syn. królewfki, które- 
go przywiózł Arcybifkup Gnieżnieńfki , Prymas 
króleftwa, pierwszy senator i Xiążę , naczelnik 
w duchownych i świeckich sprawach. / Witał ią 
wynrownie mową łacińfką , w którey oświadczył 
radość śwoię, z tak dobrego Króla wyboru. Do- 
dał, że liczy za szczęśliwy oftatek dni swoich, 
gdy mu dozwala nadziei koronowania KITE 
godney panować nad potężnym narodem. Wyszła 
naprzeciw Xiążęcju aż do drzwi przedpokoiu, 
prowadzącego do galeryi , 1 uścifkała go. Arcy- 

/Bifkup wracaiąc do Warszawy , zoftawił z nim 
marszałka nadwornego Kazanow/kiego, aby go 
odwiózł po obiedzie, który mu dawała Królowa. 
Sama ieść z nim pragnęła, chociaż iuż obiadowa- 
"ła, gdyż te o drugiey po południu działo się: 
siedział u ftołu więdzy nią i marszałkową de 
Guébriant.. Xisżę ten ma lat ośm, dziwnie ła- 
dny, twarz wdzięczna iżywa, Kształt ciała pie” 
kny iztęczny : kochaią go Polacy , nosi ich ubiór, 
mówi ichięzykiem, równie iak niemieckim. / To- i 
warzyszyła mu cała dworfka ślachta, naliczyłem X 
więcey iak pięćdziesiąt karet, i przeszło pięćset 

koni, ftroynych wspaniale. Królowa tam gosgy- ` 
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prowadziła ,„ dokąd naprzeciw niemu wyszła ; wró- 
cit potem do Warszawy, aby zdał sprawę oycu, 


"© przyięciu, które od niey odebrał, 


Kanclerz wielki koronny „Jerzy Ossolińfki , 
Xiążę Imperii, oddał Królowey oftatnią wizytę 
ceremonialną , w wigilią iey wjazdu; towarzy- 
szyło mu karet czterdzieści, iprzeszło czteryfta 
ślachty, prócz niefkońiczoney liczby hayduków i 
piechoty: bo jeft to zwyczaiem znacznóy części 


ślachty, przywięzywać się dodworów i assyftować 


tym, których trzyma ftronę. Nie można było 
widzieć, bez zadziwienia, tey parady okrywaią- 


'cey drogę z Warszawy do Falent , i przebywa- 
Jacey przeiazdową ulicę. Panowie i ślachta wy- 


siedli przed drzwiami pałacu, czekali kanclerza : 


,potóm wszyscy bez porządku szli za nim, póki 


nie zbliżył się do Królowey,.która go 'przyieła 
w przedpokoju, Przez uszanowanie mówił do niey 


połacinie, chociaż umiał pafrancuzku. Bifkap 
-Orange gładko mu odpowiedział: patóm przez 


pół godziny rozmawiał z Królową naszym ięzy- 
kiem; pożegnał się z nią, nie przepomniawszy 


"Pani marszałkowey de Guébriant , którą częfto 


wprzód odwiedzał kanclerza imienięm krewny ie- 


"go. Wzroft Pana tego i poftawa , więcey uderzały, 
dak to okazałe towarzyftwo, mniey ożnaczaiące 
godność i sławę iego, iak osobiftą powagę. 


Wjazo Królowey do Warszawy. Przyięcie przez 


* Króla i dopełnienie obrządku ich zamężcia. . 


Gdy zdrowie Króla w lepszym zniydowało się 


anie, niedziela dnia 20. Marca oznaczoną była 


j ` sz 
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na wjazd: Królowey do Warszawy. Wyiechała 
z Falent 'wswey lektyce, za która ciągnęło się 
więcey iak sześćdziesiąt karet panów i dam pol- 
fkich, umyślnie na to z Warszawy przybyłych : 

MOREE iey prócztego wielka liczba kawi- 
lerow, kształtnie ftroynych , chociaż droga przez 
odwilż ze wszyftkićm zepsutą była. Zatrzymała 
się w poł drogi, i wftąpiła do domu na to wy- 
jznaczonego, aby się ufryzować; i ubrać mogła. 
¿Tym czasem okolice napełniały się liczbą niezli- 
czoną ludzi.  Szykowane w rzędy tych, którzy 
do tey ceremonii nałeżeć mieli: między inńemi 
zaftępowali brzegi drogi naftępuiący. Pięćdzie- 
siąt kozaków Xięcia Janusza Radziwiłła pod- 
'komorzego litewfkiego, ubrani w atłas zielony, 
pancerzami okryci, zbroyni toporami ; fto- in- 
. nych szkarłatowych z takąż bronią; nakoniec ftu 
dwudzieftu ślachty w atłasowych  sukniach roż- 
maitych kolorów dworfkich tegoż Xięcia. Kaszte- 
lan Lanckorońf/ki wysłał także pięćdziesiąt Koza- 
kow , ubranych izabelowo z ponsowym „.zbroy- . 
‘nych karabinami. Po tych szyk trzymało fto wy- 
datnych Kozakow Xięcia Stanistawa Alberta Ra- 
Aziwiłła kanclerza wielkiego litewfkiego. Ci mie- 
li chorągiewki czerwone iedwabne z herbem. ie- 
go. Daley to Kozakow marszałka Opalińfkie- 
go, hełmami, zbroją żelazną i płaszczami okry- 
tych, ktorych rękawy były czerwone. Obok nich 
trzyfta z gwardyj krolewfkiey , takoż zbioyttych, 
ubranych ponsowo z żołtćm podbiciem, Reszta 
kawaleryi ftała nieco w oddaleniu , okrążaiąc in- ` 
. fanteryą ; ta się fkładzła z ośmiuset Niemców - 
gwardyi krolewfkiey , ubranych błękitna’, przez po- 


l 


komorzego litewfkiego, 
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łowę muszkieterow i pikierow , z wiełkiey liczby 
hayduków różno barwiftych, to ieft ośmiudziesiąt 


/kanclerza wielkiego, fto pięćdziesiąt. Radziwiłła 


kanclerza litewfkiego, dwochset pięćdziesiąt ku- 
zyna iego podkomorzego litewfkiego , ftu Sapie- 
żyńikich , pięćdźiesiąt marszałka Kazanowfkiego , 
idwóchset Bifkupa poznańfkiego. 

Reszta kawaleryi z wielu kompaniy uzarfkich - 
fkładała się : ieft to rodzay iazdy pancerzami zbroy- * 
ney, noszą na grzbiecie całkowite fkóry lampar=" 
cie lub tygrysowe , nakształt płaszczów ; maią 
kopiie zchorąg'ewkami kitaykowemi różnych ko~ 
lorów, Naczelnik kaźdey chorągwi ftał na iey 
czele , miał z tyłu wielkie fkrzydło “z piór ftru-: 
sich, które wiatr miotał na iedne i na drugą ftro- 
nę. Pięćdziesiąt tam chorągwi królewfkich liczo- 
no, a sześćdziesiąt trzy KXiecia Radziwiłła od 


Pot zed 


XMiążę Karol brat Króla, wyznaczony od» 


niego na przyjęcie Królowey , kazał rozbić po: 


dług zwyczaju, o ćwierć mili od Warszawy , trzy 
wielkie namioty ftykaiące się. Naywyźszym ii 


 ntywiększym był średni, w którym przyiętą bydź : 


miała, cały okryty perfkiemi ketarami, koszto- 
wnieysztmi iak w drugich, Namioty te opasy- 


wały parkany z płótna, nakształt murku, zbra- 
"mą dla wjazdu. Królowa przebywszy całe to żoł- 


nierftwo, u namiotów zatrzymała się, podał rę- 
kę zsiadaiącey Xiążę Karoł,i wprowadził do śre=. 
dniego', gdzie ią naprzód sam pozdrowił imieniem 
królewikićm, potóm „9edr zey Gębicki Bifkup Łucki, 
miał do niey mowę imieniem ftanów , na którą 


ddpowiedział Bifkup 0' Orange 'od Królowey. 
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Skończyła się ta ceremoniia wyfirzałem  sześcine: 
dziesiąt armat rozftawionych około namiotów, 
Odprowadził Xiążę Karol Królową dd karety prze- 
znaczoney na iey wjazd, Była ona z sukna błę- 
kitnego hollenderfkiego, wybita wewnątrz sre- 
brną materyą: gałki i cały oków srebrny. Sia- 
dła do niey Królowa, ana lewey marszałkowa. : 
Ciągnęło tę karetę sześć koni białych: ftangret 
i foryś popolfku ubrani, nosili barwę białą z bię- 
kitnym. 

Miafto Warszawa , ubrało pięćdziesiąt dzieci, 
majętnych w suknie franeuzkie , z atłasu błęki- 
tnego żołtym podbitego i w szarfy podobne, któ-- 
re, iako też cechy,assyftowały Królowey od namiio- 
tów. Lecz nic nie wyrównywało piękney' pofta- 
wie huzarów, i wspaniałości trzechset ślachty , 
którzy przed karetą iechali, okryci kamieniami i 
kitami czaplemi , iak o tém obszernicy mówiłem, 
opisuiąc wjazd do Gdańfka. Nieukońezoną zna» ' 
lazła Królowa bramę tryumfslną do tego wjazdu 
służyć maiącą, który choroba Królewika. tak dtu- 
go czyniła niepewnym. Z tego powodu osądzono 
rzeczą nieprzyzwoitą dopełniać wszyftkie zwykłe. 
uroczyftości ; iako teź , że droga tawtedy złabyła, 
gdy mróz ze wszyftkićm puścił : przeprowadzono. 
Królową przez inną bramę poboczną. Była ona, 
z ciesielki, płótnem malowanćm okryta, przypie-- 
rały do niey dwie mnieysze, górą panowała ga 
lerya dla muzyki, zdobiły ią rozmaite posągi Kró- 
łów i Królowych polfkich, iróżne napisy. Z dwóch 
ftron wierzchołkiem wznosiły się dwa orły, ieden: 
biały, herb Poliki oznaczaiący, ten trzymał po- 
mieszane z palmowemi laurowe i ołiwne rószczki; 


i 


i 
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dragi czarny, herb Gonzagów niosący lilie, iak- 
by gniazdo swoie fkładać chciały, Druga ftrona 
bramy przyozdobiona była wielkim obrazem. vi 
Tym czasem gdy Królowa wjeżdżała, kilku 

z nas wyprzedziło ią bocznemi drogami i na dwie 
godziny przed nią Ranęliśmy w zamku, eżyli pa- 
łacu królewikim. Król był incognito w jednem 
z okien, aby nas przybywających widział, a u- 
wiadomiony o blizkim Królowey przyieżdzie , ka- 
zał się zanieść do Kościoła Sgo fana, który za 
kaplicę słdży zamkowi, złączony z nin dwiema 
dłagiemi gulsryarui.  Spoftrzegł w Kościele Pan- 
nę de Guébriant, na iednym z ganków, a sądząc” 
o jey zacności po jey poftawie, kazał ią prosić, . 
aby się do iego loży udała. Jeft to Oratorium 
z drewna, okaumi otoczone, (kąd widać cały 
/środsk Kościeła, 2 
- - Poftawiono Króla w krześle iego ku głębi 
Kościoła , powaga iego prawdziwie królewfka 
miała coś rycerfkiego. Nosit suknią francuzką 
z matefy i srebrnty naynowszego kroiu, na gło- 
wie kapviusz kaftorowy przepasany sznurem 0- 
( gromnych dysmentów, i na pół otoczony czaple- 
_ mi piórami, © Stali przed nim w kole przednieysi 
panowie dworu, między któremi znaydował się 


_ Kiążę syn iego i poseł wenecki, Tripolo. Prze- 


, szło godzinę czekał na Królową z niespokoyno- 
- ścią do wyobrażenia łatwą, pomniącemu: że się 
Żenił na cudze słowo z Xiężniczką , 'którey nigdy 
nie widział , a którą wnet. miał zobaczyć, Zda- 
walo się, że gdy spoftrzegł wchodzącą iaką z 
dam francuzkich , mniemaiąc, iż to iet Królo: 
wa, chciał biec naprzeciw, lecz wftrzymywała: 


rą Bifkup 90r ange imieniem Królowey. odpowie- 
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. DJ l . 
go na tronie powaga, równie jak choroba, które«, 


mu miłość nawet hołd oddać musi. Przybyła.na- 
koniec Królowa, koło piątey godziny w wieczór + 
i weszła nie bez obawy, do którey się przykłada- 
ły fkromność iey płci zwykła i poszanowanie mẹ- 
ża, co miał bydź iey Królem.  Uftąpić musiała 
miłość pokorze: trzeba było nakształt Estery, 
upaść do nóg ukoronowanego małżonka. Gdy 
mu oddała ten hołd, zwykły Królowym pollkim, 
prosił ią, aby się podniosła, Słuchała ftoijąc mów 
kanclerza wielkiego, mówiącego do Króla imie- 
niem króleftwa, a do Królowey imieniem Kró- 


la, — Bilkup © Orange odpowiedział zjey ftrony, 


z dziwną przytomnością i wymową.. 

Gdy się mowy fkończyły , zaniesiono Królą 
ku ołtarzowi, szła za nim Królowa, w towarzy- 
ftwie marszałkowey de Guébriant, Tym czasem 
Bifkóp Paznzńfki wyszedł. z chóru: z Duchowień- 
ftwem, iiako dyecezanin warszaw(ki przyiął Kró- 


la i Królową, miał znowu do nich mowę, na któ-- 


dział. Weszli potem do chóru, gdzie także Król 
zoftał w krześle, dla swoiey podagry. _Nuncyusz 
papiezki Torres, na tę ceremoniją legatem utwo« 
rzony , przyjął ich ślubne zezwojenie. Porém, 
Te Deum łauJamus -ed. Duchowieńftwa | muzy- 
ki śpiewanćm było, a cała gwardya królewika, 
w okolicach Kościoła i w zamkowem podwórzu. 


4 
s 


rozftawiona, dała wraz ognia, który porie 


mieszczanie. 

Odniesiono Króla w W szła za nim Krów. " 
lowa, . i udali się do iey pokoiu audyencyonalne=: 
go. Tam marszałkowa 3e Guébriant Królowi 


pre- 
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prezentowała Królową: potem krotki powiedziaż 
ła komplement imieniem króla francuzkiego i ma: 
tki iego: słuchał iak naypilniey król Polfki, aby 
go dobrze zrozumiał. JA 

„ Nayiaśnieyszy panie! król 1 królowa re- 
„ genkta, matka jego, rozkazali mi, abym ich imie- 

„niem prezentowała waszey Królewfkiey Mości 
„królową małżonkę iego; oraz abym mu oświad- 
| „cżyła szczerą życzliwość , z którą się przyłoży» 
„li do tego małżeńftwa, i ukontentowanie , że 
„dali Waszey Królewfkiey Mości, iednę z nay- 
SR cnotliwszych , naypięknieyszych i naydofko- 
„ualszych Xiężniczek, co kiedy wyszły z ich 
„tanow; a którą nie tylko iak blifką krewną , 
„lecz iak własną córkę kochali. Ja-zas, Nay- 
' „laśnieyszy Panie, upraszam iak: naypokorniey 
n» Waszey królewfkiey mości, abyś łafkawie przyż 
„iął oświadczenie moje, jak wielce mam się za 
` „zaszczyconą- tém, że mnie król i matka iego 
„wybrać raczyłi, abym złożyła w ręce Waszey- 
i „ Królewfkiey Mości tak drogi zakład iedności 
„ich koron i osobiftey przyjażni. ,, 

Mówił także potem pan Je Brigi poseł fran- 
cuzki. Gdy fkończył , królową , która cały czas 
fiała, odprowadzono do iey pokoju, gdzie król 
zoftał „siedząc przy -niey wraz: z xiążęciem Karos 

lem, Pani Marszałkowa Je Guébriant, zosta- 
i wiła samych aż do kolacyi , którą dano we dwie 
godzin potóm. Uczynił iey król ten honor, że ią 
ną nię prosić kazał, i pił iey zdrowie. Był to 
- bankiet bez żadnych ceremoniy , u którego Damy. 
/ Polikie służyły. Odprawił sie w pokoiu królo- 
| Yey. - Nie długośmy go widzieli , bo ieft zale” 
Sierpień 4804. K ; 
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cono odźwiernym i Damom pokojowym nikogo 


nie wpuszczać , SW za y Królowey 


rozkazem, 

Naznaczono pani de Guébriant Siękiey bardzo 
"apartament, zbudowany pofrancuzku ; równie iak 
„reszta zamku. Składał się on z czterech poko- 

iów:: pierwszy był przeyściem do królowey, dru- 


gi dla jey panien „trzeci wielki wspaniale obity , 


z bogatym baldachinem axamitnym, szamerowa- 


nym złotem , służył do audyencyi; w czwartym 


ftało iey. łóżko., wedle mody francuzkiey, z ma- 


teryi złotey na dnie jedwabném purpurowésm,„ ta- 
każ i kotara. W jednym z kątów znaydowało się 


łożko dla Panty'Je Gućbriant, iako to był król 
sam zalecił. Co się nas tycze, mieliśmy dom 
dziekana kapituły Warszawfkiey, dla nas i kuchni 
„naszych. Kazał go król naiąć. z przyczyny Wy- 
godnego przeyścia, które go łączy z zamkiem bli- 
fką galeryą: rozftawiono warty u wszyftkich drzwi, 


abyśmy w rzeczach naszych naymnieyszey nie po- 


nieśli szkody. -Codzień przynoszono nam chleb, 
wino, ryby, piwo i wszyftko to, co ieft do ftołu 
potrzebnóm, osobliwie konfitury , cukier lodowa- 
ty, bombonki: i biszkokty w wielkiey obfitości. 
Od samegó Gdańfka dom pani Marszałkowey nie 
znał innego srebra-, iak królewikie. Staranność ta 
rozciągała się aż do koni, które poftawiono na 


przedmieściach , i karmioto kosztem królewfkim: 


aby im dać odpocząć, naznaczono nam karety oso- 
bne, prócz dwóch na usługi pani Marsanikgwey a i 
iei pabien » zawsze gotowych. 


4 
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Bankiet weselny królewski. : 


`W niedzielę dnia t 1. Marca odprawił się ban: 
kiet weselny w sali przeznaczoney na wielkie ob 
chody. „Stół królewfki był wyniesiony na czte« 
rech wysokich gradusach, i przyozdobiony dwo- 
ma piramidami cukrowemi, ftop dziesięciu wy- 


sokości, złoconemi i malowanemi w różne ko». 
(lory , z, figursmi allegorycznemi , napisami ftoso- 


_wnenli do uroczyftości , którą obchodzeńo. Król 
. nie chcąc, aby obiedwie, podług zwyczaiu, poszły 


na łup paziom , posłał: iednę z nich<pannie 2e 
Guébriant. Stała ona więcey,iak miesiąc w jey 
pokoiu; każdy przechodząc coś z niey ukruszył, 
a Tatarowie niewolnicy y <którży drzewo mosiliy 
dobrze się nią ładowali: mimo tego: uftawnego: 
rabunku , więcey iey iak: połowa żoftaładć = orava 
Bankiet ten ńieco sie inaczey odprawiał , iak 
korrespondenci pana Renaudot e nims mu /donie- 
śli do iego gazety ; gdzie częfto umieszczali.rze- 


czy niegódne pióra iego , zdolne nawet nadwerę- 


Żyć reputacyą dzieła, którem'się zaprząta. Mie- 
liśmy kilku służących . pisarzów rozmaitych re- 


lacyy: czynił to każdy wedle swey sposobności , 


pisał z nich iednę, nasz piekarz , gdzie się nay- 
bardziey zatrudniał ceną mąki 1 iey pięknością. 
Takiey to wagi relacya w Paryżu publikęwaną 
była. Może więcey wiary znaydę ia,- którrgo 


królowa polfka zawołać. kazała, abym: widział 


zblifka, kto siedział u tego ftołu „i iakim porząd: 


- kiem. 


Król trzymał średnie mieysce po prawey ręce 
królowey : xiążę Karol, zaftępuiący mieysce posła 


o 
DJ 
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nadzwyczaynego cesarfkiego, siedział przy nim. 
Marszałkowa ðe Guébriant obok królowey, pan de 
„Brigi przy xięciu Karolu. Niżey pani marszałiko- 
wey siedział Nuncyusz papiezki, który jako legat, 
mógł brać krok wszyftkim posłom, lecz nie chciał 
innego mieysca. Za nim poseł Wenecki: za pa- 
<uem de Brigi bifkup Poznańfki, iako poseł xią- 
żęcia Palatyna z Neyburga, szwagra królewfkie- 
go- Nakoniec po pośle Weneckim bifkup 3 Orange. 
którego król chciał osobiście zaszczycić , chociaż 
nie był charakterem poselskim przyozdobiony. Z 
tey przyczyny bifkapi i senatorowie Polscy ofia- 
rowali mu na bankiecie Gdańfkim pierwsze tylko 
mieysce u swego ftołu. Widział się z królem w 
wilią wjazdu krółowey ; i tak dofkonale gadał 
znim powłofku,* że król powiedział po iego o- 
deyściu : Questo /'escovo'mi pare tuto italiano (*). 
Poseł Mofkiewfki, który dniem przed królową do 
Warszawy przybył, nie był proszony na ten ban- 
kiet, dla swego barbarzyńftwa i niepoloru naro- 
du C 43% ) i 
- Niżey ftolu krolewfkiego ; zaftawione eyi ; 
trzy wielkie ftoły długości sali: u iednego iadły 
Damy i panny dworskie, u drugiego panowie i 
ślachta, którzy tylko chcieli, i tam dosyć spi- © 
iano: trzeci służył za fkład półmiskom , gdzie 
ślachta- służąca brała ie, i przynosiła krayczym 


©) Ten bifkup całkiem włochem zawie mi sige, 

©) Mówi tu utor: “o narodzie Mofkiewfkim , ia- 
kim był przed panowaniem Piotra wielkie- 
go, który go ucywilizował i przysposobił 


Jo tego, czémiiest dzisiay. "GE: 
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wielkim , którzy ie podawali. Cała ta ceremo- 
niia i zaftawa podobnemi były do bankietu gdań- 
fkiego: cała także muzyka królewfka znaydowała ` 
się w galeryi na końcu sali, i powszechne wzbu- 
dzała zadziwienie. Odniesiono potćm króla w krze- - 
śle do iego pokoju, fkąd nie wychodził przeszło 
niedziel trzy, bo się mu podagra odnowiła, co 
spóźniło także uzupełnienie iego małżeńftwa. Pani 
marszułkowa Je Guébriant. darowała mu czapkę 
nocną woniącą, z atłasu karmazynowego , h:fto- 
waną złotem, kilka czypków, i parę koszul nay- 
przednieyszey koronki Genueńfkiey , którą tylko 

` wParyżu znaleść można, 


Podarunki weselne, ofiarowane królowey Pollkiey 
przez ślachię narodową, xiążąt sąsiedzkich 
R i sprzymierzonych. 


Jeft to ftarożytnym w Polszce zwyczajem , 
iż senatorowie , urzędnicy, ślachta i miafta głó- 
wne, posyłają podarunki weselne swoim królom. 
Przepych sprawia, iż zwykłe te podarunki są 
wielkiey ceny. Staią się one własnością: królo- 
' wWey, która ie odbiera, zachowuie, przedaie , lub 
czyni z niemi, co iey się podoba. Król Polfki, 
iako małżonek, dał iey pierścień niepospolitey 
wartości. Pan de Brigi poseł francuzki, imie- 
niem króla swego, kosztowne zausznice dyamen- - 
towe. Syn królewfki piękny gabinet (*), pełny 
rzeczy rzadkich. Xiążę Karol stryy jego, dya- 
©) Nazywano wtedy. gabinetami wszelkie szafki 

 wyborney roboty, 
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ment, wartuący dziesięć tysięcy talarów. Potem . 
każdy z senatorów , urzędników, staroftów , zna- 
komitszey $lachty, i miafta nawet fkładały swo- 


je prezenta przez deputowanych. To trzy dni, 


codzień przez godzin cztery i więcey trwało. 
Przynoszących podarunki przyyimowała królowa, 
w pokoiu swoim audyencyonalnym, maigs obok 
siebie z jedney ftrony marszałkową de Gućb riant, 
i posła francuzkiego, z drugiey wielkiego kan- 
clerza Polfkiego ,* ij swego własnego. Każdy, 
fkładaiąc prezent, czynił w krótkości ten kom- 
plement: ,„ Nayiaśnieysza pani, senator lub pan 
»N. ofiaruie Waszey Królewfkiey Mości ten dar , 
„W. dowód poszanowania swego i radości z szczę- 
„ śliwego iey zamężcia., Były to tace, wielkie. 
wazy, czary, wanienki , i inne naczynia złote, 
lub srebrne naykosztownieyszey roboty ; część 
ich znaczna , drogiemi sadzona kamieniami. Prócz ' 
tego, naybogatsze Parfkie kobierce, tkane zło- 
tem 1 srebrem, perły , dyamenty , łańcuchy z dro- 
gich kamieni, a nawet znaczne summy czerwonych 
złotych , i medale złote, bite umyślnie. Przeko- 
nany ieftem, że odebrała w takowych podźrnn- 


‘kach, wartość czterechkroć ftotysięcy ralarów, 


a to'ią nie więcey kosztowało, iak wdzięczne 
Przyięcie,, Kanclerz iey za nią dziękował. Od-' 
nosiły te dary do pokoiu królowey iey. kobiety , 
prowadził je z lafką ceremonialną iey marszałek 
aby im plac czyniono. ; 

Woiewadowie Wołofki i Moldawiki; którzy 
chociaż hołdownicy Yurka ; nieiakim ieszcze spo: 
sobem królom Polfkim podlegaią, tak, iż prócz 
wyznaczenia Sułtaną, trzeba im zezwolenia królą 
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_ Polfkiego; i którzy częfto wzywaią protekcyi ie- 
go. gdy są ucjemiężęni ; wysłałi także swych 
Posłów , pod protextem małżeńftwą tego i odda- 
nia podarunku królowey; w rzeczy zaś samcey , 
/ aby traktować z królem.i z senatem o wóynie 
przeciw Turkom zamyśloney, Po publiczney au- 
_ dyencyi u krola „ byli wprowadzeni dó królowcy 
przez wielkiego marszałka, mieli do niey mowę 
swoim iężykiem , który chociaż pochodzi od Sło- 
wackiego , iak i Poifki, tak się iednak od niego 
różni, iż trzeba było tłumacza , "przez którego 
kanclerz od Królowey odpowiedział.  Ofiarowa- 
li, imieniem xiążecia swego, muśliny hafiowane 
złotem , zawinięte w bogatych kobiercach złotych, 
srebrnych i iedwabnych , potóm pocałowali rękę 
królowey. Byli ubrani popolfku , w obszernych. 
| czarnych sukniach , lecz nosiłi ałdgić brody z 
gteckń , równie i włosy. 

Spożnił się poseł Mofkiewiki z sji pre: 
zentów krołowey , czekając, aby. Król wyzdro- 
wiał „i dał mu pierwszą audyencyą. Maią ten- 
'zwyczay, iż nie chcą prezentować się królowi, 
- ieżeli nie ieft ubranym , gdyby naycięższą był. 
‘złożony chorobą. Jeżeli z łóżka wftsé nie mo- 
że, trzeba przynaymniey , aby był ubranym i 
wspartym pod ramiona, inaczey , nie mówiwszy, 
. odchodzą. Dlatego poseł ma zawsze widza , który 
. doftrzega, czyli go nie zwodzą, mianowicie wzglę- 
dem tytułów króla i ich xiążęcia, które zwykle 
wielkim podlegaia sporom. Czyta ie poseł, aby 
nie zapomniał, powtarza ie świadek; a ieśli im 
- który ieft zaprzeczony, krzyczą do zagłuszenia. 
_ Częfto zaczynać na nowo trzeba, i znaleść iaki 


k 
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sposób ugodny., aby te spory piigtłałnićz:” Na: 


wzaiem teyże simey doznają trudności; a gdy 


tytuły z jodney i z drngiey firony sa ukończone, 


dopełnionym ieft pryncypalay punkt poselstwa. S 
Gdyby zaś czego odftąpili bez przyczyny , lub 


nie dość uporczywie bronili godności pana swego , 


czekaią ich za powrotem nie małe'kary. Naczel- 
nikiem tego poselftwa był świekier młodego xig- 


żęcia, dziś panuiącego ; lecz nie będzie mix} ukon- Ę 


tentowania, widzieć na tronie wnuków swoich, dla 


niedołeżności męża. Wróci raz jeszcze berło Mo- 


fkiewfkie do wyboru łudu, bo sioftra xiążęcia nie 
ma mężą. Stany, które jey przeznaczyły hrabię 


Wolmoza , (bękarta króla Duńfkiego), wtrąciły go | 
do więzienia zato, iż re ligii zmienić nie chciał, 4 


przedsięwziąwszy zamknąć w klasztorze swoię 


xiężniczkę, Nedznym był wjazd posła tego do. 


Warszawy: miał z sobą dwieście lub trzyftą osób 
żle ubranych w niepoczesną żałobę, którą nosili po 
- zeszłym panie swoim. Większa ich część iecha- 
ła sankami, konie które ie ciągnęły , nie wię- 
ksze pewnie i niepięknieysze od naszych osłów 
francuzkich : dlatego nie dano tym bs szecnym 
zwierzętom ftaien, iak innym, uszykowano ie na 
podworzy posła, i iadły na ziemi. Co się tycze 
dworu poseifkie go, nie lepsze obyczaie iego , iak 


ubiory. Jedli bez serwet i obrusów, a raczey nie” 


iedli, ale pili zawsze , nie wino Jecz gorzałkę , któ- 


TA się od rana'do czai zalewali.  Gdysmy - 


przez ciekawość odwiedzali to poselftwo , obawia» 
łem się , aby nam tego piekielnego. napoiu nie o- 
fiarowali, (bo prócz smaku i łe: R którzy , 


4 
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go robią , nienayprzyiemniey wyglądaią ), lecz 


ta grzeczność nie przyszła im nawet do myśli. 
Chociaż są ślachtą , bawią się kupiectwem , i 


sprzedaią , przy zręczności tych poselftw , sobo- 


le, tygrysy i gronoftaie, które niegdyś królów 
i panów naszych ftroiły. Prócz wynalazku fał- 
szowania futer, rozumiem, iż mała sztuk znaią , 
wyiąwszy inftrument chrapliwy nakształt dawney 
liry, złożony z pięciu lub sześciu ftron grubych 


„jak rakietowe; na tym nakształt lutni brzdęczą , 


szyią nawet na opak, iakośmy to widzieli w przed- , 
pokoiu posła. Chcieli trząść xiędza ĝe Fleuri 
spowiednika królowey , z którym byliśmy dla wie 
dzenia ich futer. Ubiór ich podobny ieft Pol- 
fkiemu , pycha niefkończona , nie chcą ustępo- 
wać żadney koronie, zaszczycziąc swego xiążęcia 
tytułem Cava różnych króleftw. Gdy posłów 


' przyymują, lub gdy ich posłowie są przyiętemi, 


targować się trzeba , kto pierwszy z konia zsię- 
dzie. = Lecz zażył ich xiążę Radziwiłł podko- 
morzy Litewfki, którego król naprzeciw nim po- 
słał: udał bowiem pośpiech w zsiadaniu dla po- 
witania posła: ten z konia (koczył natychmiaft, 


a xiążę, wftrzymawszy się nieco, dopiero go 
_ pozdrowił. 


Król Polfki ubrał się w łóżku, około które- 
go ftali senatorowie , zgromadzeni na audyencyą ` 
posła tego. Przybył na nię z całym swoim dwo- 
rem, wszyscy z podgolonemi umyślnie brodami , 
które z niemiecka noszą. Mówił głośna , oso- 
bliwie zaś mianuiąc tytuły pana swego. Przy 
tych nie obeszło się bez sporu, osobliwie wzglę- 
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_ dem Inflant, xięftw Smoleńfkiego i Czerniechow- 

` fkiego , które chciano, zby uznali za oddzielne od 
ich pańftwa.  Uczynili tęż samę trudność , gdy 
ie wymawiano w tytułach królewfkich;. iednakże 
uftąpić musieli, ponięważ kraie te zabezpieczo- 
ne były koronie Polfkiey oftatnim pokojem. Prze- 
łożyli zlecenie swoie , to ieft odnowienie przy- 
miecza, które trwało pod panowaniem zmarłego 

` xiążęcia , i związku zaczepnego i odpornego mię- 
dzy dwoma narodami. Co się miało znaczyć uzbro. 
jenie się przeciw Turkom, i wydanie im woyny, łą- 
cznie z Wołochami i Moldawianami, aby ich siły 
rozerwać, całkiem wtedy natężone przeciwko Rze- . 
czypaspol tey Weneckiey, która ku swey obronie 


ftarała się wzniecić tę burzę. Ządał tego król, - 


xiążę woienny i żarliwy o wiarę. Czyni co mo- 
že, aby ftany do woyny nakłonił, lecz wszyftkie 
jego usiłowania dotąd nie wiele pomogły. Po 
fkończoney mowie, pocałowali rękę króla: Mię- 
dzy innemi rzeczami, ofiarowali mu tygrysa, ży- 
jącego w klatce drewnianey. Posłał go król na- 
tychmiaft marszałkowi Kazżanowfkiemu, wraz Z 
Mofkalem , którego zoftawili , żeby misł o zwie 
rzu ftaranie. Po fkończoney u króla audyencyi s 
zaprowadził marszałek wielki koronny posła i 
dwór iego do królowey: ukłonił się iey głębo- 
ko wraz ”ż całóm swoim towarzyftwem : potóm 
głowy nakryli. Oświadczył imieniem pana swego. 
xadość z jey zamężcia, 'z królem tak możnym i 
sławnym, potém darował jey: dwa bunty sobali: 
każdy: z nich zamykał w. sobie fkorek dwadzie- 
śgia cztery. Natychnmiaft cała ślachta jego xzu- 
giła wiele innych podobnych. „ Jeft to bowiem 
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żwyczaiem pokazywać is wprzod królowi i kro- 
lowey z wyrażeniem ceny. Jeśli się im podoba- 
ią, zachowują ie płacąc; w przeciwnym przy- 
padku, wracaią do ich magazynu, gdzie ie prze- 
daią, lecz przed tą andyencyą nic ma targ nie 
wyftawuią. Zwykłemi ich kupcami są żydzi, 
nabywaią od nich futra , które częfto fałszuią , 
potćm przedaią ie iak naydrożey Ślachcie Pol- 
fkicy na borg , lichwẹ, lub zaftawy. Mało ca 
Mofksle mieli pięktych soboli: dotego drożey 
je cenili, niż przedaią w Amfterdaniie , gdzie ieft 
ich handel zwyczayny. 


A PAŁ A. LA ; z 
Opis znakomitszych zdarzeń dworu Polfkiego w 
Warszawie oo 45. Marca, 0:45. Kwietnia: Dnia 
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wyiazó0u pani marszałkowey de Guébriant: 


Król Polfki bl fko trzy tygodnie w łóżku prze- 
pędził , mocną pódagrę cierpiący , która spoźniła 
dopełnienie małżeńftwa lego. Przykro znosił , 
że mu słabość nie pozwalała rozmawiać się z pa- 

| nią marszałkową ĝe Guebriant., Nie dat icy au- 
; dyencyi partykularney od tey, którą miała publi- 
cznie , w dzień przyjazdu królowey, bo nie chciał 
dey w łóżku przyymować. Jednakże oświadczył > 
panom Polfkim wolą swoię ; aby odbierała honory , 
= jakie należą damie takiego urodzenia, i takim za- 
-~ szczyconey urzędem, równe tym , takie oddawano 
arcyxiężniezce Inspruckiey, sioftrze wielkiego . 
xiążęcia Tofkahfkiego , gdy nieboszkę królową do 
Polfki przywiozła. Złecił nawet osobiście ftara- 
nie o niey, i kawalerfką usługę kasztelanowi War- 
szawfkiemu, panu dofkonałey grzeczności i w ję* 
zyku francuzkim biegłema. © 7 
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Wszyftka znakomitsza ślachta częko ią od- 


wiedzała : pokóy iey zawsże był pełny pierwszych 
urzedaików Polskich. Kanclerz i oba xiążęta 
Radziwitłowie , traktowali ią okazale : Marsza- 
jek Kazanowjki, pan nieporównanego rozumu, i 
osobliwszey wspaniałości , dał jey, jak inni, py- 
szną kolacyą z balem, na którym tańcowała żo- 
na jego z damami i kawalerami swego pokrewień- 
ftwa. Cierpiał marszałek, iak i król iego , ciężką 
podagrę ; mimo tego nie omieszkał odwiedzić mar- 
szałkową Je Gućbriant; słowem, pokóy iey i 
przedpokoie napełniali zawsze panowie i panie 


RAA 


Polfkie. Poseł papiezki, prałat znakomity pobo- 


E) EN . + : 8 . 
Żnością, rozumem i ślachetnością, cżęfto u niey 


bywał , jako też Pam Tripolo poseł Wenecki. 


Pozdrawiali ią także deputowani miaft, ich imie- 


niem. Nakoniec, odebrała nadzwyczayne hono- 


ry, z takićm ubieganiem się i uprzeymością, że się 


dwór Polfki zdawał szacować każdy z jey rzad- 
kich przymiotów tyle, ile jey charakter posło- 
wey extrzordynaryyney i ochmiftrzyni iey Kro- 
lewfkiey Mości. 

Król słysząc uftawne o niey pochwały , nie 
chciał dłużey odkładać audyencyi ; ; częfto 'wprzo- 
dy posyłał, wymawiaiąc się, że iey dotąd nie- 
przyjął, będąc chorobą złożonym. Nakoniec- ka- 


zał oświadczyć , iż chęć widzenia przełamie tę . 


trudność , i że-się na przyięcie jey ubierze. U- 


miała cenić tę grzeczność pani de Guebriant ; 
była u króla i dwie godzin spędziła, siedzą c przy 
łóżku iego. Chociaż wielki ten xiążę nie umie 


naszego ięzyka, a ona włofkiego , którym do aly 
gadał , jednakże się. dofkonale zrozumieli, Po ró- 
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inych 1 mow i o związkach dwóch koron , xiążę 
ten pełen grzeczności , poftrzegłszy portret mar- 
szałka Je Guébriant na iey zegarku, zwrócił mo 
wę ku niemu, wynosząc sławę iego, i iey osobi- 
fe przymioty, Chwalił twarz rycerfką, co tak 


dobrze wielkie iego czyny oznaczała, i pokilka: 


razy przypatrywał się temu portretowi. Mar- 
szałkowa prosiła, aby go przyjąć raczył, z czego 
się wymowił; łecz gdy wyszła, posłał do niey 
W. Łowczego pana /Megdał, obliguiąc ią, żeby 
mu go odesłała: a chcąc iak naygrzeczniey oka- 
zać , ile ten dar szacuie, powiedzieć kazał, że go 


'przyymuie, jeśłi mu leszcze ofiarować zechce. 
A ? u” A 


 Oświadczyła mu wdzięczność swoię za tę łafkę: 
Odbieraiac go król zlecił, aby ią zapewniono , 
że ten dar, pierwsze mieysce w: gabinecie i: go 
trzymać będzie, i posłał iey przez tegoż wielkie- 
go łowczego bimt soboli. dofkonałey piękności. 


Wytłumaczyć muszę rodzay tego-pódarunku, na 


północy tylko używanego. Dwa, lub trzy tuzi- 
ny skórek sobolich, wiąże główkami iedwabny 
sznurek; ten się przesuwa przez worek równey 
im długości zwyczaynie z zielonego atłasu: opie- 


ralą' się u góry o dzwonek srebrny , gdzie go 


węzeł wftrzymuie: za pociągnieniem sznurka, fkórs 
ki te w worek wsuwaią się, który się potóm z 
obu końców zamyka. Bunt ten“ soboli- warto- 
wał sześćset lub siedemset talarów. - 


Panna Je Guébriant prezentowała ja tegoż: | 


- dnia | królowi; który lubo uprzedzony od całego 


dworu, 0 jey osobiftych przymiotach , znalazł dla 
niey now e pochwały. Ucieszył się, widząc, że 


„nieco włofki ięzyk żnała, i powiedział, że chce; 


„ih 


sę 
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aby w innych wizytach , służyła za tłumacza ciot- 
ce swojey. Odbierała ona tysiączne grzeczności 
od panów Polfkich. Łowczy wielki, dowiedzia- 


wszy sie, iż, lubiła polowanie, dał jey trzy razy i 


tę rozrywkę , którą dzieliła z damami Polkiemi 
dworu królowey. Towarzyszył im pan Platem- 


berg , koniuszy Jego Królewfkiey Mości: Łowczy . 


zaś wielki traktował wspaniale, choć pod wiey- 
fkim dachen gdzieśmy wszyscy pili popolfku. 
Szczęśliwe łowy były, zawsześmy siédem lub 
osim sara I 
jęcy. Królowa, która raz na nich znaydować się 
chciała, szczęśliwszą ieszcze znalazła się spotka- 


"wszy króla, który się na'nie wybrał incognito 


w małey odkrytey karecie, z sobą ią odwiózł. 
> > l IR WWE, PEET 
Raz, gdy panna 2e Guebri cała z po- 
towania, xiążę fanusz Radziwił 
fkarbi wielki Litewfki, w towarzyftwie znaczney 
liczby ślachty „ wyiechali naprzeciw niey, chcąc 


A) 


24 


ią zabawić konną gonitwą. Konie ich były okty- - 


te dywdykami: z axamitu złotem haftowanego; 
wlckącemi się po ziemi: ubiór cal jem. złotem 


sklący. Kładli czapkę na długiey żerdzi, którą 


trzymał służący, i, tę końcem kopii porywali. 
Potóm Słuszko biegaiąc , cifkał. na powietrze to- 
porzec woienny, i łapał go za rękojeść o dziesięć 
kroków , zbyt. zaufany w swey zręczności, żeby 


się niebezpieczeńftwa obawiał. 


Przez ciąg cały wielkiego tygodnia, bylismy 
świadkaraj nadzwyczayney. gorliwości Polaków » 
mianowicie ludu, który: się srodze. dyscyplinami 
w kościołach katuie: We wszyftkie poftowe so- 
boty trwa to biczowanie, . lecz. od środy aż do 


danieli nbifi, nie licząc lisów- i za- 
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_wielkieynocy smutno i okropno widzieć , iak od- 
wiedzaiąc kościoły dzień i noc, przy: świetle 
_smolnych pochodni, idą po piećdziesiąt , lub fto za 
krzyżem, z dyscyplinami krwią zbroczonemi , 
(których końce po większey części żelaznemi ko!- 
cami są zaoftrzone), i słyszeć napełniaiących uli- 
ce przerażliwym wrzafkiem ! Okryci są kapturem : 
w mieyscach tylko oczów przedziurawionym;, z 
kapą płótna białego lub czerwonego; na niey wy- 
dane są kości lub trupie głowy, z tym napisem : > 
Memento mori. W wjelki piatek nie przeftali bis 
"Ad się po przedmieściach, w mieście i kościo- 
łach , do których wchodząc ten pacierz mówi: 
Jesus pius, Jesus fórtis ji Deus zmmortałis, mi- 
serere nobis: Potéin padali plackiem na ziemię ; 
i krzyż całowali:, : a wftaiąc odkrywali gołe plet 
| cy i siekli ie okrutnie przez całe miert Wi- 
działem wielu, których’ rany głębokości palca 
były. Co się działo w mieście, srożey się ie- 
szcze po wsiach dopełniało. Z galeryi zamku 
Warszawikiego , widzieliśmy wsie nadbrzeżne Wi- 
sły, oświecone blafkiem pochodni i tysiączne pro+ 
cefsye , których się wrzafk o uszy nasze obiiał. 
Wzbudzała we mnie politowanie ta męczarnia , 
lecz bardziey ieszcze ubolewałem nad slepem ich 
uprzedzeniem: rozumieią bowiem, iż naywięcey 
dla zbawienia czynią , dręcząc się tym sposobem, 
lmasła w poście nie iedząc; w czem są tak fkru- 
pulatni, iżby umrzeć woleli, iak się tego dopn: 
ścićę. Maią także zwyczay bić się w policzki 
podczas elewacyi; ce śmiech wzbudza w tych, 
którzy prawdziwą pobożność nad dziwaczną poa- 
wierzchowność przenoszą. Mniemam, iż z Polfki 
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przywiózł nam król Henryk III. wynalazek swo- 
ich pokutników , ktorych kuglarftwo, i rodzay 
ten nabożeńftwa,i tego króla pogardą okryło. 

W wielki. piątek, xiądz “Fleuri spowiednik i 
kaznodzieia krolowey , doktor Sorbony , miał w 
kaplicy zamkowey wyborne kazanie, o pafsyi,: 
gdzie się znaydowali z królową wszyscy dwor- 
scy, którzy nasz ięzyk rozumieją. = Zbudowani 
niem, głosili, iż Polfka nie tylko wdzięczną była 
Francyi za tak cnotliwą królową , lecz wraz obo- 
wiązaną za tak. wielkiego kaznodzieię.  Xiąże 
, Radziwiłł i hrabia Denhoff', choć lutrzy, oświąd: $ 
ezyli „ iż chcieli mu powierzyć sumnienia swoie, 

i że różność ich religii nie będzie przeszkodą ; 


aby nie polegali na iego roftropności, w wieln | 


punktach, które się do naszey wiary ftosuią. -~ 
Tegoż dnia i w sobotę odwiedzała Królowa 
Kościoły, toż uczyniła i marszałkowa ðe Gué: 
briant, z całym swoim dworem, dla zyskania od- 
pultow przed Nayświętszym SAKRAMENTEM , któ- 
ry; (iak u nas) wyftawiaią pod baldachinami, 
lecz kształtniey : Ç jak nasze ) stroynemi. We 
wszyftkich prawie grobach leżał. Pan JEZUS u- 
marły , przy nim MATKA Nayświętsza: widać by- 
ło padaiącą się ziemię i niebios różne obroty, 
wszyftko to nader wydatnie , dla nieprzeliczoney 
liczby lamp i świec iarżęcych. Grób Jezuitów 
był cały złożony z pałaszow , szyszakow i bro- 
ni přawdżiwey, a u wszyftkich muzyka słyszeć 
się dawała. W sobotę krolowa, podług zwy- 
czaju kralowego, pół prawie nocy w Kościele spe- 
dziła, i niemal dzień cały Wielkonocny : krol 
nawet kazał się tam zanieść, Nie tylko wycią- 
gaią 


4 
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gaia tego Polacy od Xiążąt swoich, lecz radzi- 
by ich przymusić do codziennego mszy słucha- 


< nia. Mają’ wszyscy dnia tego baranka święcone--- 
à go na fole , sucho pieczonego , z plackami pełne- 


mi szafranu i rozenków; kosztuią po trosze 
wszyfik.ego, resztę zoftawuią służącym ; po czem 
ftół , jak zwykle, zafiawiany bywa. > 

W wielkonocnym tygodniu miała Pani Je Gué- 
“briant 'dwie audyencye u króla, który nie prze- 
| faiąc chwalić iey.rozumu i cnoty, przed ZE 
wszemi osobami dworu swego, powiedział: 


Wada. ad francuzki mógł mu przysłać którą 


0 
U 


`z Xiężniczek krwi swaleyjć niemniey iednak iesi 

mù obowiązany za-to, że na ten- urząd wylał 
* damę tak dofkonałą, takiego rozsądku, takiey 
| żywości rozumu, tak wdzięczną, tak szczerą, tak 
 przenikłą i i rozsądną; iż przeszła mniemanie, któ- 


re miał o damach francuzkich , chociaż nie mało 


o ich przymiotach był as edzożym. Dodawał: 


','że dzmy, które znalazł w Niemczech i we Wło- 
„szech, nie były tak dofkonałemi: słowem, Że łą- 


czy w sobie celnieysze przymioty tych trzech na- 
rodów. 

Oddaiąc Pani Je Guébriant wizyty z poże- 
gnaniem wszyftkim damom dworfkim , odwiedziła 
także Nuncyusza, posła Weneckiego , urzędników 


wielkich koronnych, między innemi Xiążąt Radzi- 


wiłłów , którzy ią traktowali , kanclerza wielkie- 

go , podkanclerzego i marszałka Kazanowfkiego. 

Była przyięta od nich z wielką ceremoniią u drzwi 

pałaców , wśród ich gwardyi i hayduków pod bro: 

nią. Marszałek Kazanow/ki , który ieft Koren. 

dofkonałości dworfkiego człowieka, nie chciał , 
Sierpień 4804. 15 
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aby podagra endali mu , okazać uprzey- 


niość, zwykłą sobie w lepszćm zdrowiu. Kazał / 


się zanieść ze schodów w krześle. Otaczało po- 
dwórze ięgo trzyfta hayduków pod bronia , uszy- 
kowanych w dwóch rzędach. Około osoby iego 
znaydowało się więcey , iak pięćdziesiąt slachty, 


ubranych w atłas żółty, z kurtkami błękitnego. 


atlasu (ci są nakształt naszych paziów), i wielu 


innych doyrzalszego wieku, ftroynych iak nay- ` 


więksi panowie. Zona iego, córka woiewody no- 


wogredzkiego , była. w towarzyftwie licznóm pa- 


nien kształtnie ubranych: lecz wspaniałość ina- | 


zey jeszcze okazała się, gdyśmy do pokojów we- 
szli. Włochy , któreśmy potem widzieli , nic tak 
okazałego nie maig, ani prawdziwie pańfkiego. 


Przyznam się, żem był omamiony, i żem się 
mniemał przeniesionym we śnie do iakiego czaro-- 


dzieyfkiego pałacu: bo chociaż ten ieft regularnie 
po włofku zbudówanym, około wielkiego czwo- 
rograniaftego podwórza, powierzchowność iego 
nie obiecywała tego, co się nam wewnątrz wi- 


dzieć dało. Apartament f(kłada się z pięciu lub 4 


sześciu pokoiów ciągiem idących, i wftęp daiq- 
cych do tyluż pobocznych. Wszyftkie są okry- 
te obiciami wschodniemi nayrzadszemi , w sre- 


brnych i złotych materyach; ieśli się w niektó- 


rych znaydnią łóżka , są z złotogłowia , którego 
blafk przypomina słońce przy wschodzie. Poko- 


je zdobią wielorakie szafy niyprzednieyszey. TO- 


boty, iaką widzieć można: i ftoły rozmaicie 0- 


kryte naypięknieyszemi sztukami, ze złota, sre- ` 


bra, bursztynu i drogich kamieni, które ten pan 


PRZE nmiey SCE okazuje , aby się dzi- 


DZE a Z Mk 


> gk 
_ Podróż Pami de 


0 ZY 
wiono doftatkom iego , iak, aby miał zręczność o- 


fiarować osobom zacnym to, co się im podobać 


może. Prosił Panią marszałkową 2e Guébriant, 
aby sobie iaką sztukę wybrać chciała, a mimo 
iey podziękowań, sam i Żona iego, posłali iey 
kilka szaf bursztynowych.  Załowała pani mar- 


szałkowa, że nie miuła czém się im  droższém 


wywiązać, iak zegarkami kameryzowanejwi, i inne- 
mi podarunkami, chociaż i to wiele cenić zdawa- 
Jisię: lecz więcey mię nad te wszyftkie dziwy 
rzecz iedna uderzyła. Był to widok dwóch kar- 


AR liczek niesłychanie małych, które ftały iak na 


warcie, i ftrzegły dwóch piefków , niemnicy kar- 
łów w swoim rodzaiń, gdyż nie były większe 
nad myszy: spoczywały w koszyku białym , ma» 
 łoco większym iak ręka, na, poduszce. atłasowey 
woniącey, skąd wylkoczyły szczekaiąc przeciw= 
konam , lecz uspokoiły się za pierwszym zna- 
kiem iedney z tych karliczek. "Ta męża miała: 
widziałem go : nie wiele się różnił od niey wzro- 
ftem , lecz był mniey kształtnym, bo trochę pẹ- 
katym. W blfkim pokoiu zmaleźliśmy ze dwa- 
3 naście panien ładnych, ftroynych bogato w dya- 
 menty i perły, któremi osobliwie głowy ich o- 
kryte były. Bawiły się szaloną kobietą, co się 
mężczyzną mniemała, naśladuiąc we wszyftkiem 
płeć męzką. Kanclerz wielki ma szalonego , wca- 
le przeciwnego humoru: ieft to chłopiec, który się 
dziewczyną mniema, nosi ftróy kobiecy, i dość 
dobrze gra swą rolę, osobliwie w tem, iż nad 


= Wszyftko lubi, aby mu się zalecano. 


Przypomniało mi to, com dawniey słyszał, 


iż ci dway panowie różnią się równie, jak jc S 
SWP E 7 2. 
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szaleni. Każdy z nich ma swoię partyą, chociaz 
obadwa dobrze są położeni u króla, i oba gorli- 
wie mu służą, To ubieganie się dowodzi, że są o- 
ba niepospolitego rozumu. Gdy ieden z nich zdol- 
nym sądzi się służyć szczęśliwie w rzeczach pu- 
blicznych, drugi w dworfkich, w których rozum 
jego i zniewalałąca słodycz, prawie mu samo- 
władny rząd daią. A że Kanclerz, którego wła- 
dza szerzey się w kraiu rozciąga, surowiey swey 
używa powagi, mniey może ieft kochanym, lecz 
więcey wraża obawy i poszanowania, dla swey 
potęgi i wielkich zasług. Po godzinney rozmo- 
wie. ipo zwiedzeniu tego apartamentu, chciał 
marszałek pokazać salę swoię pani ĝe Gućbriant. 
Jeft ona wielka, posadzka iey marmurowa , iak 
w reście domu: w środku znayduie się wielka sre- 
brna fontanna, z którey sztucznie wytryfkiwały 
wody pachniące wszelkiego rodzaiu; a podczas 
kolacyi laty się z niey wina. Nad drzwiami wzno- 
sisię ganek ogromny, z którego, za wniściem 
kompanii, dwudzieftu muzykantów marszałka, sły- 
szeć się dało. W mgnieniu oka stół był nakryty 
złociftemi czarami w cztery rzędy, licząc po 
dwadzieścia w każdym. Były one pełne suchych 
konfitur naypięknieyszych, które widziałem na- 
wet we Włosżech, skąd ie sprowadzają. Znaydo* 
wały się gruszki niezmierney wielkości, pomarań- 
cze, cytryny , melony: ogólnie, co tylko do cu- 
krów należy, we wszyftkich gatunkach i kolo- 
rach.  Kredens_  nadzwyczaynie był wspaniały „i 
wszelki prawie przechodzący szacunek, bądź dla ` 
wielkości srebra złota, bądź dla ich roboty. 
Wszyftkie sztuki jak naysubtelniey AA: 
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niepospolity kształt miały: wspomnę tylko o 
Bachusie wielkości -naturalney człowieka, sie- 
dzącym na beczce srebrney , którey obręcze złote 
były. Pięćdziesiąt dworzan , przybranych w kolo- 
ry marszałka, roznosili wina w pięknych kryszta- 
| łach , na tackach złąciftych : dziesięciu , lub dwu- 
naktu ftarszych wspaniale przybranych , rozdawali 
pokarmy. Po fkończoney kolacyi, zamieniła się 
muzyka w tańce. Marszałkowa Kazanowyka, tań- 
cowała z bratem swoim Szłuszką , podfkarbim li- 
tewfkim. Margrabia z Gonzagów Myszkowski , 
z swoią Żżoną:. słowem , cała kompaniia, prócz 
marszałka i pani 2e Guébriant: Nie znam tańcu , 
któryby tak nprzeymość , powagę i przyjemność 
wraz łączył. Tańcowali w okrąg, zwykle dwie , 
„kobiety były razem, potem. dwóch męszczyzn i 
tak ciągiem. Pierwsza część olegała w pokło-. 
nach, potóm w krokach do miary i muzyki przy- 
` ftosowanych. Czasami dwie damy będące na cze- 
le, z nienacka środkiem się śpieszniey zwracały s 
niby chcąc uniknąć kawalerów idących za niemi. 
Częfto się znalazłem na podobnych balach, u 
pierwszych pano v dworfkich, i zawsze mnie ba- 
wiły. Nie w nich nie upatrzyłem, czemuby przy- 
mówić można, tylko żem zawsze widział, pra- 
- wie jeden rodzay tańca: lecz późniey przekona- 
łem się w Radzietowicach ; że wszyftkie są w 
Polszce znanemi. ' 
Reszta w WZA Numerxe: 
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Historya wzrostu i upadku państwa Mysory pod 


PARA dinis -Aly i TYPE Smib; 
Wypis z Gęsi Ob. Michaud. ' 


Ingostan , znaczna Azyi kraina, leży między. 
rzekami Ganges i Indus, górami Tartaryi , Tibeti 


i morzem aigiteszka ny ieft od narodu , którego - 


łówarżyłie nftawy giną w dawności czasów, i 
gdzie inni udaiąc się na czerpanie światła, udzie” 


lali go za powrotem Grecyi i Włochom. Indyanie - 


znani od nas pod imieniem Indusów czyli Qantu- 
"sów, są naysłodszym, nzywstrzemieżliwszym ,- 


nayboiażliwszym, lecz oraz naygnuśnieyszym w 


świecie narodem; icdno tylko łakomftwo mocne 
„jest wyrwać ich z wrodzofiey , bo z położenia tra- 
iu wynikaiącey ociężałości , i przemyślnemi uczy: 


nić , przełamuiac wftręt do pracy. Od dawna cie- 


szył się Indostan spokoynością, tak bardzo nau- 
kóm przyjazną, i używał wolności, pierwiaftko- 


wy rząd patrysrchów Indusów ptzypominaiącey , 


gdy srogi 7umerlan przyszedł na zniszczenie 


szczęśliwego bytu tego narodu, niosąc wszędzie 
spuftoszenie , oa śmierć, Opanował odwie- 


czay tron Mogolfki , epovi do kraiu oby- 7 


€zaie Afgaqsów i Tatarów, a z niemi religiją, 


Oręż za przekonanie , niec „jerpienie innych religiy 


za prawidło maiącą. Rewolucye, przywłaszczania, 


i wzajemne rządzących wydzierania sobie prowin= 
cyy, przez wiek cały trwające , zniszczyły do re- 
szty rozszarpane iuż pańftwo. Zbuntowani rząd- 


cy prowincyy fali się ich panami, a zostawio* 


ny pd Jamerlana na tronie mogolfkim monarcha, 
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szczupłym tylko Dely krajem zarządzał. W cią- 
gu tych przemian politycznych, Akbar i Au- 
rembzeb nową wcale wftrząśnionemu tronowi po- 
fać nadali, łącząc w jedno oderwane krainy; lecz 
to przywrócenie władzy naywyźszey było tytko - 
czasowe ; bo Thamas-Kouli- Kan fkruszył znówu 
"berło, rękóm niedołężnym powierzone. _Zofa- 
wit wzorem Tamerlana ; zwierzchnika bez pows- 
gi; monarchę bez poddanych, a.z tey pozorney 
potęgi utworzyło się pięciu samowładzców rzą- 
dzących dziś InJostanem, temi są: Szeikowie » 
 Maratowie, władca Dekanu, król Kansaharu s 
- ipan /Mysory ; oftatnie to pańftwo iest przedmio- 
'tem naftępuiącego opisu. j 
Utworzone przez oręż Hyðer-Alego mocar- 
fwo, było iedno z mayobszernieyszych i naypo- 
teżnieyszych w Indoftanie; ftało się atoli za na- 
. szych czasów ofiarą wewnętrznych zamieszek ł 
„ambicyi europeyfkiey. a z 
Hyðer-Aly, profty początkowo officer w woy- 
ku mysorfkićm , przez swoię odwagę i inne przy- 
_ mioty woyfkówe, zjednat sobie wszyftkich żołnie— 
"rzy szacunek i miłość, a przyiemne ludowi spo- 


soby obchodzenia się iego, uczyniły bożyżczeńa / - 


poddanych; słowem piękne Hyder-4Alego przymio- 
| ty, przywłaszczenie przezeń władzy naywyższey,. 
© w. zapomnienie podały. W roku Życia dwu- 

_dzieftym dał poznać nad brzegami Koromandelu. 
| talenta swoje rycerfkie, które wprędce utorowa- 
ły mu drogę do'obięcia dowództwa nad woyfkiem. 
Natenczas ambicya podała mu myśl, że będąc na 
| czele woyfka, można się ftać naczelnikiem narodu. 
Zbit Maratów wezwanych na pomac od wielawła- 


7 
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NŚ 


dnego miniftra R. sMysory; obległ Seringapa- 


tan i przekona ewięcioletniego iey monarchę, 
że nie dla wydarcia mu berła, lecz dla uwolnie- 
nia go z mocy dumnego miniftra, przyszedł. Pod 


„imieniem więc regenta-uczynił się panem iednego 


z naypięknieyszych , na zwalifkach monarchii mo- 
golfkiey, ntworzonych Króleftw; a chcąc korzy- 
ftać ze zdobyczy i darów natury hoynie na ten 
kray wylanych,. zaiął króleftwo Kanary, po- 
wiat Sonda, kray Sirpy,między Mysorą i Mara- 
tami leżący, i Samorina. króla Kalikuty zabrał 


w niewolą. „ Powodzenia iego całą Indyą zatrwo: ` 


żyły, a pograniczni Maratowie z zadziwieniem 
tylko na te zwycięztwa patrzyli. 


kecz jeżeli narody: Indyyfkie , równie przez 
boiażń, iak oręż Hyder-Alego podbite były, naro- 


dy europcyfkie nie tak łatwemi okazały się do 
pokonania. « Anglicy kilka prowincyy opanowali, 
i do tey przyszli potęgi , że dumnym i daleko się- 
gsiącym Hyder-/Alego zamiarom ftanąć mogli na 
przeszkodzie. „Związek utrzymywany przez nie- 
go z P, Bussy, wzniecił w nim nienawiść ku te- 


mu tak nagle i znacznie wzrosłemu narodowi; 


uczynił zatćm przymierze z Nabadami i Poligat- 
Qami, w kraiach Dekanui nad brzegami PRO 
Jelu mieszkając cemi , w zamiarze zadania oftatnie- 


_ go ciosu osadom angielfkim. « Pan Mysory i Bens 


gałoru , władzca samowładny króleftw Ballapury, 
Bisnagaru, Kanar: y, brzegu malabar skiego, Wysp 


. maldywikich., i kraiu w górach od „Amboor, aż do 


Madury rozległego, wyftawił wkrótce 200, 000. 
woyfka, Pomnożonego jeszcze 100,000. po wię» 


kszey części. kawalęcyi » od sułtana „Dekantt nade: 
Simey: 
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Potęga Anglików w Indyach była podowczas ` 
w ftanie nayświetnieyszym; posiadali bowiem Ben- 
gal, naybogatszą, nayżyznieyszą i nayludnieysza. 
z prowincyy Indostanu ; mieli w swey mocy brze- 
-gi Oriky i Kor omandelu, miafta Kambay i Sura- 
tę, wyspę Bombay i Salcette na pograniczu Ma- 
ratów : prócz tego kilka zamków na brzegach Ma- 
labaru , i niektóre osady na wyspie Sumatra. Si- 
ła woyfkowa w różnych tych mieyscach do 90,000. 
ludzi wynosiła, a między temi WiękEzA część eu- 
ropeyfkich i Cipayskich , na wzór Europeyczyków 
 wyćwiezonych żołnierzy; woyfko zaś sprzymie- 
rzeńców kampanii 20,000. dochodziło. 
Wóyna ta pomyślnemi i przeciwnemi przepla- 
= tana wypadkami, ukończyła się roku 1769. przez 
' traktat pokoju, którego warunki Hyder-lly pod 
' murami /Madras przepisał, a tym sposobem in-. 
} nym xiążętom indyyfkim okazał, że Anglicy mo- 
~ gli bydz do tego przywiędzeni , aby tyłko-han- 
dlem się bawili. i że ścisły wszyftkich związek 
 . łatwoby ten naród przewagi w lndyach pozbawił. 
W: teyto woynie nauczył się Tippo-Saib, pod o- 
kiem oycowfkićm, zwyciężać, co mu przyiemną 
sprawiło nadzieię, iż w osobie syna znaydzie do- 
biiającego się swey sławy , i godnego do wykona- 
nia przedsięwziętych od siebie zamiarów naftępcę. 
„Zawarty z Anglikami pokój » nie przyniosł 
, woysku Hyder-Alego odpoczynku 5 uderzyli nań 
 Maraci, szerząc się po iego kraiach,i oneż. pu- 
|| ftosząc. Zniewolony przewyższaiącey sile uftą- 
pić, zamknął się w Bednore ftolicy swoiey ; lecz 
nieprzyjaciel mało co biegły w sztuce oblężenia, 
zmuszony był porzucić je, i dozwolić nareście © 
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regentowi Miysóry zasieść tron prawego króla, 
wysłanego z całą familią do Stringapatań. To , 
zrobiwszy, przywiódł dopiero do fkutku* zwią- 


zek z władcą Dekanu , z Maratami i królem Bez 


rary,maiący za cel wydobyć > Aeg z jarzma 
angielfkiego. 
Rewolucya zjednoczonych ftanów Awayl , do. 
którey się Francuzi wmieszali , zepsuła takowe u- - 
kłady. Ocean indyyfki okryty był flotami angieł- 
fkiemi i francuzkiemi, krwawe z sobą walki ftacza-- 
iącemi; te przywiodły Francuzów o utratę osad 
wschodnio-indyyfkich, a Hyder-/lego pozbawiły 
sprzymierzeńca, mogącego mu bydź kiedyś wiel- 
ką pomocą do mow ee Aa z ziemi in= 
dyyfkiey. iT 
Lubo zaś na ydarniëyiz? dotńiadczóńki prze- 
konywają, iż się koalicye nie udawały,. zwią- 


` zek iednakże Xiążąt indyyfkich , tak był dla An- 


glików ftrasznym , iż gdyby nie nadzieia rozer- 
wania go, zwątpiliby zapewne o możności , da- 
nia odporu: Jakoż nieufność oddzieliła wkrótce 
od Hyder-Alego Maratów i władcę Dekanu ; on 
iednak , choć sam sobie zofiawiony, wszedł z 
woyfkiem do Karnaty, daiąc uczuć wszyftkie nie- 
szczęścia woyny temu 'kraiowi; gdy tym czasem 
kompaniia angielfka, spuszczaiąc sie na pomyśl- 
ność intrygi, wszelkich środków obrony zabiedba- 
ła. Ale odftąpienie od Hyder- -Alego związkowych, 
dało czas Anglikom zebrania sił eptonadi Gb i > 
czynienia mu przeszkody w Malabar; byliby na- 
wet do prowincyi Kanary, a co większa do sa- 
mego króleftwa Mysory wpadli, gdyby męztwo 


` Tippo-Saiba , który ich kilkokrotnie poraził, nie 
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wfrzymało zapędu nieprzyjaciela. Zdradzeny Hy- 
Jer-Aly od tych, co równy z nim powód mieli 
do. wydobycia Indyi z pod przemocy europeyfkiey , 
pozbawiony spodziewanych posiłków , i zniewo- 
lony ulubione swe układy zaniechać , uległ ipod 
zgryzotą , która go nareście o Siniertelną przypra- 
. wita chorobę, a Bretonów od mocnego , iakiego 
„kiedy w Indyach mieć mógli, SR WRC u- 
„wolniła. 
. Był to człowiek wcale nowy między Tak yena- 

mi, i niepospolite między Europeyczykami trzy- 
mać mieysce mogący. Zywe namiętności uczy- 
nity młodość iego burzliwą i w takie zdarzenia 
obfita, że birdziey romansu, niż hiftoryi zdaią 
się bydź przedmiotem. Długie nieszczęścia, to- 
warzyszące mu od wyyścia z lat dziecinnych, wcze- 
śnie go nauczyły , co mu przedsiębrać należy; 
częfto dozuawanć przeszkody ożywiły w nim kę 
wagę, i ten wielki charakter odkryły, który po- 
tem w rządzeniu krajami swgicmri na placu bi- 
tew okazał. Mało miał światła nabytego; lecz 
daleko i dobrze: przeglądał; nadewszyftko z%ś po- 
siadał tę rzadką, a tak potrzebną królom cnotę , 
iż umiał poznać ludzi i użyć ich w mieyscu przy- 
zwoitem., Idąc do zamierzonego celu, nieznaio-- 
memi ludziom pespolitym ścieszkami, gardząc oka- 
załością azyatycką, pełen podziwienia i szacun- 
ku dla taktyki europeyfkiey , ftarał się korzyftać 
z wszelkich zwyczaiów i wyobrażeń , które uży” 
tecznemi dła siebie znaydował; lecz co naydzi- 
wnieysza, wyższym się okazał nad wszelkie swey 
religii przesądy, zręcznie różne sekty iednaiąc , 
iróżnejpartye uymuiąc. Niektórzy pisarze na“ 
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‘zwali go Fryderykiem Tnaostanu; iakoż raków. i 
ło mu tylko dziciopisa, któryby go w oczach po- 
tomności godnym nazwifka [tego wystawił. Nie- 
które czyny iego zjednałyby mu wprawdzie za- 
kał srogiego despoty; lecz porównywaiąc go z` 
jnnemi lndyi samowładzcami , dziwić się ieszcze 
umiarkowaniu iego potrzeba, i słusznie za wspa- 
niałego monarchę mieć należy, 

Nie mogła śmierć w przykrzeyszych dla kraiu 
okolicznościach zafkoczyć Hyder-/lego. Naftępca 
iego Tippo-Saib o 60. mil od obozu oyca był 
oddalony; woyfko jego rozdzielone w różnych 
ftronach odpór Anglikom dawało. Tippo-Saib 
odziedziczył wprawdzie politykę Hyder-4Alego ,. 
ale nie miał przymiotów , mogących iey zjednać 
zupełny tryumf. Zdobycie Indosłanu odpowiada- 
ło iego ambicyi, lecz razem siły przechodziło. 
Więcey on miał próżności , iak prawdziwey wiel- 
kości charakteru; tytuł regenta nie był dla niego 
doftatecznym, nazwał się przeto Sułtanem. Cień 
Hyder-Alego, zdaiący się rządzić ieszcze króle- 
ftwem Mysory, i miłość ludu ku młodemu monar- 
sze, upoważniły to nowe nazwiíko, ale potrzebney 
siły do utrzymania iego świetności nie dodały. 
Można powiedzieć; iż zbyt się trudnił rozszerze- 
niem władzy swoiey, Rie dosyć myśląc o sposobach 
ugruntowania i uczynienia ią prawna w oczach 
poddanych. Osobliwością ieft w Indyi widzieć 
monarchów , usiłuiących przywłaszczoną władzę |. 
zatwierdzić opiniią narodów , od nich zhołdowa- 
nych i gardzonych. . Tippo-Saib zbyt zawcze- 
śnie od tey polityki odftąpił.  Odniesione przez ` 
niego pod okiem oyca korzyści, zdawały się mu 
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doftatecznemi do przybrania tytułu Zwycięzcy. 
6 Zaślepił się blafkiem swey władzy , a zbytnie w 
swych siłach zaufanie , przywiodło go do przed- 
_sięwzięcia nierozsądnych zamiarów, które go i 
 pańftwa i życia pozbawiły. ` 
Wypędziwszy z kraiu Anglików, wziąwszy w 
„ niewolą Jenerała Mathews , tudzież mądre środki 
i odwagę P. Eyre-Coote próżnemi uczyniwszy, za- 
warł pokóy.z nieprzyincielem. Umiał go użyć na 
szczęście poddanych i na danie świetności pańftwu 
-~ swojemu. Założył ftolicę w Seringapatan, na wy- 
spie przez rzekę Canwery utworzoney ,i broniącey 
do niey przyftępu; ftamtąd wydawał rozkazy do 
krałów dwóm trzecim: częściom Francyi równaią- 
cych się i przeszło 12. milionów ludności zawie- 
| ralących. Rolnictwo , rękodzieła , kunszta, odkry- 
«ia pożyteczne i sprawiedliwość, zaymowały go- 
dziny tego monarchy, wolne od innych zatrudnień. 
Do mądrych atoli iego rządów miały wpływ za+ 
bóbonność, wieszczby i aftrologiczne przywidzenia. 
Wierny prawidłom oyca swgiego, okazał się 
ftałym Francuzów przyiacielem. Officerowie te- 
go naródu rozpierzchnąwszy się po utracie osad 
indyyfkich, [przytułek na dworze Tippo-ŚSaiba 
, znaleźli, i ożywiali. w nim w śród słodyczy po-. 
koiu tę żądzę chwały, którą iuż i tak pamięć ` 
wielkich czynów Hyder- Alego i własne iego po- 
myślności nieprzeftannie rozżarzały, a porywczość 
charakteru wzmacniała. W pośród naywiększey 
ciszy i spokoyności kraiowey, ułożył plan prze- 
ciw tyranom Indyi, których się bardziey lękał , 
niż był w ftanie upokorzenia. Umyślił wysłać 
posłów do Ludwika XVI. z żądaniem od niego 
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'pomocy przeciw potędze kompanii handlowey an- 


gielfkiey. Przybyli oni do Francyi w Czerwcu 
voku 1787. i w móment, kiedy zgromadzenie des ` 
Notables , roaiące nieszczęściom i bezprawiom krá- 


|dowym zaradzić, dobro publiczne osobiftemu po- 


święcało. -= Stali się widowifkiem ludu, bardziey 
zafłanawiaiącego się nad ich „ubiorem, niż nad 
ważnością związków z Indyanami, i nic nie: zro- 
bili. ZamiaR bowiem rząd francuzki zatrudniać 
się celem ich zesłania, dawał im uczty ; zamiałt 
zyfkania rzeczywiftych obietnic, na oświadczeniu 
słabey przyiażni ciż posłańcy przeftać musieli. 
Powrot ich do oyazyzny przyniosł im koniec okro- i 
pny. Nie mogąc się utrzymać od wysławiania świe: j 
tności króleftwa francuzkiego, od unoszenia się 
nad ludzkością , bogactwami i okazałością dworu, 
gdzie wesołe chwile przepędzali , popadli nieła- 
sce przywłaszczycielu, mniemaiącego się bydź 
większym nad wszyftkich świata miocarzów ,i nie 
tak Franchzów ,iako raczey. oczekiwaną cd nich 
pomoc lubiącego: gdyż wyznać należy, że ró- 
wnie ich z innemi Europeyczykami nienawidził. 
Uniesiony zatém gniewem przeciw wielbiącym obr 
cego narodu pomyślność Indyanom, kazał ich za- 
bić, puszczając odgłos, że się winnemi zdrady 
przeciw monarsze swoiemu okazali. 
Wzięcie zamku Granganore do Hollendrów 
należącego i od nich , po.od zyfkaniu, królowi: 
Trawankory, lennikowi Tippo-Saiba, a sprzy- 
mierzeńcowi: Anglii, przedanego ; wznieciło zno- 
wu pożar Woyny między samowładzcą Mysory + 
a posiadaczami Bengalu , ido tego przyszło , że 
woyfko angielfkie pod murami Seringapatan fta- 
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- nęło. Wylew rzeki Canvery; choroby, głód, przy- 
musiły Anglików zaniechać oblężenia ,. porzucić 
armaty, i odięły im nadzieję opanowania króleftwa 
Mysory. Oblężenie to przedsięwzięte było nie- 
r1oftropnie , bø: w czasie naywiększych deszczów ; 
lecz potóm Anglicy wsparci od Maratów i władz- 
cy Dekanu, pokazali się na nowo. pod „Seringa- 
patan „i byliby go szturmem wzięli, gdyby Tip- 
po-Saib nie odwrócił tego nieszczęścia , uftąpie- 
niem połowy swych kraiow na rzecz: sprzyjmie- 
rzeńców Anglii, wypłaceniem iey 30. łaków ko- . 
pii, czyli około 21,600,000. liwrów , i daniem 
w zakład bezpieczeń ftwa traktatu, dwóch ftarszych 
synów, T.kowe warunki zniszczywszy chimeryczne 
Tippo Saiba układy, i dumę iego upokorzywszy, 

wielce charakter iego zmieniły ; znikła z dwora 
wesołość i zabawy, o niczem, iak o pomście za 
tyle uczynionych z musu ofiar „nie myślał. Uczy- 
nił cdczwę do wszyftkich mocarzów Indyi, aby 
się z nim łączyli, a przez, to nienawiści iego do- 
godzili, Wysłał poselftwo do Seman-Scha króla 
Kandahar , roszczącego prawo do pańftwa mogol- 
kiego, w celu fkłonienia go do połączenia usia 
łowań swoich ku wspólnemu prowadzeniu woyny 
z sektą Braminów, ku wypędzeniu Huropeyczy: 
ków i przywróceniu dawney bytności Dely. 
i Gdy posłańcy jego przeznaczeniu swojemu za- 
dosyć: czynili , odebrał on znowu w tymże czasie 
osobliwszego gatunku poselftwo. -Wielbiciele pra= 

__ Wideł żle zrozumianey wolności przybyli z wyspy 

À francuzkiey do niego, chcąc ie wśród kraiów  In- 

- dyi rozszerzyć ; znaleźli pomoc do tego w jedaym 

3 Trancuzie zegarmiftrzu, człowieku bez nauki i za 
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ledwie ditat umieiącym, ale sekretarzem i pie” 
wszym radcą króla Mysory , co do interessów z 
Frincyą, będącym. Korsarz nazwifkiem Ripaud. 
przybył do ftolicy, i tych apoftołów wolności 
wysadził; utworzony był zaraz klub końcem od- 
rodzenia, iż tak powiem, pół wyspy, i obsadze- 
nia brzegów Gangesu znakami wolności. Pierwsze 
posiedzenie ci apoftołowie prawa o podziale grun- 
tów dnia ggo Maia 1797. roku mieli. Dali się 
zaraz’ słyszeć z nauką równości u dworu monar- 
chy nayabsolutnieyszego w Indyi, i ogłaszali wol- 
ność przed ludem naybardziey podległym rządo- 
wi swojemu.. Radzili naprzód spalić wszyftkie 
znaki królewfkiey godności, i zasadzić chorągwie 
narodowe , foprzysiądź obronę konftyticyi repu- 


' blikańfkiey, i umrzeć raczey z bronią w reku, 


niż widzieć wolność ginącą. Ripaua' wziął: ty- 
tuł ambassadora przy boku sułtana Mysory, i wła- 
dzę prawodawczą sobie przywłaszczył ; prawa u- 
stanowione, do utworzenia klubów w całym 
kraiu zmierzały , były zaś niezgrabnem tylko na 
śladowaniem rewolucyynych zasad fraicuzkieh. 
Pod każdym artykułem kara śmierci oznaczona 
była, i niczego w Seringapątan nie brakowało , 


"jak trybunału rewolucyinego, aby Indyianie do- 
-kładne o rewolucyi francuzkiey powziąć mogli 


wyobrażenie. Tippo-Saib , zaszczycony nazwi- 
fkiem cyna monarchy, tak dalece był nieu- 
ważnym, iż się osobiście przy: zaszczepieniu drze*, 
wa wolności znaydował. Ceremoniią tę liczne z 
dział wyftrzały i pieśni republikantckie ogłosiły. 
Miniftrowie Tippo-Saiba , mędrsi od niego 'i le- 


Bey rzeczy przewiduiący „ znienawidzić Ripaud, 
dru- 


deda 
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drugiego w Indyi Roberspiera, w umyśle pana 


y 
$ 
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swego usiłowali ; lecz nadaremnie, bo nienawiść ku 
- Anglikom przemagała. Wyznaczył owszem posel- 
*Rwó do rządu na wyspie francuzkiey, a nawet do 
Dyrektoryatu paryzkiego, zachęcaiąc go w pismach 


, swoich do łączenia się z sobą, na wygubienie An- 


glików windyach, pociągiiąc uwagami polity- 
cznemi i przyiacielikiemi do tego przedsięwzięcia, 
i dzielenia chwały , z uikutecznionych zamiarów 
swoich wynikaiącey. Czytaiąc lity: 7ippoo-Saiba , 
dziwić się potrzeba, iak monarcha, nieoswoiony 
_ jeszcze z wyobrażeniem równości, nie fkąpi nad- 
| zwyczaynych tytułów dla naczelników rządu wal 


nego, żowiąc ich wspaniałemi i wysoko wynie- 


sionemi , ucieczką przystępną przyiaciół, przed» 
miotem godnym wszelkich względów „władzą wys 
konawczą, Wysłane poselftwo , równy pierwsze< 
mu kutek odniosło, a co większa, nie naylepiey 


- obszćdł się z niem RipauQ, i żle było przyjęte na 


wyspie francuzkiey ; posiłki zaś, których się do- 
magało, ledwie fto ludzi, i to rachuiąc officerów, 
wyniosły, 

-Anglicy poftrzegłszy „Z takowego kroku Tip- 


poo-Saibg , nieprzytażne iego przeciw sobie zamia+ 


ry, nie byli już tak niedbałemi o całość swoię , 
iak za życia Hyder - Alego, aby o wyfawienią 
i ulepszeniu siły zbroyncy pomyśleć nie mieli. 
Tippoo zaś uwiadomiony o przybyciu Francuzów 
do Egiptu, zbliżenie się ich, za pogodną sobie po- 
rę, do uwolnienia krain swego od Anglików osą: 
dził. Przeięte od tych dwa lifty, donoszące mu o 
pomocy, którey się od woyfka egiplkiego roógł spo- 
ać, dały poznać Margrabiemu w esleley , wiel- 
` Sierpien t804. 
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korządcy osad angielfkich, czego się miał oba: 
wisvć, ico mu czynić naieżało. Nie zważając by- 
naymniey na trwożliwe władz cywiłnych przeło- 
inin, zgromadził woyfko w kraiach Malabaru i 
Koromanðelu tuit awdzie rozłożone , i aby nie- 
przyjaciela ziatrwozył, przyzwoitą rzeczą bydź 
uznał wprawić go w bolaźń o samię ftolicę. 
Tak śmiały zamysł, ale madremi układami po- 
party, ożywił umysły woyfka angiellkiego, dodał 
` mu odwagi i poszło do króleftwa Mysory W przód 
jednak podano 7ippo-Saibowi propozycye do zgo- 
RS dy; nie odrzucał ich, dla zyfkania przewłoki, mo: 
$ gącey mu bydź bardzo użyteczną, lecz oraz do: 
wodzącey , iak był od pokoiu dalekim. W eiągu 
układów z Anglikami wysłał do Dyrektoryatu Je- 
nerała franeuzkiego Dubuc, z prośbą o przyftawie- 
nie sił lądowych i morlkich, obiecując utrzymy= 
wać ie swoim kosztem. Lecz zaledwie ten po- 
słaniec puścił się w podróż, gdy Anglicy z je 
dney ftrony ku Karnacyi. a zdrugiey do Mala: 
baru spieszno półtępować zaczęli , w celu złącze» 
nia się pod Se ingapatan, Ruszył wprawdzie 
i Tippoo Saib na witrzymanie: jch biegu, lecz dwa. 
w kroć zbity przy Sedescar i Malaveli, mogt był 
i ` przewidzieć upadek króleftwa Hyder Alego, Oble« 
gły z dwóch ftron przybyłe woyfka Śieikie fto- 
licę Seringapatan. Przerażony król /Wysory wis 
dokiem sił otaczaiących siebie, oświadczył chęć 
do zgody , nicco wprzód odrzuconey. Zwycięzca 
Anglik podał za pierwszy warunek uftąpienie po- 
łowy kraiów , twierdzy Seringapatan, i zwrot. 
RZ, kosztów woiennych. Tak twarde propozycye obu- 
3 rzyły dumną sułtana duszę; przedsięwziął zatém 
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bronić się do upadłego izagrześć się w ruinach 
ftolicy swoicy. 

c Szło oblężenie we naywiększą dzielnością „ 
ani Indyanie mogli podołać taktyce europeyfkiey.. 


_ Przypuściwszy szturm Anglicy, wpadają do mia- 


fta; garftka Francuzów , na żołdzie 7ippoo-Saiba 
będąca, zbiera i prowadzi kilkokrotnie do boiu 
Mysoreńczyków ; sam sułtan ieft uczeftuikiem bi- 
twy., burdziey żołnierza niż wodza pełniąc obo» 
wiązek, a gdy krajow swoich ocalić nie może, 
utraty, ich przeżyć nie chce, Pada na ftosie ża” 


 bitych mężaych poddanych swoich. Francuzi , 


kobiety, dzieci, naczelnicy rządu , poddaią się 


bi zwycięzcom; i takim to sposobem ftsią się Angli= 


cy panami obszernego w ludyi mocarftwa, a tak 
częfto ich oszdom zagrzżaiącego. Mogge ie zni- 
szczyć, wołeli iednak przez politykę zachować, 
Tą także powodowźni oddeli Maratom i władcy 
Dekanu, co im Hyder Aly był wyrwał „przeftaiąc 
` tylko na přo wincyi Kanara, powiatach Koinbatoor, 
Dariparan , j całym krain przedzielziącym ich 
osady w Karnacyi od osad na brzegu Malabarfkim. 
Nabytki takowe ważnemi są dla Anglików , nie- 
tylko dla ich wewnętrzney wartości, ale też z 
powodu zrobioney ciągłey kommuaikacyi brzęgu 
Koromandelu z Malabar Jkim, 

Poftanowiwszy rząd angielfki króleftwa Myso- 
ry zachować, myśliłnad tem, komuby rząd ie- 
go powierzyć, iiaką famiłią na tron iego powo- 
łać mógł. Dom Tippoo Saiba zdawał sig niebez- 
; piecznym, gdyż dziedzicząc jego nienawiść ku An- 
gli, fizlby się źrzódłem niezgód wewnętrznych 
inowych woien; dla uprzątnićnia zatem obawy 
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ftad pochodzącey , wezwano familią dawnych ss ` 
mowładców Mysory. Wyprowadzone z więzie- 
nia dziecko pięcioletnie, gdzie przodków iego 
Hyder-Aly i Tippo-Saib trzymał zamkniętych , » 
zasiadło na tronie, nie spodziewaiąc się nigdy ta- sy 
kiey. losu przemiany. =v D 
Po:odbytey koronacyi, naftąpił traktat pray 
znający Anglikom opiekę tak młodemu monarsze 
potrzebną, waruiący posiłki” pieniężne 280,000, 
funtów, fterlingów , daiący im moc zupełną wda- 
wania się w.wewnętrzne interesa pańftwa , ode- À 
brania ftóru rządowego , i domagania sjię w czasie 
woyny nadzwyczaynych. posiłków pieniężnych. 
Taki był koniec monarchii, którą gieniusz Hyder- 


` Alego utworzył, a płytkie widoki i nierozsądna 
nienawiść 7ippoo Saiba do upadku pay 
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Wor slime „Małżeństwo. 


Znad Fomunda z Lucyllą , az ieft wyższym 
nad inne w tym rodzsiu , może iednak służyć 
za wzór dla małżonków z kilku względów. ‘Guft 
i rozum połączyły się w ich wyborze. Już Kdmun0 
przebył szczęśliwie lata burziiwey młodości i znay- 
dował się w całey mocy wieku doyrzałego. Wy- 
szedłszy raz z dziecinnego omamienia, nie dał 
się więcey złudzić “żadnym blalkiem ; piekne 
fkłonności podnosiły w nim duszę ku niewinno- 


> 
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ści i proftocie ; jego serce czułe miało ieszcze 
potrzebę kochać i bydź kochanym; paczciwość 
Mego brzydziła się sztuką zwodzenia, ślachutna 
wyniosłość drobnemi zatrudnieniami, delikarny 
| eposób myślenia wszelką rozwiozłością. Widział ` 
się bydź w tym wieku , w którym mu należało | 
' myśleć o swoićm poftanowieniu;: łecz nie tak szu- 
kał kochanki, inko raczey towarzyszki. 
'Eucylła zdała mu się bydź naygodnieyszą 
je tych związków: nie była ona wprawdzie tóm, 
_ czóm bydź mogła, lecz posiadała potrzebne do 
tego przymioty. Nie mupatruiąc nic więcey w 
_ Kamundzie:, iak zacnego młodzieńca, już! go sza- 
PA z łagodnością łączyła dobroć i'tyle roz- 
sądku , że go zrozumieć mogła : nie potrzeba wie-* 
` cey było dla £ómunda:* bo dofkonalić: resztę mia. 
, do bydź* dziełem iego: Oświadczył iey swoje 
chęci bez passyi, przyleła ie lez wzdrygnienia ; 
ukrył przed nią cząftkę swego. kochania , które 
mie w'słowach , ale w uprzeymćm pofiępowaniu 
“farat się okazać. Naywiększe grzeczności .i przy: 
sługi dla Lucylli nie trąciły nigdy, ani przy- 
$ e y ani podłością ; były raczey dowodem przy- 
„ dażnie, życzliwości i uszanowania, aniżeli pod- 
ległości. Przybrał zaraz pewny ton, który chciał 
zawsze utrzymać ; a łącząc do. grzóeznoGA nie- . 
zmienną tęgość duszy mięzkicy , zd6bił W 
‘iedney wdziękami drugiey. 

Zbytek w przypodobaniu się aż to pödtotei : 
może pochlebiać na czas próżności kobiety , lecz 
prędzey , czy poźniey iwzgardzi tym, który iey 
nikczemny hołd oddaie, Poznaię ona mimowol+ 
nie wyższość płci ©opiekuiącey się drugą, i miło 


k 
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jey znaydować pobudki, któreby: iaso tem coraz 
więcey przekonywały.| Jeżeli pannie iey ftan nie 
ną śwoićm- znayduie się mieyscu;  chwianie się i 
niespokoyność są nadgrodą tey niewiażciwe po- 
iwagi. Jeżeli polega na mężu, możeż większe: 
kosztować słodyczy, jak kiedy widzi w nim swe- | 
go doradcę , obrońcę <i przewodnika ? 

Lucydła była zrazu, iak wiele innych dE 
cząt, próżna, płocha i nieaważna, lecz 'żadney 
z tych wad w sobie nie. widziała ; więcey do- 
wcipna, iak rozsądna, więcey przyiemna , iak fta- 


; ła, więcey czuć iak myśleć umieiąca , burdziey 


od swego.guftu, humoru , od przykładu i mody, 
iak od uwagi powodowana ; nie miała innego do- 
świadczenia: nad romansowe, nje:  poglądała na 
świat, tylko podług snuiących się w jey oigginė- 
cyi. tworów, lub podług błędnego uszanowania 
dla zwyczaju. « Umiałą się zdobydź na sentyment 
delikatny: „umiała ceni owo subtelnie powie- 
dziane ,,łecz do mocne: śli podnieść się nie | 
mogła. «Jey chęci były czyfte ; ; zbywało jey at- 
li na oświeceniu i mocy potrzebney. do: ich ufku- 
tecznienia ; uie była zdolna przyiąć  silney im- 
pressyi , a tóm mniey ieszcze zdobydź sięna przede : 


isiẹęwięcie odważne, -lub proiekt godny poparcia. 


Kamuno ftarał się naprzód ukształcić dey ro- 
zum, łączył bez pedantyzmu zaszczyt: nauczy- 


ciela, do zaszczytu przyiaciela i kochanka, Go- 


dzina albo-dwie codzień poświęcane były nauce, 
która się równała piękności kwiatów , a przez , 
którą zręcznie wyrywał kolce. Nie chciał iey, 


mieć sawantka, ale ftarał -się zrobić iąctyłe o: 


świeconą, żeby. go umiała, szacować. i korzyfłać 


A 
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TERE 
' z wiadomości swego męża. Gaty dopomagniąciey 
taciećlióm , poklafkując zabawom próżności , zwra- 


cał ic nieznacznie ku przedmiotom nierównie al- 


gym: Wesołość przeplital niekiedy uwagami fn- 


tere suiącemi, opowiadaniem czynów pięknych, i 
uczył i ią zwolna tych głównych zasad życja, kto- 
re ściągaią do iedaego punktu roztżucone wyó- 
brażenia, czyszczą rozum. i fiawialją przedm óty 
w naturalney poftaci. Ich rozmowy podobne by- 


ły do obszernego pola znaiowóści ludzkich, na 


któróm płody rozumu w rozmaitych wydala” sę 
poftaciach. Nieraz zdarzenie nieprzewidziane, iub 
zwyczay osobliwy, był powodem do porównywa- 
nia obyczaiów różnych narodów , różnych wieków 
ido zbiian'a ich przesądów, (Za iedną promena: 
dą Lucylla była przypuszczową do taiemnie nas 
tury : dotąd nie widziała tylko” same fkutki,. 


zaś razą dochodziła z  podziwi lenem ich Saa 


j za każdyin krokiet 


swego przewodniki 


à 


m spoftrzegała newe cuda, 
| unosić się iey imagina- 


Piękny: wieczór pe 
cyi aż. do lazuro rch fklepicńi, i za pomocą 
czytuła w tey niezmierney 
świata  przefir rzeni iaśnieiące “charaktery, które 
Stwórca, jako dowody bytności śwoiey wszyft- 
kim przedftawił.* Jey oczy zdawały się odtąd 
widzieć: świat nowy; rozum nabył pewney dziel- 


ności, dusza odkryła moc swych uczuciów, roz-- 


 rywki ftały się delikatnicyszemi, życzenia wyż 


szemi; powinności były dla viey rofkoszą, a iey 
serce biło zwolna, oddychaiąc spokoynością do- 
eye buk 

| Poftrzegła wkrótce, obcując zeswemi towarży- 


` sikami, wyższość swego oświecenia, i ftała' się 
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jeszcze łagodnicyszą i fkrownieyszą: nauczyła się 
także rozróżniać człowieka rozumnego od płafko- 
myślącego , dowcip prawdziwy od fałszywego, 
duszę nieugiętą od słabey, Nie gardząc płcią 
swoią, przekładała nad nię męzką : przyiacie le iey 
męża, byli j iey przyiaciołmi; ich sposób widze: 
nia i myślenia był wkrótce taki sam, iakie było 
ich czucie. Jeftże nad tę pewnieysza zasada trwa- 
łego miedzy ludźmi przymierza? Do tem mo-- 
cnieyszego utwierdzenia go, posiadał KdmunQ sza- 
cowny przymiot, Nigdy mężczyzna nie żądał . 
mniey od kobiet ; znał ie nadto , żeby się miał 
wiele od nich spodziewać: taki sposób myśleniu 
zrobił go pobłażającym, a pobłażanie przyniosło 
duszy i Ego pokáy:; Jeftto naywiększa korzyść , ia- 
ką może mieć Żona z męża, który Żył: dosyć 
na świecie, Młodzieniec bez doświadczenia wyo 
Rawia sobie kobietę nakształt bóztwa; zdaie się. 
widzieć w niey: cnoty i piękności, które rzadko 
razem natura daie,- Wyszędłszy z tego omarią * 
nia po pierwszych momentach. rofkoszy „wpada 
w zadumienie, że nie znalazł tego, czego si 
spodziewał ; i chociażby była wzorem cnót a 
kności płei żeń(kiey „iet przecięż tego, mniema- 
nia,.że z inną kobietą byłby szczęśliwszym. 10: 4 
fkarża przed sobą obiekt swego wyboru, gdy tym 
czasem na nikogo , iak na własne pieyw ena. 


żalicby się nie powinien. ` 


Komuna nie przeftał nigdy. okazywać nay- 
czulszych ftarań dla swoiey.towarzyszki: żyie z 
nim lat kilkanaście , i zawsze ieft pewna iego-przy- 
chylności. Jeśli go chce widzieć wesołym , lubi 
pozyfkać wdzięczny 1ego uśmiech. fłara się-pa 
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| zbydz jakiey wady, ubiega się za nabyciem iakie- 
go talentu, daie większą roztiągłość cnocie, lub 
zezwala na czyn jaki ślachstny. Zaden kocha- 
nek nie ftara się z większą trofkliwością podobać 
obiektowi, który uwieść pragnie, jak . Komuna 
swoiey Lucylli , którą chce dofkonalić. Sądząc 
z tonu uszanowania i grzeczności, który między , 
niemi panuie , rozumiałbyś, że ich węzeł małżeń- 
fki nie łączy; ftara się bydź iedno dla drugiego 
przedmiotem naybardziey godnym kochania , lecz 
bez przysady : umieią sobie okazywać przy lu- 
dziach te drobne dowody uszanowania i uprzey- 
mości, które, choć nie od: każdego doftrzeżone , 
są niemniey pochlebnemi i uymuiącemi kochania - 
znamionami. Ich zobopólną przytomność ief sza- 
nowhym świadkiem , którego boige się wyrzutów, . 
| ftrzegą się dopuścić naymnieyszego błę 
dzieis pochwały prowadzi ich do dob 
i czyn slachetny dla wsparcia nieszczęśliwych był 
_mieraz pieczęcią zgody. po zaszłem poróżnieniu , 
xówńie iak hołdem wdzięczności dla Iftoty nay- 
SMszey zą Pda, których na” łonie 
/ szczęścia zażywają, : 
„Lecż bywaią chwile „-wktórych jajka, choć- 
by naydofkonalszemi byli, gniewać się i przepra- 
s szać muszą ; nie żąda więc iedno od drugiego rze- ' 
"czy niepodobnych : są owszem. gotowi. znosić 
swoje ułomności i wybaczać ie na wzaiem. Po 
 nayżywszych nawet między sobą <potach , atje- 
widziano ich nigdy iawnego gniewu: a że lekkie — 
poróżnienie-nie ieft żadną kłótnią, wkrótce-więc 
_ powracają do. siebie. z taką spokoynością duszy, 
dak gdyby żadna przeciwność między niemi nie 


—— 
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zaszła; Pokóy domowi wrócony bez naymniey- 
szego 2 czyieykolwi: k firony tłumaczenia; to 
profte poftępaowanie jeft taiemném wyznaniem poa ` 
połnioney zdrożności , albo iey wymówką; i nie 
niasZ przykładu , ażeby kiedy żle było przyięte, 
Rzadko się zdarza, żeby Łucylla niezgodna z 
mężem na moment, powiedziała mu przykre sło- 
wo, arzadzey ieszćze, żeby go ucinkami mści. 
wych kobiet szczypać miała: bo eóż tąd dla 
niey: za korzyść, chyba żeby go bardziey przeciw 
sobie zniechęcić ? Jey milczenie „ieft dla niego 
karą , łagodność naydzielnieyszą bronią, a dobre 
poftępowanie naymocnieyszćm iego ftrofowaniem. 
Może mu okszn: swóy smutek, lecz nigdy gnie. 
'wu i żółci; tamten pochodzi z czułości, ta zaś 
iet dowodem duszy wyniosłey. Lecz cóż u- 
niknęła przeciwnych oftateczności, nie ieft w 
"swoiem poftępowaniu, ani zimna, ani bojażliwa 
tami niewolnicy: ‘podobna: bo kto się zbyt ż: 
karza; ‘ten nie pochlebia milości własney , 'a kto 
| nie umie utrzymać swoiey godności, ten się fta- 
ie przedmiotem wzgardy godnym. 5 
Komuno i Lucylla równą maia korzyść Z was 
demnego obcowania; Jey.łagodność uśmierza me- 
-<Ża porywczość; iey żywy i wesoły temperament 
łagodzi iego ten surowy, iey wdzięki zdobią ię- 
go rozum, iey słabość wftrzy muie zapędy iego ; ja 
*z połączenia tych przymiotów i niedofkonałości ro | 
"dzi się roftropność. Lucylla czyni Kamunda/g i 
"dnym kochania; on zaś jezyni ią godną: szactiikuj on 
iey umie zjednać uszanowanie , ona go umie zrobić 
„miłym , tod wszyftkich: lubionym ; ; ona ika 
go trofki, on podnosi uczucia iey dószy, Eamunć 
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_żyie na łonie lubey małżonki, ta zaś polega zupeł- 
nie na iego osobiftey sile, zręczności, odwadze i 
„szacunku, który od innych odbiera. Poddaie sway 
rozum: pod iego światło : wie, że zbłądzić może, 
lecz nie tak z uporu, iako raczey z niedoftatku 
doświadczenia. Gdyby Bóg żądał od niey sprawy 
* z jey czynności, 'odpowiedziałaby : szłam ża ra- 
-0q mego przewodnika , którego mis dałeś, ' 
Jożelimoc rozkazywania ma swoje powaby, 
równie i powolność w ftosowaniu się do wyższe- 
go zdania , może sięz nich chłubić : ta zacho 
wije nas od'niespokoyności, pochodzących z nieu» 
mieljętności  rądzenia sobie w niektórych okoli- 
cznościtch, ta nas uwalnia od nayprzykrzeysze- 
go w życiu prywatnem położenia, Gdybyśmy 
- patrzyli się: zblizka na zgryzoty dręczące serce 
ye zkie; przekonalibyśmy się łatwo, że 
ciey pochodzą z nieumieiętności decydowania się. 
w wielu: rzeczach, Jefttorwilka przeciwnych sa- 
R ie chęci s które  passuiąc się z sobą na wzaiem , 
i przynoszą duszy n*szey udręczenie, iv rospacz, 
‘Gdy iedna żądza odnosi A nad innemi, ` 
spokoyność. do duszy wraca, i wtenczas/ się 
przekonywamy; że bydź: ald zm, zależy nay- 
częściey od tego, aby żyć w zgodzie m sobą sa- 
mym, Można to nie raz pofrzegać na dziewczę- 
/ tach, które zdaią się bydź. ftworzońe do podle- 
głoś że gdy przypadek uwolni ie-z pod cu- 
/ -dzey władzy, mie wiedzą jak maliąsużywać tego 


daru, którego tak bardzo sobie życzyły. Zarz 


-W nich widać firaszną odmianę i niespokoyność : 
m to prawdziwe dzieci ; ; które maige przez dłu= 
gi czas ręce związane , otrzymują nakoniec wol- 


-nikaiących fkutków dła żony i męża, nie czyni 
ich wzziemnych obowiązków zupełnie równemi; 
lecz, KOmunQ takowego. pobłażania nigdy na z złe 
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ność niemi władania : lecz nie umieiąc ich uży- 
wać, poruszaią niemi w tę i wowe ftrene , chwy- 
taig się kolebki , albo- się w twarz biia; potém 
płaczą, gniewaią się i zdaią się ufkarżać na to 


wszyftko , co ich otacza.. + © i 


Lucylla ftara się uczynić dom swóy przyie- 
mnym. Edmund powraca do niego z rofkoszą, 
izdaie mu się, że wchodzi do portu, « Słucha 
ciekawie iego wielkich proiektów, naprowadza go 
do rzeczy, o którey chętnie zwykł mówić; do- 
wiaduie się czasem o sprawach, któremi się za- 
trudnia; okazuje uszanowanie dla jego obowiąz: 
ków , szacunek dla i iego talentów , a coś więcey 
jeszcze dla iego. .poczciwości. - Nie chce iednak o 
wszyftkiem wiedzieć. , gotowa nawet zamknąć 'e- 
czy na niektóre dorywcze umizgi, gdyby. go "te 
bawić mogły: wie dobrze, że różność ftąd wy- 


nie używa; 

Lucylla uważa iego guft, uprzedza go przez 
drobne i nieprzewidziane grzeczności, czuwa nad 
iego zdrowiem, a nie oszczędzaiąc: siebie dla nie- 


go; umie mu z wdziękiem odmawiać madużycja 


rofkoszy: natury i nową: coraz nadawać im wzrtaść 


-przez słodkiuśmiech , przez wdzięki delikatności 


i uymuiącą czułość swey duszy, Wszyftkiego w 
czy się z łatwością; co tylko PISA x mo- 
że do iego: szczęścia. ET 

— Trofkliwa:o utrzymanie dobe ahed świe 
że się dać nawet pozoru do krzywdzącogo ist. po 


-deyrzenia;i Przekonana aż: nadto, Ż6: niedosyć 
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jeft dla iey honoru i lubego Fdimunda, bydź mu 
wierną, ale Że należy ieszcze do niey zrobić się 
szanowną w oczach wszyftkich. Niebezpieczeń* 
two, na ktore była narażona, wkrótce przemi- 
ia, a pamięć iey poftępowania trwa zawsze. Szyb= 
ki bieg młodości uniósł z sobą iey wdzięki: ze 
by próchnieją , włosy miężda , cera nie ma luż 

' więcey świeżości , pierś nie ieft, ani pełna, ani 
tak biała, iak przędtóm ; kształt i ruszenie ief 
 bardzicy ociężałe , niż poważne ; może ona je- 
szcze wydawać się piękną , lecz iey mąż zna to, . 
że nie jeft już taką w rzeczy samey, lubo iey 
nigdy tego spoftrzedz nie dał. Wreście każdy 
wdzięk, który z jey wiosną miia, wkłada nowy 
na nię obowiązek nadgrodzenia tey ftraty przez 
„kate zalety rozumu i przymioty serca. Pozba- 
wiona z laty wdzięków młodości, nie ieft prze- 
to mnisy na piękność czuła, lub niedbała; iey 
ubiór, acz niekosztowny, okazuje wyższy guft i 
i wytworność sztuki. 

W ich domu, o ieden ftopień niższym nad ich 
maiątek, panuie zdrowie, wygoda i obfitość ; wszy- 
tko w nim iet do użycia, nie do zbytku. Naby- 
cie większego światła wznieciło w niey, większą 
gorliwość i uszanowanie ku powinnościom matki 

familii, Przez wprowadzenie porządku i rozu- 
mney oszczędności w dom swego: męża, nabyła 

pewnsy mocy nadiego umysłem. Ten duch po- 

rządku w rzeczach drobnych, zda się bydź małey 

wartości, lecz ona zna | mężczyzn, że są niezda= 
tni do drobnych zatlidnień , liże miło im ieft 

„ widzieć się wyręczonemi w tym wydziale gospo- 

| dartwa: za pomocą oszczędności atrzymuie wdo- 
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mu hoyność i doltatek; podług tego prawidła pó. 
ftępuie nawet z sobą samą; nie raz odmówił: mę: 
żowi ukontentowania w przyięciu od niego ko- 
sztowaych podarunków:. Profłota ieft-iey prze: 
pychem, mądrość ozdobą , a pokóy nadgrodą. 


a A Nayświętszą u nich powinnością , którey dzie* 


lą między siebie zatrudnienia, a którą zamienili 


na rofkosz , iet wychowanie dziatek. Ażeby 


„ się do tego należycie usposobić , czytaią. razem 
naylepsze w tym rodzaiu x,ążki; poddaią teor'yq 


pod doświśdczenie, i sztukę pod przewodnictwo 
natury, pozwalaiąc iey tam działać , gdzie się 
inni powodnią niepewnemi prawidłami; wszyft- 
kie zaś o edukacyi przepisy ściągają do tey głó- 
wney zasady , aby takie ać synowi wychowa- 


'nie, takie sam radby mieć oyciec; córce zaś, 


iakie życzyłby był widzieć w jey matce. Sta- 
raią się prow:dzić ie do szczęścia drogą cnoty; 
i z dziecińftwa zaraz pracuią nad osłodzeniem 
życia swych dzieci, które bywa częfto nieszczę- 
shym , a zawsze niebezpiecznym darem. Licz 
ta trofkliwość rodziciellka nie wychodzi za swo- 
je granice ; niktiey nie nazwie słabością , poświę: 
caiącą nieuważnie przyszły los dzieci, śŚlepey 
passyi dogadzania ich wymysłom lub swywoli; 
nie widzć w nich czułości fałszywey , czułości 
przeciwney temu zamiarowi, czułości takiey, 
która psuic dzieci: ieft to naysprawiedliwiey u- 
Żyty wyraż przez wzgląd na fkutki, któremi są 
zwyczaynie słabość, niezdztność, wysokie o so* 
bie mniemianie, zbytek potrzeb wszelkiego ro- 
dzaia, zależenie od cudzey łafki, nieukontento- 
wanie z siebie samego , czarna posępność iuni- 


1 
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Szczęki we Matžtíjreo. r9T 


AA 
kanie od ludzi. A że ich: zawsze ftarano się od- 


(wodzić od potrzeby myślenia i pracowania dla 


siebie samych, przeto jch dusza iciało zofaie 


, Zawsze w ftanie dziecińftwa. Przyzwyczażone 


wcześnie do tego, ażeby dogadzano ich: 'wymy- 
slom, ażeby im usługiwano , ażeby uprzedzano 


ich fkinienie, ftaią się potóm dziwakami, dzieć- A 


mi aatrętnemi, niespokoynemi; grzeczność , któ- 
rey od innych doznaią, maią za powinność , naj : 
mnisysze sprzeciwienie się za obrazę, lekkie o7 
kazanie gniewu sceną okropną, która się kończy 
na nieprzyjemnych wcale (kutkach. Trudno zga- 
dhąć , iakby z niemi należało, poftępować : im 


większą okzzuiesz łatwość do sprawienia im u- 


kontentowania, tém oni bardzicy posuwaią swo* 
je pretensye ; ieżeli zaś im czege odmówisż, ten 
krok ,, choćby był nayrozumnieyszy, nazwą nie- |. 
sprawiedliwym,  Niezdolni udziałać sobie własne 
szczęście, zatruwają życie tych, z któremi los ich 
ścisle jet złączony. Utraciwszy czerftwość mło: 
dzieńców w porze naypięknieyszey wiosny , fta- 


"wszy się zbyt czułemi na wszelkie przykrości, 


gniewaią się tém mocniey, im większą czułą o- 
draze do rofkoszy, których nazbyt zażywali. 


A Dobrze ieft dać uczuć dziesięciu moc konie= 


ozłiości i potrzeby, uspesobić ie nieznacznie do 
znoszenia trudów, niedoftatku, boleści i cierpli- 
wości, przynąglić go do używania” sił własnych, 
do polegania ma swoiey zręczności, obrocie iod-- 
wadze, ażeby się-umiało z trudnych wydźwignąć 
przypadków, na które w czasie wyftawionćm bę- 
dzie, ` Poży teczna ieft< wiedzieć mu zawczasu , 
iak mało“ spodziewać. się ma od ludzi; i że to, 4 
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coby mogło od nich Śaydroścze:8 pozyfkać , iefty 
tylko powrotem drobnych przysług, które im 
czasem wyświadczyło. Wypada więc z konieczno- 
ści uzbroić się leszcze przed zaczęciem walki w 
cierpliwość , do zniesienia trudów, sprzeczno- 
-SCi niepowodzeń i krzywd, ktore mniey , a. 
więcey daig się czuć każdemu. 

| Lecz icżeli żle zrozumiana dobroć serca kie- 
ruie naszćm wychowaniem , ieżeli nas, przygoto. 
wywa raczey, iako ofiary nieszczęśliwego losu, 
nie zaś uczy, iak go mamy zwyciężać; ta druga 
oftateczność ma swoie także niebeżpi*czeńftwa, 
przytłumia delikatność , wesołość umysłu i dowcip, 
Słodkićm poftępowaniem należy łagodzić surowość; 
nie gniewem, lecz przywiązaniem karać upór ; ła- 
ianie pochwałą nadgradzać , i nakręcać , Że tak 
powiem, te młodocianą machinę, która przez 
zbytnie natężenie prędkoby się zepsuła; gdyż cią- 
gła pilność , iakokolwiek ieft chwalebna, prze- 
cięż nie iet właściwa dzieciom, których poięcie 
więcey przez to natężenie traci, iak zyfkule. 

- Komuna i Lucylla więcey -pracuią nad us 
kształconiem serca swych dzieci, niż dowcipu: 
rozumu, niż pamięci; chcą z nich mieć ludzi 
bardziey. poczciwych, iak wysoko uczonych; b 1- 
dziey szczęśliwych, iak bogatych; a ucząc ich 
sposobów pozyfkania względów. fortuny , odkry- 
wanią im nadewszyftko sztukę, obeyścia się bez. 
iey darów. Wzniecaią czułość w ich sercach przy* 
iaźnią, przyśpieszają w nich. doyrzałość rozsą- 
dku przez powierzanie im drobnych, lecz nad ich 
lata zleceń: podnoszą ich: duszę dä; ‘zaszczytu 
prawdziwey wielkosci, praeg pokładanie -w nich Za- 
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ufania: a ten szacunek ,. który im okażnią, ieft 
tym zy dla nich bodźcem do pięknych czy- 
nów. "Żadnego nie daig dzieciom rozkazu , ktø- 
regoby cel nie był im wiadomy , żadnego nie 
czynią ftrofowania bez słusznych pobudek ; przy- 
kład łączy się do napomniefi, a ftałość do ła- - 
godności. 

Staraią się natchnąć w nich odwagę, i ośmie- 
liś ich do walczenia przeciw fałszywym opiniom ; 
szydzą w ich przytomności z przepychu, i oswaiaią 
ich częfto z wyobrażeniami niedoftatku , boleści 
'| śmierci.  Rozprzeftrzeniaią ich rozsądek przez ` 
cbiekta godne zaftanowienia, przez dzieła godne 
szacunku, przez zagadnienia moralne ; łatwe do 
rozwiązania. Nayważnieyszym celem wychowania 
ich dzieci ieft ukształcić ich rozum, nadać spo- 

' koyność ich duszy i przyzwyczaić nałogiem do 7 
cnoty, Ażeby. tak usposobione umiały podlegać 
wyrokom opatrzności , i obeyść się bez pomocy 
filozofii, takıw wykonaniu powinności, iak iw 
dolegliwościach życia. ludzkiego. 

Dopóki są dziećmi, dopóty zasady edukacyi 
mogą bydź prawie spólne płci oboiey. Wszakże 
natura czynić zawsze będzie między niemi ró- 
Żnicę co do fkutków. Wychowanie publiczne 

zdaie się bydź właściwsze chłopcom , prywatne 
zaś dziewczętom. Pierwsze otwiera pole do- 
świadczeniom , drugie sposobi do życia micysco- 
wego. Podług przyiętego zwyczaiu , kobiety ma- 
dą mnieyszą potizebei zabierania znaiomości; zda- 
ie się nawet, że ich ftan podległości mniey wy- 
maga światła. Można ftawić cztery przeciw ie- 
dnemu , że gdzie żona ma wyższe nad swóy ftan 

Sierpień goi. | N żę 
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oświecenie, tám mąż ieft nayniższym sługą, al- 
bo ieszcze gorzey. 
Biada tey kobiecie, która zechce Ble cenić 
swóy rozum! Ponieważ płeć żeńfka usposobiona ieft 
z natury,bardziey isć za męzkićm przewodnictwem, 
aniżeli kierować sama przez się interefsami;. zda» 


1 


ie się, że (kromność , łagodność i wdzięki są przy- 


miotami naydzielnieyszemi' w kobietach do udzia: 
łania szczęścia, i im samym i temu wszyftkiemu, 
co ie otacza. Zbyt wyniosłe widoki mogłyby 
ie odRręczyć od zatrudnień domowych , które acz 
drobne na pozor „ są iednak nieodbicie potrzebne- 
mi do utrzymania ich familii. 

Komund i Lucylla dzielą między siebie wszy- 
ftkie ftarania. Mąż pracnie około rzeczy poży: 


tecznyćh, żona około przyliemnych; mąż żarzą- 


dza interefsami w ogólności: żona czuwa nad ka- 
żdym z nich w szczególności. Lucylla bardziey 
iet kochana ; Edmunda więcey się boia; oboje 
zaś zarówno odbieraią uszanowanie. Wyższość 
władzy w nim się znayduie , i jego wola większe 
ma znaczenie; zgoła ieft on panem domu , ona 
zaś jeft przyiaciołką , doradczyną i pośredniczką : 


pannie bardziey przez przywiązanie, niż przez” 


władzę : nie tak daie rozkazy , iak rady. Zna sła- 


bości natury ludzkiey, dopuszcza iey niekiedy 


grzeszyć , zna się na wszyftkich drobnych obłą- 


kaniach, zdaie się one pokrywać, przyymnie na. 


siebie ich obronę, ftara się utrzymać w domu zgo* 
dẹ. Lucylla mówi do syna: oJJay ukłon, trzym 
may się prosto, umyy ręce, bądź ostrożnym w mó* 
wieniu y grzecznym, delikatnym. Eðmunð mó- 
wi cóś więcey: bądź poczciwym., nabyway świa* 


tla, kochay swoię oyczyźnę i nigdy nie drżyy. 
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- Lucyłla mówi do córki: ucz się ludziom podo- 
'bać, ukryway swoóie uczucia , i boy się mężczyzn. 
Kamund zaś: ucz się bydź Jobrą gospodynią, ` 
uzbróy się w/cierpliwość ; a ieżeli będziesz mia- 
ła kochanka , pamiętay , że oyciec naylepszym 
, twoim przyiacielem. 

Tak upływaią ich lata w pokoju i niewinno- 
- ści. Błogosławią godzinę pierwszego związku 
swego; poglądaią z odważną nadzieją na moment, 
który ich ma rozłączyć ; - a  przeięci uczuciami re- 
 ligij, podnoszącemi ich dusze ku niebu, oddaią - 
mu<szęfto hołd wdzięczności, ftaią się coraz go- 
dnieyszemi iego dobrodzieyftw. © 


NOZE ZET "TO WR PASTE 
MEDYCYNA. 


Lisy o Ospie. krowiey ĝo panide..... przez 
Doktora Colladon. 


List pierwszy. 


Zabktz, pani, rady odemnie względem twoich 
(> dzieci. Jefteś niespokoyną. Ospa w twey oko- 
licy panuie. Co za nieszczęście, jeśliby się do nich 
doftała! zawsze się iednak ftatecznie opierałaś na> 
leganiom moim, aby ią im zaszczepić. W teyto 
_ iedney okoliczności ufkarżałem się na twóy sposób 
, myślenia. Pełna wszyftkich przesądów , iakie tyl 
_ ko w tey mierze bydź mogą , nigdyś się o ich faf- 
szu, pomimo naywiększego mojego, usiłowania, 
przekonać nie chciała. Co sądzisz o krowiey o- 
„spie , pytasz się mnie ozięble ? Oto sądzę, że | 
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zamyka w sobie to wszyfiko, cokolwiek o niey 
mowią dobrego, i i wierzę tym fkutkom, które spra- 
wić może. Odkrycie iey poczytnię za iedno z nay- 
ważnieyszych w.tym wieku. Wprzód iednak, nim 
cię o tey prawdzie przekonam, muszę ci wyło- 
Żyć, coto iefttakrowia ospa, o którey tak wie- 
le mówią. Może będę nieco przydłuższym; lecz 
tu idzie o przekonanie , a zarzuty twoje tak są 
dowcipne, że zbiianie ich nie bardzo ieft łatwe. 
Całą ufność w dobroci mey sprawy pokładam. Ja- 


ko lekarz, iako przyjaciel, zaklinam cię, aż „byś 


mię słuchała: ieżeli'cię przekonam, ocalę twoie 
dzieci, ocalę wdzięki twoiey córki, a spolne wa- 
sze dobro będzie moią nadgrodą. 


BEA Anglii, w tymto pięknym kraiu , którego 


opis tak ci się podoba, a o którym wiele ci złe- 
go i dobrego nagadano , hrabftwo Głoceśter ieft 


sławne przez swoie pastwifka i trzody. Krowy 


"tamteysze podlegaią na wiosnę chorobie, która ich 


wymiona modrawemi kroftami okrywa. Choroba' 
ta nie w sobie nie ma niebezpiecznego. Mleko; 


ich się nie psuie, i w krótkim czasie powracaią do 
zdrowia. Mleczarze i mleczarki, które ich doią, 
zarażaią się tą chorobą natychmiaft, fkoro tylko 
maią iakożkolwiek obrażone ręce , lub palce z 
zwierzchney odąrte fkóreczki. Okazuią się na nich 
krofty do krowich podobne , doznaią lekkiey go- 
rączki , słabość ich iednak nie ieft taka, aby łóż- 


kiem się bawić byli przymuszeni. „Kraiowcy cho- 


robę tę ospą krowią nazywaią. Od dawnego cza- 
. su utrzymywało sie w tém hrabftwie: mniemanie, 
„że ci, którzy ią mieli, wolnemi się przez to na 

zawsze od ospy naturalney ftawali. Sławny le- 


` 


I 
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karz. doktor Jenner poszedł za tóm mniemaniem, 


| uważał chorobę, która tego podania była przy- 
/ czyna „i zaszczepił ospę naturalną kilku mlecza- 


rzom , którzy iuż ospę krowią mieli. * W żadnym 
się nie przyjęła. Powtorzył swoie doświadczenia 
na większey liczbie osób, zawsze jednak tenże 
sam okazał się fkutek. Ze sposobu, którym się 
ospą krowią zarażano, wniosł , że ona równyż 


 dkutek sprawić powinna , udzielona przez nitkę lub 


lancet, iak nabyta przez bezpośrednie wymion 


'Jnqwy dotknięcie. Zaszczepił więc ospę krowią, 


j okazała się krofta podobna do tych, które ospa 


'krowia naturalna sprawnie. Zaszczepił potem 
' ospę naturalną, i. żadnego fkutku nie było. Na- 
 tenczas ogłosił swoie piękne odkrycie. Ważność . 


iego wielkie sprawiła wrażenie. Lekarze angiel- 
scy pierwsi za nim oświadczyli się. Doktor 
Woodwille , lekarz w szpitalu szczepienia ospy w 
Londynie , zaszczepił nią kilka tysięcy osob. Do- 


ktor Poach , sławny praktyk Londyńfki i dnni za- 


szczepiali ią różnym osobom, zawsze jednak z ró- 
wnym fkutkiem. Nie będę cię nudził wyszczegól- 
nianiem doświadczeń : z nich wyniknęło, że ospa 
krowia rozeszła się po ciłey Anglii. Jakoż w rzeczy 
samey więcey do 50,000. osób wszelkiey płci i wie- 
ku było nią zaszczepionych. Z tych trzecia część 


- była powtornie ospą naturalną zaszczepiona. Re- 


sztę na rozmaite teyże ospy zarazy wyftawiono , 
na żadney się ona iednak_ osobie nie okazała. W 


© pośrod tak licznych doświadczeń iedno tylko dzie- ' 


cię umarło , i to , iak zapewniaią, z ińney WcA- 
le przyczyny, a nie z ospy krowiey. Jeśli się 
iednak zastanowisz nad rachunkami 'czynionemi 
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nad życiem ludzkiem , śmierć iedney osoby przy 
szczęśliwóm zachowaniu tylu innych, zanie poczy- 
tać należy; i Psa krowia ieft raczey przywile- 
iem do życia, niż chorobą. Prezerwatywa ta 
przeciwko ospie naturalney doznała cokolwiek tru- 
dności w przeyściu na ląd ftały ; lecz nakoniec po- 
siadamy ią we Francyi: dzięki światłey gorliwo-. 
„ ści towarzyftwa sztuki lekarfkiey w Paryżu , dzię- 
ki wydziałowi na tef koniec wyznaczonemu, Jako 
też doktorowi Woodwille , który umyślnie AA 
z Londynu do Paryża przybył. 
Doświadczenia uczynione przez wydzisł Pa.. 
ryzki, tudzież te, które robiono w Genewie, 
-po. departamentach, w, Bóllandyi „w Wiedniu I 
gdzie indziey , potwierdziły zupełnie wszyftkie 
doniesienia Angielfk' e. Choroba okazała się wszę- 
dzie iedną z nayłag sodnicyszych, Zadna osoba od- 
bywszy ią, nie zaraziła się ospą naturalną, i lez 
„Karze, którzy krowią ospę widzieli, wątpić wię: 
cey nie mogą, aby ta doftatecznie „zabezpieczają: 
cym środk'em przeciwko ospie naturalney nie by- 
ła. O:oż masz pani hiforyą ospy krowiey, co 
się tycze icy odkrycia, Zofłaie mi dać ci ią po- 
znać, iako chorobę , i okazać, że iey szczepienie, 
użytecznieyszóm ieft od szczepienia ospy natural- 
ney. Nie są to domniemania, ale czyny , którem 
przytoczył. Spodziewam się, iż polubisz tego sza- 
nownego doktora fenner, który nas nauczył 
sposobu zabezpieczenia się, bawiąc się niejako, | 
- przeciwko chorobie równie okropney, iak, nieu- 
chronney: będziesz go błogosławić, gdy pomy- 
ślisz, że nie masz dnia, w którymby on kogoś 
nie zachował przy życiu: będziesz błogosławić 
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tym bardziey , kiedy przyymiesz sposób iego, i 
dzieci twoie zaszczepić rozkażesz. 


va 


List rugi. 


Dzieci twoie , pani, są młode i swawolne, i 
rzadko bywa, żeby któremu znich iakiś lekki nie 
zdaizył się przypadek: Jedno czoło zbiie, dru: 
gie rękę obrazi, inne palec zadraśnie. Zimną 
wodą, taftą angielfką, lub kataplazmem leczysz 
uszkodzone części, i nie nazywasz tego chorobą. 
Gdybym też ia napuściwszy koniec igły materyą 
ospy krowiey , zrobił nieznaczne w ramieniu twey 
córki zakłócie: gdyby po niem we cztery dni oka- 


' zała się bez wszelkiego bólu krofta, zaczęła się 


bielić, rozwijać i zapadać we środku ; gdyby oko- 
ło 1otego dnia doyrzała, napełniła się płynną ma- 
teryą , i piękney czerwoney 'doftała obwodki ; 
gdyby nareście przyschła i sczexrniała; córka zaś 


` twoia przez cały ten czas bawiła się , biegała , 


piła, iadła , i spała jak zwyczaynie ; mogłażbyś 
powiedzieć, że chorowała? z tam wszyftkićmby 
ospę krowią odbyła. Nie przeczę temu, żeby 
między szóftym i dziewiątym "dniem nie doznała 


A 


cóżkolwiek słabości i lekkiey przez kilka godzin. - 


gorączki, lecz o tém zapewnić mogę, że guz na 
czole, nabrzmiałość palca, i tym podobne przy- 
padki, więceyby ią dolegały, niźli to moie zakłó- 
cie i iego fkutki. Częftoś mi mówiła o szcze- 


‘pieniu, iako o tey operacyi, która cię ftrachem 


przeraża. Widzisz , iak nic w niey nie masz ftra- 
sznego; bądź iey kiedy przytomną, a zupełnie się 
* zaspokoisz. Dawniey., kiedy ią z jakiemsiś odpra- 
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wiano przygotowaniem , kiedy sposób szczepienia 


był barbarzyńłki, było się czego obawiać. Teraz 


iek tylko zabawką , i to ieszcze tak proftą, że 


jedno dziecię , mogłoby drugie zaszczepić. Poży- 


tki ze szczepienia ospy naturalney były wielkie , 
wyliczałem ci ie nie raz, lecz nigdy słuchać nie- 
chciałaś. Zarzuty twoie podówczas mogły mieć 
w sobie coś pozornego, lecz teraz wszyftkie u- 
padają. Już mi więcey nie powiesz, Że zaszcze- 
piaiąc twe dziecię, możesz go o śmierć przypra- 
wić; bo ospa krowia tak mało ieft niebezpieczną, 
| żę maiący ią, zaledwie słabym może się nazwać. 
W Genewie , gdzie od dawnego czasu ospę natu- 
ralną szczepią, ieden zaszczepiony ze 300. lub 
''400. umiera. W Londynie w szpitalu szczepie- 
nia ieden ze 600. W ospie krowiey ten rachu- 


nek mieysa nie ma. Nikt na nię umrzeć nie mo- 


Że. "Ospa naturalna nawet szczepiona, zawsze 


ieft ważną chorobą: obsypuie częfto ciało krofta- 


mi, zofławuie po sobie znaki, a fkutki iey mogą 
bydź bardzo ciężkie. Ospa krowia nic ma żadney 
z tych nieprzyzwoitości : . lekka, albo też żadna z 
niey słabość: i “goraczka; żadnych nie masz na 
twarzy i ciele kroft; wyiąwszy te, które z za- 
kłócia wynikną. - A zatym żadnych po sobie nie 


zoftawnie znaków , żadnych nie sprawuie wyrzu- 


tów, których zbytnia mnogość ieft naywiększem 
w ospie naturalney niebezpieczeństwem. Jeśli 


ospa naturalna, albo szczepionaoksże się u ciebie, 


wszyscy uciekaią , sąsiedzi , krewni, przyjaciele. 
Jefto zaraza, którey się chronić potrzeba, zo- 


ftawnią cię losowi i doktorowi. Ospa krowia 
w żaden sposób nie sprawuie boiaźni i nicbezpie- 
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czeńftwa, nie rozdziela familii. Gdybym ią któ- 
remu. z twych dzieci zaszczepił, tedy inne w 
całym przeciągu choroby mogą temże samém od- 
dychać powietrzem, mieszkać w tymże samym 
domu, i spać nawet w témże samém łóżku , co 
zaszczepione, bez wszelkiey obawy zarażenia : a 
, to dlatego, że ospa krowia nie ieft zaraźliwą. 
Ospa zwyczayna, nie może bydź zaszczepizna w 
każdym czasie i w każdym wieku. Wyrzynanie 
się zębów, ciężarność, i natura ospianey zara- 
zy Wwftrzymuie niekiedy lekarza. Ospa krowia 
nie zna tych przeszkod: ani. ciężarność , ani wy- 
rzynanie się zębów , ani pora roku, nie przeszka- 
dzaią iey szczepieniu, a to dlatego ,-że nie ieft 
chorobą: Żadnego nie trzeba do niey przygoto- 
wania,.żadney dyety, żadnego przepisu, żadnych 
lekarftw. Ach pani! możeżże się ieszcze wachać ? 
Zaftanów się nad okropnemi fkutkami ospy natu- 
ralney; wiedz, że ona dziesiątą część ludzi sprzą- 
ta, xe pomiędzy temi, których zoftawia przy ży 
ciu , wielu jeft zeszpeconych , wielu ciężkim cho- 
robom podległych: że nikogo nie masz, któryby 
od niey był wolny, a niebezpieczeńftwo iey zda- 
ie się powiększać z wiekiem tey osoby, którą 
napada. Niedawnemi czasy widziałaś , iako w 
tey ftolicy w jednym kwartale tyle ludzi zabrała, 
ile ich w ciągu całego. roku wszyftkie inne cho- 
roby, życia pozbawić nie mogą. Cóż odpowiesz, 
na te, oczywifte dowody? nie poydzieszże za téim 
szanownem doświadczeniem ? Poradź się lekarzy. 
Nie znaydzie się i ieden, któryby bezinterefso- 
wnem ospie krowiey przypatruiąc sie okiem, nia 
przekonał "się: IŻ nic nad nię fkutecznieyszego 
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przeciwko ospie zwyczayney wynaleść się nie mo- 
gło: każdy dzieh iey użyteczność potwierdza. 
W Genewie panowała w tym roku zabóycza ospy 
naturalney zaraza: od Maia aż do Września około 
600. dzieci ospą krowią było zaszczepionych : 
ftało się to w czasie naywiększey zarazy, a iednak 
żadne z nich ospy naturalney nie doftuło. Już się 
więcey cuda nie dzieią. Ocalenie więc tych dzie- 
ci, ospie krewiey przypisać potrzeba. Ani się: 
vdwołuy do tego tylekrotnie zbitego zarzutu, że 
otpa krowia może tylko osobę iaką od ospy na: 
turalney na rok, lub dwa zachować, lecz że nie 
ieft pewną rzeczą, Żeby zachować mogła na zà- 
wsze. Oto masz na to w przykładzie odpowiedź. 
Ten dobry doktor Jenner, o którym ci: w prze- 
szłym liście wspomniałem, zaszczepił ospę zwy- ` 
czayną dwom osobom, które iey nigdy nie mia: 
Jy, ale które ospę krowią przed lat 30. odbyły. 
Zadna z nich nie przyięła zarazy. Spodziewam 
się, iż z tego przykładu wnieść pozwolisz, że 
to co mogło zachować od ospy zwyczaynńey na, 
lat 30; potrafi według wszelkiego podobieńftwa 
do prawdy ; od niey na całe życie ochronić, Wy- 
łożyłem ci samę prawdę, nie powiedziałem nic, 
czegobym nie wiedział i nie doświadczył. Poda- 
ię ci sposób profty i pewny zachowania twey 
familii, i mam za sobą powagę doświadczenia, i 
wszyftkich światłych lekarzy. Jeśli go przyy- 
miesz, wyrwiesz twe dzieci z pewnego niebez- 
pieczeńftwa, będziesz żyła szczęśliwą i spokoy- 
mą, za rady moje będziesz mi wdzięczna. Po- 
zwol, pani, sobie powiedzieć , iż ieft twoią powin- 
* nością, abyś poszła za nią. Ospa ieft blifko cie- 
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bie, dzieci twoje mogą się nią zarazić, a ieśli tð 
się ftanie , ty temu winna będziesz. Lecz co za 
okropna wina! iak srogi wyrzut dla matki! Za- 
milczam resztę, masz cznłe serce , możesz mię 
łatwo zrozumieć. Czas ieft jeszcze; za ośm dni 
może iuż będzie nie rychło. 
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Przypominam sobie , pani, żeśmy dnia pewne- 
go razem długo rozprawiali o sposobach, które= 
miby ospie zwyczayney zapobieżeć ,. a nawet wy- 
korzenić ią można było. "To szczepienie , które 
tak bardzo zachwalasz , mowiłaśs do mnie, wię- 
cey ieft niebezpieczne, iak pomocne. Jeśli przez 
nie ochraniasz osób kilka , tedy szkodzisz ludziom 
w ogóle, rozkrzewiasz złe, zamiaft cobyś go 
miał wytępiać , i sprowadzasz zarazę tam, gdzie- 
by ona może nigdy nie poftała bez ciebie. Aby 
„twole szczepienie na coś się przydało, trzeba , sby 
„było powszechne, aby jednego dnia i iednćy godzi- > 
ny zaszczepiono świat cały, i żeby przez trzy 
miesiące żadne się dziecię nie urodziło, a i tak 
jeszcze środek ten nie byłby ze wszyfkiem do- 
ftateczny, Ospa się wszędzie znayduie. \ Nasze 
domy, sprzęty, nasza edzież jeft jey zarazą prze- 
jęta: trzebaby więc to wszyftko spalić, inaczey 
nie zachowalibyśmy od iċy wpływu , tylko iedno 
pokolenie. Odpowiodzisłem ci na to , że tyle tyl- 
ko zachwalam” szczepienie ospy, ile poż = 
ieftem o iego użytku: że pozwoliwszy, iż może 
E Byaż. kilku pomocne osobom, musisz także po- 
zwolić, że upowszcchnione , całemu rodzaiowi 
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ludzkiemu użytecznem się ftanie; że raczey z prze-. 
sądami, aniżeli ze szczepieniem walczyć potrzeba ; 
że używaiąc oftrożności, można uprzedzić zarazę: 
Że nakoniec nie obftwawałem nigdy przy tém, aby 
złe złem zgubić, ale szczepienie ospy uważa- 
łem , iako iedyny środek zmnieyszenia okropnych 
jey fkutków. Zaftanawialiśmy się potćm nad roz- 
maitemi planami do wykorzenienia ospy od różnych 
sławnych lekarzy i filozofów podanemi; zgodzi- - 
liśmy się, że wszyftkie albo niedoftateczne , albo 
niepodobne do, wykonania były. Rozeszliśmy się 
więc w tém przekonaniu, że w teraźnieyszym spo- _ 
łeczności ftanie nie podobną ieft rzeczą od tey się 
choroby uwolnić : ty więc fironić od niey nie 
przeftałaś, a ia ciągle ią zaszczepiałem. Nie znano 
jeszcze wtedy ospy krowiey. Zamknięta ona by- 
ła w granicach hrabstwa Głotesłer, a i tam na- 
wet nie wiedziano dokładnie o iey dzielności i 
mocy. Któżby był o tém pomyślał, że w kilka 
lat poźniey uczynione na krowach angielfkich od- 
krycie, rozwiąże niespodzianie to zagadnienie , 
które nas tak bardzo zatrudniało? Już teraz wy- 
korzenienie ospy ieft podobne: a to w taki spo- 
sób, podług moiego mniemania. A TN 

W powyższych liftach moich wyłożyłem ci 
historyą ospy krowiey. Okazałem, że zabezpie- 
cza ludzi przeciwko napadom ospy naturalney , że 
iest osobliwszey łagodności , Że Żadney nie ma 
w sobie zarazy, że można ią w każdym wieku i 
w każdym czasie zaszczepiać. Wypadki te, coraz 
oczywistszemi się ftaną, co dzień to więcćy ospa 
krowia będzie miała ftronników, a za lat kilka 
| tak się tanie powszechną, iak Chrzeft. Ci wszyscy, 
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ŚR do rozumu przyydą, od ospy zwyczayney 
zabezpieczyć się zechcą; a trofkliwi oycowie fta- 
rać się będa zachować od niey swe dzieci. Nikt 
się nie będzie obawiał udzielić sobie , lub swoim 
choroby , z którey tak wielkie dobro wynika. Po- 
nieważ ospa krowia nie jeft zaraźliwą , nikt się 
lękać nie będzie, aby przez iey szczepienie okro- 
pney iakiey zarazy nie sprawił; ponieważ nie 
Ieft niebezpieczną, każdy bez wszelkiey boiażni za- 
szczepiać nią będzie ftarców i dzieci. Przyydzie więc 
czas, w którym same tylko nowo narodzone nie- 
mowlęta na nicbezpieczeńftwo zarażenia się ospą 
jzwyczayną bedą wyftawione. Lecz rzadko się 
zdarza, aby ta choroba .napadała dzieci w pier- 
''wszym miesiącu ich Życia, iuż to dlatego, że 
w tym wieku mniey są wyftawione na tę zaraze, 
iużto, że mniey są sposobne do iey przyjęcia. 
Cóż nas wftrzymuie od zaszczepienia ospy zwy- 
czayney w tym niemowlęcym wieku? oto lękamy 
się, aby mdłe ciała nie zoftały obsypane krofa- 
„mi, aby nie doftało gorączki to dziecie, które za- 
- ledwie czasem ma dosyć siły do uięcia macięrzyń- 
fkich piersi. Ospa krowia nie wydaiąc więcey , iak 


 iednę kroftę przez zakłócie , nie sprawuiąc żadney . 


gorączki i konwulsyi , może bydź bez wszelkiego 
niebezpieczeńftwa szożepioną dzieciom w pierw- 
szym miesiącu ich życia, Można więc sobie śmia- 
ło tuszyć, że przyydzie ten czas , w którym przez 


szczepienie ospy krowiey dzieciom przychodzącym 


na świat, zupełnie się ospa naturalna wykorzeni. 
Otoż ieft, rzeczesz mi, piękne marzenie! pozwa* 
lam pani, że to bydź może sen tylko , ale przy- 


naymnićy sen ten na iakieysiś gruntnie się rze-, 
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czywiftości. Wiem ia, że wiele wieków upłynąć 
musi, nim prawda iaka poznaną zoftanie; wiem, 
że nic nie masz uporczywszego nad przesąd, i że : 
on częftokroć saméy oczywiftości zwykł się opie- . 
rać. Lecz nie iet mi także tayno, że- ospa na- 
turalna, równie iet ftraszna , iak powszechna. 
Skoro watpliwosci s które każdy w rzeczy nowy 
mieć może, załatwione zofta ną, nie będzie iuż 
więcey żadnego przeciw ospie krowiey zarzutu, 
i wkrotce ftanie się ona we wszyfikich kraiach 
nayważnieyszym rządowey Policyi przedmiotem. 
Ach co za miły widok na przyszłość! Zaifte nad- 
to wiele chorob niszczy rodzay ludzki, aby on 
miał ieszcze padać ofiarą tey obcey Europie za- 
razy. Już ona vwięcey nie będzie zbierać ludzi 
ze świata, pozbawiać ich wzroku, oszpecać i czy- 
nić słabemi od samego dziecińftwa. Więcey będzie 
bezpieczeńftwa , więcey zatćm szczęśliwości w fa- 
miliach. Narody więcey będą liczyć obywatelów, 
a potomkom naszym tyle tylko okropne ospy na- 
turalney fkutki znaiome będą, ile się z czytania 
dziejow naszych o niey dowiedzą. Otoż masz 
pani nową a bardzo ważną pobudkę do przyjęcia | 
ospy krowiey, Gdyby dobro rodzaiu ludzkiego 
wymągało z ciebie ofiary, pewniebyś się jey nie 
wachała uczynić. A tu idzie tylko o przyłożenie 
się do dobra publicznego przez zapęwnienie wła- 
snego. Zdaie mi się pani, iż nic już więcey nie , 
masz , cobym mógł na przekonanie twole powie: 
dzieć. Ządałaś odemnie rady względem twych 
dzieci, podałem ci taką , jaka tylko bydż może 
naylepsza. Jeślibyś ieszcze iakich potrzebowała 
obiaśnień , albo ieślibyś mi ieszeze co miała za” 
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Chcesz wiedzieć Pani, czyli ospa krowia ni- 
szczy nasienie ospy naturalney. Mniemałem, że 
się iuż przecię pozbyłaś tego przesądu, iakobyśmy 
się z tém nasieniem rodzili. Jeśli ospa naturxl- 
na przebywa pomiędzy nami, tedy się wcale z na- 
mi nie rodzi. - Ci Arabowie, których ty xada słu- 
chasz powieści, obdarzyli nas nią w siodmym 
wieku. Nie znano przedtóm ospy w Europie : 
Hiszpani udzielili iey Amerykanom. Anglicy 
wraz .z.innemi zarażliwemi chorobami zanieśli ją 
do spokoynych mieszkańców południowego mo- 
rza. Tymto ona sposobem świat cały obeśzła : 
znayduią się ieszcze niektóre dzikie osady, gdzie ićy 
'nieznaią, i kilka szczęśliwych wysep , których 


3 mieszkańcy potrafili się ićy uchronić. Gdyby więc 


X 


r 


to mniemane nasienie było nam wrodzone,zaifte coś- 
by w tém było osobliwszego, że rozkrzewiwszy się 


_ od niepamiętnych czasów pomiędzy Arabami, w sio- 


dmym dopiero wieku z nieba niejako na naš Euro- 
. peyczyków zftąpiło , że w 800. lat potćm zanio- . 
sło spuftoszenie pomiędzy biednych Amerykanów A 
i że się daleko ieszcze poźniey w paśrod innych 
okazało narodów. Zydzi, Grecy i Rzymianie ża- 
dnego ospy wyobrażenia nie mieli. Tymczasem / 
widoczną ieft rzeczą , że gdyby ona pochodziła 
z nasienia, powinnaby we wszyftkich znaydować 
się narodach, powinnaby od Adama zacząwszy, 
przechodzić od rodziców do dzieci. Inaczćy się 


_ rzecz ma: ospa więc nie pochodzi z nasienia , 
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ale ieft tylko zaraźliwą chorobą. Udzielono nam 


jóy, i my też drugim udzielamy wzaiemnie. Za-- 


raza ta nabywa się przez powietrze , dotykanie, 
i innemi tysiącznemi sposobami. Ospa tedy kro- 


wia nie niszczy wcale ospy naturalney nasienia, 
bo go nie masz: ale zabezpiecza od teyże samey „ 


ospy, która się nieszcześciem znayduie. 
Słyszałaś podobno, Że ospę krowią szczepią , 
nie przez materyą wziętą zaraz od krowy; ale 
przez tę , która się bierze z dziecięcia zaszczep.0- 
nego także materyą ospy krowiey, z innego wzię- 
tey dziecięcia. Chciałabyś zaifte, żeby materyą 
ospy krowićy w własnćm ićy źródle czerpano. 
Lecz pomimo tego, że ta rzecz wielkiey podle- 


/gałaby trudności, byłaby nadto „wcale nieużyte- 


ë 


czną. Ospy krowiéy. franchzkie krowy nie maią. 
Zeby się pomiędzy niemi znaydowała, trzebaby 
ią zaszczepić na niektórych folwarkach: a daymy 


- nawet, aby się znalazł iaki właściciel, któryby - 
poddał swe krowy temu doświadczeniu, czyż mo- - 


żna bydź pewnym, że przykład iego znaydzie 


naśladowców? a gdyby się wreście i znalazł, iedna- - 


kowoż pierwsza krowa musiałaby bydź zaszczepio-- 


na materyą wziętą z jakićy osoby. I cóżbyś więc 
na tém zyfkała? Widzę ia bowiem dobrze , o co 


‘ci chodzi. Boisz się, aby materya ospy krowiey , 
którąbym twe dziecię zaszczepił, nie była napo- 


iona wszyftkiemi przeszłemi , ` teraźnieyszemi , 


i przyszłemi chorobami tey osoby , z którey ią 
wziąłem. Lecz bądż pani spokoyna : materya o- 


spy krowiéy jeft szczególnieyszey natury. Wzię- 

ta z krowy, przechodzi przez ludzkie ciało , nie 

łącząc się wcale z żadnęmi humorami , w nićm się 
Po. ranaydu: 


1 
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znayduiącemj,-i odradza się na nowo bez wszel- 


kiego pomieszania, w tym pęcherzyku, który ją 


'zaymuie, = W Londynie , gdzie od dwóch lat nie 


szczepią ospy krowićy, tylko przez materyą wzię- 
tą z zaszczepionych nią osób, naymnieyszćy nie 
doftrzeżono nieprzyzwojtości, i ospa krowia ża- 
dney nie podpadła odmianie. Doświadczenia czy- 
nione na ftałym lądzie, któremi tak dokładnie do- 


` świadczenia angielfkie potwierdzone zoftały,wszy- . 


ftkie wykonane zoftały za pomocą materyi wziętey 
z tey osoby, która ospą krowią była zaszczepiona. 
Do tych dowodów przydaymy te, których nam po- 


A dabienftwo doftarcza. Nigdy ospa naturalna szcze- 


piona „snie udziela osobie, którey się zaszczepia , 
chorób tego człowieka, z którego się weźmie.: 
Doświadczenie owszem przeciwnie dowiodło, że 
ospa naturalna naygorszego gatunku , z naysłab- 
szey wzięta osoby, i zaszczepiona w ciało nie- 
zdrowe , wydała ospę naypięknieyszą i nayszczę- 
śliwszą ; gdy tymczasem materya z naylepszych. 
nayzdrowszey osoby kroft wydobyta, wydała vo- 
spę zlewaiącą się i śmiertelną. Wszyfłko zatém 
złe , które ospa za sobą prowadzi, iey samey przy- 
pisać potrzeba. Nie rozumiey więc , żeby ospa 
krowia mogła się ftać kiedy szkodliwą. Zacho- 
Wa ona pierwotną swą czyftość od pokolenia do 
pokolenia, i nigdy swoiey nie utraci dzielności. 
Skoro się zaś w ciele naszćm w ftanie swoim 


pierwotnym odradza , niepotrzebną wcale jeft rze- 


czą dla ićy uwiecznienia, uciekać się do zwierząt. 


„A wreście nie wolałażbyś Pani, żebym dla zaszcze-_ 


pienia ospą krowią twey familii, raczey ci przy” 
prowadził dziecko, niż krowę ? 

Sierpień 2804. o 
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> Ale'mi powiesz: iakimże się to dzieie spo- i 


sobem , iż ta ospa krowia , ktora iednę tylko kro- 
Re wydaje. na mieyscu'zakłócia, i zaledwo lekką 
w zaszczepionym słabość sprawnie, zabezpiecza” 
nas od:choroby , która tylu o śmierć przyprawia!, 
` Jak się to dziele? niewiem: o tém tylko ieftem. 
przekonańy , Że nic nad ten fkutek pewnieyszego 
bydź nie może, i dosyć mam na tém. ' Wreście, 
ieżeli cięższey żądasz choroby, każ zaszczepić 
swym dzieciom ospę zwyczayną: ta może bydź 
w różnych fiopniach lekka, ciężka i naygorsza. 
Lecz co się tycze ospy krowiey., niepodobną jeft 
rzeczą , abym ią mógł gorszą , niż ieft, uczynić. 
Powiem iednak na zaspokoienie twoje, że ospa 
zwyczayna szczepióna, częftokroć mało co cięższą 
bywa od ospy krowiey, że czasem iednę tylko kro- 
fte wydaie, i że pomimo tey łagódności nie prze- 
ftaie bydź pewną prezerwatywą.  Czemużby ospa 
krowia, która tak bardzo do niey ieft podobna,, 
równych fkutków sprawić nie mogła? Nieznaio- 
my wcale: nam jeft ospy zwyczayney początek, 


4 


- może ona także od zwierząt pochodzi. Sposób | 


` działania obudwóch chorób zdaie się bydź jedna- 
ki; lecz ia nie chcę cię nudzić domysłami i teo- 
rya; która nic nie dowodzi. Użytek ospy kto- 
.wjéy: okazuje: się stąd, że ci ludzie , którzy od. 
pół wieku: ospę krowią odbyli, nie zarazili się 


ospą'naturalną , chać ią im zaszczepiśno , że z nie- 


zmierney liczby osób zaszczepionych w Entópie i 
ani jedna ospy ZONY nie doftała; że wszę” 
dzie w pośród naysroższey ospianćy żamzy, za- 
szczepieni ©spą krawią wolni byli od wszelkiego! 
niebezpieczeńftwa; że nakoniec doswiadczenia co- 


rk 


Pa o krowy osie, 2 


raz się więcey pogmażające ; odkrycie fo codzień . 


_ szacownieyszćm czynią. 


Wszyftko to ieft dobrze , powiesz mi, ale kto 
nas zapewnić zdoła, że ta ospa krowia, tak mo- 
cho. zachwalona, nie ftanie się źródłem tysią- 
cznych chorób, które się może dopiero w lat 20. 
lub 30. okażą, .a gorsze "ód ospy natr lney be- 
dą? Kto nas potrafi zapewnić ? Doświadczenie. 
„ Nie będę ci, Pani, wcałe przytaczał tego , które 


mamy od lat kilku. Możebyś go nie przyjęła ; 


sle ci powiem, iż w prowincyach angielfkich, 
gdzie od niepamiętnego czasu ospą krowia jest 


znaloma, uważano , że wieśniacy, którzy ią od- 


byli, nie przeftawali bydź zdrowemi, że dzieci 
ich były czerftwe i mocne, i że do naydłuższey 


dochodziły ftarości. I zaifte gdyby zamiaft pre- 


zerwatywy , ospa krowia miała bydź jaką truci- 


zną , fkutki iey jadowite, w jakikolwiek bądź spo- 


„sób, okazaćby się do tychczas musiały. Tym cza- 


_ sem codzienne doświadczenie naucza, że zdrowie 


bia: i Z: D : : 
dzieci ospą krówią zaszczepionych , znacznie się 
polepsza. Lecz powiesz miieszcze, ieżeli szcze- 


pienie się nie uda, miterya pozoftanie w ciele, 


 Zarazi humory, i może okropne sprawić fkutki. 


Jeżeli się szczepienie nie uda, wiesz Pani, co 
stąd za złe wyniknie ? oto nie inne, tylko że go 


o trzeba na nowo powtórzyć. Nie udało się scze- 
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pienie, bo ciało wyrzuciło materyą, zamiaft co- 


by ią w siebie miało przyjąć : niepodobna zaś 
dest, aby ona tañ mogła coś złego zrobić, gdzie 
iiey niemasz. Jasna więc ieft rzecz, iż nie mo- 
na wcale żadnego rozsądnego przeciwko ospie 
„krowiey * herie Zarzutu, Ma ona za sobą całą 
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moc oczywiłtości , rozchodzi się. po ftolicy, a de- 
partamenta z radością ią przyymują. W Rheims 
wftrzymała okropne zwyczayney ospy kięfki. Do- 
ktor Colon zaszczepił ią z naypomyślnieyszym fku- 
tkiem w Saint-Quentin. W krótkim czasie pò- 
wszechnie przyiętą zofłanie, a ci, którzy tak 
zbawiennego środka użyć nie chcieli, mieć będą 
słuszną do narzekania na siebie przyczynę. Ospa 
zwyczayna w Paryżu panuie. Pani! nie będę ci 
więcey o moiey wspominał obawie. Oftrzegłem 
cię o niebezpieczeńftwie ; od ciebie zawisło „abyś 
ie uprzedziła. 


Odezwa 90 Pamiętnika. — Wi yłuszczenie pari 
Browna. 


Zważaiąc, iż te rzeczy , które w: społeczeń: 
ftwie ludzkiem iedynie dla nowości pod niebiosa 
wynoszone bywaią, nayczęściey nie są do tego 
ftopnia poznane, ażeby na pochwałę lub naganę 
żasługiwały ; z tego powodu poftanowiłem wyja- 
wić myśli moie wzgledem syftematu Browna w 
medycynie , który od niejakiego czasu ftał się po- 

wszechną rozmów materyą,i ściągnął na siebie 
tyle krytyki, lub pochwał, od nieznaiących ie- 
go istoty. 

Lecz gdy przeczytałem w peryodycznym. zbiorze 
Paryzkiego Towarzyftwa zdrowia w Tomie zcim, 


' krótki i nader iasny rozbiór nauki Browna, przez 


Lekarza Gilberta, członka tegoż towarzyftwa na- 
pisany, osądziłem, iż nic lepszego uczynić nie 
mogę , iak przełożyć na nasz ięzyk to pismo, a 


U i 
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tym sposobem podać licznym czytelnikom Pamię- 
tnika Warszawfkiego , wierny obraz tego syftema- 
tu, który iuż w całey Europie od niemzłey licz- 
by osób, a nawet i lekarzów wiarę aż do fana- 
tyzmu pozyfkał: czego nie życząc naszemu kra- 


. iówi, przyftępuję do rzeczy. B. M. 


Wi Ze nauki Browna 22 Gilberta. 


| -John , czyli Jan Brown (*) į który ieft iey au- 
torem , musiał zwyciężać naywiększe przeszkody. 
Szkoły wielkiey Brytanii trzymały się natenczas 
szczególnie teoryi sławnego Mullena, gdy się 


zjawiła nauka Browna. 


Jego plan ieft niezmierny , i obeymuie w sobie 
Wszyftkie ciała organiczne Będę tu tylko mo- 
wił, o iego przystosowaniu do istot Żyiących 
i myślących. Zycie człowieka fkłada się z wra- 
m aa eee A A TE 


Č) John Brown Lekarz z Szkocyi w Bat w ro- 
JI 27 


ku £776. w Edymburgu nową naukę lekar- 
Jką, poa tytułem Elementa Medicins; wro- 
-ku 4781. napisał drugie dzieło po angiel- 
Jfku , w którym stara: się odpowiadać na ró- 
žne uczynione sobie zarzuty , ż obalić inne 
zdania podówczas w Edymburgu kwitnące, 
a osobliwie sławnego: Kullena, którego on 
był uczniem. Potćm Roberts Jones w Anglii, 
Moscati we Włoszech , Weykard. w Niem- 
czech , Joseph Frank w Wiedniu, Levillé ż 
| Bertin w Paryżu , Chifeli w Szwaycarył s 
i wielu innych starali się prawie po cate 

„Europie iego naukę rozszerzać. 
Nota tłumacza. 
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żeń zmysłowych , z działania narzędziow , z czu- 


cia i myśli; co podług Browna zawiera się w 
czuciu, a nawet; w samém tylko organicznóm por, 
ruszeniu, które nie może- się wydarzyć, tyl- 
ko tyle, ile iest pobudzone przez jakie siły dzia- | 
łaiące „które Brown nazywa przyczyny pobudza- 
iące (cause incitantes), a te są : ciepło , pokar- 
my, powietrze, płyny powietrzne , krew i od- 
dzielaiące się. z niey humory, trucizna i zarazy, 
Lecz same powinności, żyjącego ciała. robią także 
poruszenie organiczne, a zatem ściąganie się mu- 
fkatów, używanie. zmysłów , dzielność siły, ner- 
wówey w płodzeniu. myśli, dotkliwość duszy, i 
hemiętności, sątakże przyczynami pobudzającemi., 
Drown potćm nazywa. pobudzalnością ('inci-' 
tabilitas ) tę własność „która anay duiąc sięw ży- 
wych ciałach, okazwie fkutki życia przy działa: 
niu przyczyn pohudzaiących. „Skutek przyczyn 
pobudzaiąc ych nad pobudzalnością sprawiony, na- 


` ZYW S pobudzaniem (incitatio). Zycie więc nic ` 


„więcey nie ieft, iak ftan przymuszony ; deft to pa- 

smo pobudzeń.; których mierność., zbytek; brak, 
wftrzymanie j zniszczenie, przynosi zdrowie, cho- 
roby, sen i śmierć. - Takie są fundamentalne pac 
dania nowey nauki. = í, 

Lecz cóżto iest ta pobudaalnaké *- 2 na czem się 
zasadza ? czyieft ona proftą iaką własnością? 
Brown daie powod do tego mniemania wtedy, 
gdy mówi, iż pobudzalność ieft sposobna da przy- 
iecia: więcey, lub mniey mocy i energii. Czyli, 
ona ieft iaką materya? Brown mögibyi to dać do 
zrozumienia mówiąc, iż pobudzalność, zbiera się, 
nmnieysza , słabieje i niknie. < Zajfte te własno- 


EJ 


i 


A 


Ñ 


a | qa 


Wyluszczenie; nauki Browna. ers 


Cci nie mogą bydź właściwe, tylko matei {A 
Trzeba wyznać, iż tauwaga iednegoź obiektu, w 


tak dalekich :od; siebie względach, ieft zawadą 


| wftrzymuiącą pierwsze kroki zaciekaiących się do 


celu , do którego i sam Brown nie doszedł. Która 


/ to ieft pierwiaftkowa przyczyna tey pobudzalno- 


ści ? "Czyli nie ieft ona sto Theion Hippotratesa ? 
Tub natura filozofow ; czyli materya: ognia (drche- 
| um) Wanelmota , płyn elektryczny „ lub, gałwani= 
czny , lub magnetyczny, płyn powszechoy ,nie- 
doftatek lub obfitość kwasoczynu (ovigeni); to 


„ieft właśnie. z czego się -Brownynie tłumaczy; 


przeftale.: tylko na tem,,.ażeby uwaga i doświad= 
"czenie niogły okazywać podobieńftwo  naftępuią= 
ojieh piopozycyy » i. ażeby. przez <nie wypadki 


życia, zdrowia i chorob. mogły bydź iaśnie; myć . 


„łuszczonemi. ibon 

Pobudzalność ief A nadia Rak. 
kich żyjących tworów : posiada ona różne fiopnie 
energii, podług osoby „„wieku, płci, nałogów, i 


_ rozmaitego ftanu ekonomii zwierzęcey:: słabieje 


przez niedoftatek pobudzeń, lub. (ce ief iedna y 
przez słabą czynność. przyczyn pobudzających > 
lecz mnoży się oraz w tym samym czasie, i w tey 
SAME, proporcyi., a tak brak pobudzeń p nieczyn- 
„ność przyczyn pobudzających, fkupienie się: po- 
- budzalności, są trzy iednobrzmiące wyrazy. Jeft 
rzecz arcy potrzebna zrobić,sobie.iak nayczyściey- 
sze wyobrażenie tych. zasad „na których wyłu= 


szczeniu cała gruntuie się Browna: nauka. Gdy- 


by mi między płynem. elektrycznym i pobudzal- 
 nością wolno było zrobić takie zbliżenie, iakiego 
dozwalaią dwie SAEZ tak od siebie dalekie, jak 
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jefe może materya i profty przymiot; mo- 
wiłbym, iż pobudzalność zbiera się, lub wycień- 
cza tak, jak: płyn elektryczny po talerzu, czyli 
bani i konduktorze , w takiey proporcyi, iak ieft 
mniey , lub więcey odciągniony przez swoie na- 
rzędzia pobudzaiące. Pobudzalność zatém zmniey- 
szać się będzie, przeż czynność zbyt żywą, lub 
niedoftatek pobudzeń , i przez konieczny wniosek, 
każdy ftan choroby pochodzi ze zbytku , lub nie- 
doftatku pobudzeń. Pobudzenie nadto mocne ro- 
dzi te choroby, które Brown nazywa stheniczne, 
który to wyraz oznacza moc; pobudzenie nadto 
słabe pociąga za sobą choroby astheniczne, to ieft 
wszyftkie te, które są fkutkiem osłabienia. Lecz 
wypada tu uczynić rozróżnienie bardzo potrzebne; 
każdy ftan astheniczny, czyli każde osłabienie ieft 
podług Browna właściwy (directa) , lub niewła- 
ściwy (indirecta). Osłabienie iest właściwe, gdy 
przyczyny pobudzające, które powinny utrzymy- 
waé zdrowie , utraciły swoie siły, lub przerwa: 
ły swoie działanie ; wtedy pobudzenie ubywa, a 
pobudzalność się mnoży. Trzeba zobaczyć w 
dziełach- Jozefa Franka subtelne dowody tego 
mnożenia, Krwi puszczenie, wyprowadzenie któ- 
regokolwiek gatunku humorów, zimno, głod , smu- 


tne uczucia duszy , osłabiaiąc pobudzenie , czynią. 


słabość właściwą. Wyftawmy sobie człowieka 
zaiętego przez cały dzień rozmaitemi pracami u- 


” 


mysła i ciała; za nadeyściem wieczora, natych-= 


miaft światło i ciepło słoneczne (te wielkie po- 
budzaiące przyczyny ) , zawieszają dla niego swo- 
ie wpływy; człowiek ten zaczyna się czuć ocię- 
żałym, utrudzonym, i i dales do oder- 


sę 
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wania się od swoich zatrudnień ; iego moralne i 
fizyczne zdolności słabieią , a sam w częftćm po- 
ziewaniu zasypia. W czasie iego spoczynku wiel- 
ka liczba pobudzających przyczyn działać prze- 
ftaie, poruszenia ciała są przerywane, czynności 
duszy rozwolnione, cyrkulacya jeft leniwa , od- 
dech mniey prędki.  Pobudzalność wtedy nie tyl- 
ko przeftanie się umarzać, lecz się rzeczywiście 
mnoży ; a dowodem tego ieft, iż człowiek po 
słodkim spoczynku, czuie się zrana dobrze oży- 
wionym, i odrodzonym przez nowe przyczyn po- 
budzaiących działania. Te same fkutki, widzieć 
się daią w podobnych! okolicznościach w syftema- 
cie wszyftkich iftot organizowanych ; lecz gdyby 
przyczyny pobudzaiące nie ponawiały swego zwy- 
czaynego działania przy pobudzeniu; gdyby mi- 
mo niedoftatku pobudzeń fkupiała się ciągle po- 
budzałność; człowiek przyszedłby nieznscznie z 
ftanu zdrowia do właściwego osłabienia, ze snu 
do letargicznych chorób, a z tych do apopiekty- 
czney śmierci, która jeft nieuchronnym fkutkiem 
pobudzenia przez fkupienie pobudzalności. Znay- 
dnie się ieszcze inne osłabienie , które Brown na- 
zywa niewłaściwóm, przeto, iż nie pochodzi z 
niedoftatku działania przyczyn pobudzaiących , 
lecz przeciwnie ze zbytku, lub z przedłużenia te- 
goż działania. Takowe są wszyftkie choroby zem- 
dlenia i ociężałości, które nieuchybnie wynikaią 
z nadużycia przyczyn aa O Tu pobu- 
dzenie słabieie dlatego, iż pobudzalność ieft wy- 
niszczona. Ludzie poddaiący się swoim namię- 
tnościom , codziennie doświadczaią niewłaściwe- 
go osłabienia. Pokarm umiarkowany , NAF 
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ne, lecz roftropne używanie wina, ćwiczenie cia- 


ła i mierne rófkosze, utrzymuią siły i energią; 
potrzebne do zdrowego życia: lecz gdy.te rze- 


czy pobudzające do zbytku doprowadzone , lub. 


nadto częfto są powtarzane, pobudzalność niszcze- 
je, i pobudzenie się zmnieysza; stąd, pochodzą 
te wszyftkie choroby, ogólnie znane pod nazwi- 


fkiem chorób żołądkowych (gaśtrice) , febrow pei | 


ryodycznych , lub nienftalących, nerwowych , nie- 
bezpieczeńftwem grożących i innych, chronicznych, 
iab gwałtownych chorób, które zawsze są fku- 
| kiem osłabienia pobudek, czyli pobudzenia. 

W „dziele Browna i iego tłumaczów , po wy- 
fawieniu tych początkowych zasad , znayduie się 


_niezmierna liczba przykładów , które w tey inte- 


resuiącey teoryi łatwe znayduią tłumaczenie. 

%Bobudzalność Browna nic ieft, iak wielu utrzy- 
mywało, drażliwość ( irritabilitas ) sławnego Hal- 
lera. Draźliwość Hallera, ma swoie siedlifko 
(szczególnie w syftemacie mufkułów , pobudzalność 
zaś znayduie się po całćm cielo. left to przy- 
miot, czyli własność całkowita i nierozdzielna, 
którey działanie nie idzie ftopniami , lecz odbywa 
się w oka mgnieniu. Możnaby ią podobno uwa- 
Żać , jako czułość i draźliwość Hallera, złączoną 
pod nowym i dla obudwóch wspólnym wyrazem. 
Czyli ią uważać będziemy, iako duszę hallia: 
nas , czyli iako solidum vivens, Gauliufia, czyli 
iako. principium . vita, szkoły Montpellierlkiey , 
czyli iako reakcyą , albo moc leczącą Kullena, 
‘Jub za przymiot wzmacniający i trwalący Grimau- 
2a; dość ieft uważać ią w swoich fkutkach, nie 
zapędzaiąc się w niepążyteczne opisanie iey wła» 
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snośsi i mieysca, które zaymuie. /Mowiono jc- 
szcze, iż nauka o: pobudzalności nie ieft niczem 
więcey , jak odnowieniem syftematu, ścisłości i 


rozwolńienia (strictum et laxum) Themizona i. 


Methodistów , lub poprawiony soliðyzm Hofma- 
nai Bagliwiusza. Te wszyftkie mniemania mo- 
'gą aA wyłuszczone przez zdatne. do tego oso- 
by: a ia to tylko powiedzieć mogę, iż nauka 
pobudzalności nie pochodzi od żadnego oddziel- 
nego ftanu fibry , bądź. żywiołowey, bądź orga- 
niczney : iż do tego słowa pobudzalność nie 
przywięzuie żadney własności należącey razem do 
wszyftkich części , z których się fkłada iftota ży- 
iąca. Nierzaftanawialąc się nad niepewnym xię- 
gokradztwa zarzutem, można brownowi wytknąć 
„dowiedzione w jego teoryi błędy, gdyż. byleby 
tylko zdanie iego iftotny wikazywało pożytek , 


nie na tém nie zależy, czy.ono było , lub nie i 
było nowe. Pobudzalność podług Browna jestò 
taka, iż gdy zoltanie wyniszczona przez energiią, 


lub nieuftanne działanie jakjey pobudzaiącey przy- 
czyny, albo iakicgokolwiek ‘bodźca, inny nowy 


; * bodzieć może, ią ieszcze ożywić, i sprawić po- 


budzenie. Gdy naprzykład znaczna ilość pokar- 
mów obciąży żołędkowe narzędzia, i wyniszczy 


pobudzalność , odradza się za pomocą filiżanki ka». 


„WY kieliszka tęgiego wina lub likworu , którega 
żywe i prędkie rozgrzanie, sprawnie nowe pobu- 
dzenie , a tosułatwia pracę ftrawności. Człowiek 
nagłą zmordowany podróżą, ftaie nakoniec u ce- 


lu swego życzenia, lecz zaledwie może się utrzy- 


mać, pobudzenie w nim słabieie, i prawie już do- 
 gorywa ; widzi, dotyka się, i-.przytula do swego 


t 
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łona ftęfknioną oblubienicę;. ten nowy bodziec 
przywraca pobudzalność, prawie iuż przez zmor- 
dowanie zniszczoną. 

Pobudzalność ieft fkupiena w pierwiaftkowym 
wieku dlatego , iż działanie przyczyn pobudzaią- 
cych nie ma ieszcze doftateczney energii dla uczy- 
nienia dosyć mocnych pobudzeń; wyczerpana ieft 
w wieku sędziwym , ponieważ przez długi prze- 
ciąg czasu nieuftaiące działanie przyczyn pobu- 
dzaiących , słabe iuż tylko sprawnie pobudzalno: 
ści. Ta ieft przyczyna między słabością dzieci , 
i niedołężnością ftarców. Pobudzenie więc nie 
znayduie się w swoim naywiększym ftopniu dzia- / 
łania, tylko wtedy, gdy przyczyny pobudzaiące 

( wytrawiły do pewnego ftopnia pobudzalność. 

Te są powszechne widoki teoryi Browna, przy- 
fiąpmy do ich przyftosowania. 
(reszta potem). 
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EKONOMIIA. 
oO zapaleniu Sleðziony w bydle. ` 


Nie masz prawie żadnego roku , w którymby 

o panuiącey między bydłem zarazie nie mówiono. 

* Pożyteczną zatóm rzeczą będzie podać do wiado- 

mości choroby rodzay i sposoby, za pomocą któ- 

rych możnaby szkodzie w gospodarftwie znako- 
mitey zapobiedz. | 

Do czynienia w tey mierze spoftrzeżeń PP. 

Meier i Rohlweis , doktorom niemieckim była po- 

wodem zaraza panuiąca między bydłem w roku 
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1798. w południowych Niemczech, a szczegól- 
niey w średniey Marchii, Nazywano ią tzm po- 
spolicie pomorkiem: a wszczęła się przez zarazę 
bydła tamecznego od wołów , które z Węgier i 
prowincyy ukraińfkich były. przypędzone. 
Choroba ta, o którey mówiemy , naypospoli- 
ciey pochodzi nie tylko z zapalenia śledziony , 
ale też wewnętrzney iakiey części, iakoto: żo- 
łądka, kiszek ,ż t.9. To się wtenczas zdarza, 
gdy zepsute i oftre soki na iednćm, albo kilku 
mieyscach bydłęcia zaczną się zbierać.  Mieysca 
te, jeżeli są zdrowe i mocne, albo przyzwoitem 
lekarftwem zoftaną wzmocnione ; natenczas zgni- 
łe-i gryzące materye odchodzą, albo się na ze- 
wnętrznych częściach zbieraią, i tak się ich by- 
dlẹ pozbywa. Gdy na chorćm bydlęciu guzy wi- 
dzieć się daia, można mieć nadzieję iego uleczenia. 
Przeciwnie, gdy materya zepsuta w częściach we- 
wnętrznych pożoftaie , przy życiu takie bydle ża- 
dnym sposobem utrzymane bydź nie może. O tey - 
prawdzie przekonano się z otworzenia bydląt z tey 
choroby wypadłych. Jakoż P. D. Meier kazawszy 
nieżywe krowy wywnętrzyć , znalazł wszyftkie ich 
wewnętrzne części, iakoto: błonę, żołądek , ki- 
szki, śledzionę, wątrobę w części, pęcherz i 
płuca zapalone i od gangreny zarażone. Oprócz 
tego w jedney krowie pod fkorą między muszku- 
łami szyi, wiele krwi zsiadłey i wody gęftey żół-' 
tawey spoftrzegł: a gdy iedna była wzdęta, za 
rozerznięciem brzucha znaleziono w niey wiele 
czerwoney wody. P. Rohlweis podobneź czy- 
niąc doświadczenia w Neustadt, znalazł w je- 
dnych krowach śledzionę , w drugich większy żo- 


" 
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; è 
Jadek, w innych wątrrobę , albo kiszki od gan- 
greny naruszone, a w niektórych nakoniec żyłę 


przy szyi pułsową , po łewey fironie od płersiaż >| 


do mózgu, we wszyftkich iey odnogach zapaloną. 
Z czego wnosi, że krew wszędzie z częściami za- 
pålonemi miała kommunikacya. i 

P. D. Meier w swoich uwagach dodnie, iż 
z całego ciągu choroby, pominąwszy fkutki gån- 
gieny , która się w nieżywych będlętach znaydo- 


` wała, okaznie się , że wsponinioney choroby przy- 


czyną ieft gorączka zapalsiąca , i ta gwałtownie 
bydłu życie odbiera. Nazywa sie ona pospoli- 
cie zapaleniem śledziony, chociaż niekiedy šle- 
dziona ieft nienaruszona, i bydlę nie traci ży- 


> cia z przyczyny gangreny będącey w śledzionie. 


Zółtaczka,iak nazywają , albo pnchlina żółtawa, 


-albo raczey między fkorą i mięsem po upźdku 


bydła znayduiąca się zsiadła wilgoć, nie ieft szcze- 


-„gólnieyszą chorobą, lecz fkutkiem gwałtowney 


zupalaljącey gorączki, którą z iei pi a Zna- 
ków poznać można. 5 
Aby bydlę chore przy życiu utrzymać , wie- 
ie zależy od wczesnego poznania gatunku” ckoro- 
by: bez tego bowiem środków pewnych użyć nie- 
podobna. Nje na wszyftkich jednak bydiętach 
wewnętrzney choroby znaki spoftrzedz można. 
Jedne trzy lub więcey dni chornią, inne nagłe 
zdychają , żadnych swoiey choroby nie 'dawszy 
znaków, iako się to nie raz przytrafić mogło. 
Znaki zaś, podług doświadczenia P. Rohłweis , 
okazuiące tę chorobę, są naftępuiące :  Bydlę. ie 
posępne , traci mleko, mało co albo wcale nicnie - 
je, uszy ma zimne, z pyfka gorąca flegma pły- 


r 


w 
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nie, sierć jef naieżona; między nią też spo- 


strzegać się częfto dnie wilgoć; puls nakoniec ` 


prędko biie. Puls zaś naylepiey poznać można, 
kładąc rękę na. żebrach blifko przedniey łopatki 
lewego boku; w tem albowiem mieyscn bicie 
serca daie się naylepiey uezuć. Na niektórych 


„bydlętach żaden z wyliczonych znaków nie oka- 


zał się , bydlę jednak żyć przeftało. Przyczy- 
na tego iest, iż w nićm sama tylko śledziona 
od gangreny zepsutą zóftała , czego wcale bydlę 
nie cznie , gdyż śledziona nie wielką ma kominu- 
„nikacyą z innami częściami. 

Przyczyną tego zapalenia śledziony są nad- 
zwyczayne upały w lecie , i stąd niedofkatek Czy- 
stey wody, jako się o tém przekonano, w tych 
mieyscach , w których bydło padało. Aiako wiel- 
kie upały i brak czyftey wody są iey przyczyną ; 
tak też i-zepsuta pasza. może iey nabawić ; gdy 
na łące wiele ieft trawy nadpsutey przez wodę , w 
czasie upałów , na nich ftojącą, i bydło zgłodnia- 
łe zrana ią zgryza, albo w' ohorach ftoiąc. iest 
karmione zieloną trawą , która długo na kupie le- 
żąc, źagrzała się. Podobnież bydlę tą chorobą 


zarazić się może, gdy trawę je w tych mieyscach , ' 


na.których kopy siana były, i' to się dziele natu- 


ralnie. Na takich bowiem mieyscach trawa jeft 


pożółkła, Stąd, dla niezdrowego pokarmu soki 
ftalą się oftre , rozgrzane w żołądku bydlęcym, 


„w różne iego części wchodzą, a: gdy wcześnie 


„ bydlę ich się nie pozbędzie, gangrena się wdaile, 
i życie mu odbiera. ger pes 
-SZ opisu tey choroby okazuie się, iż ponie- 

(waż zapalenie części wewnętrznych w bydlęciu 


NR 


AB WUÓDAŁ. 


224 Ekonomiia.' 


jeft iey początkiem; przeto lekarftwa gorące, ia- 
~ koto asa fæðita , it. pod: które winnych okoli- 


cznościach mogą bydź pomocne, w tey chorobie 


służyć nie mogą , gdyżby gorączkę powiększając, 
od śmierci bydlęcia nie zachowały. Podobnież 
przekalanie chrząftki ucha, narzynanie ogona, al- 
bo języka małą pomoc sprawuią. Gdyby w tym 
przypadku potrzebne było puszczenie krwi , mo- 
żna lepiey z Żyły ją puścić; to iednak nie tak 
jeft użyteczne, iakoby się spodziewać można by- 
ło. Nic się nie wspomina o tych sposobach, le- 
czenia , którym łatwowierność wielkie fkutki przy- 
pisuie : bo któryż rozsądny gospodarz może bydź 
tego zdania , aby karta maiąca na sobie różne na- 
pisy, i od bydlęcia połkniona , mogła ie od wewnę- 


trznego zapalenia uspokoić, albo oftre i gryzące 


humory wyprowadzić? Zatem sposoby, których 
` można użyć do żmnieyszenia gorączki, oftrych 
soków pozbycia, i złych humorów wyprowadze- 
nia, nie inne mogą bydź pomyślnie użyte, iak 
te, których użyteczność doświadczeniem ludzi 
rozsądnych ieft zapewniona , i są naftępuiące. 
tod. Potrzeba choremu bydlęciu z karku z ży- 
ły płucowey krwi dwa funty upuścić. are. Daie 
się codzień każdemu 4. łóty soli Glłaubera i łót 
ieden czyftey saletry. Zamiaft soli Glaubera, 
można samey saletry p. łotów dawać. Ilość tych 
soli można na trzy części podzielić , i w różnych 
godzinach przez dzień dawać, maiąc ie w półkwar- 
cie wody rozpuszczone w butelce, i w garło wle- 
waiąc. zcie. Wnętrzności bydląt chłodzić należy 


dwa razy na dzien enemą, ugotowaną z dwóch garści: 
rumianku i slazu, (camomille i malvaise) w trzech 
kwar- 


*t 
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kwartach wody. Gdy ieft ciepła przylewa się 
jeszcze do pół kwarty trzy łóty Inianego olein, 

i taka ilość enemy pospolitym daie się sposo- 
bem. 4te. Daie się zawłoka ze sznurka włosisne- 
go. Przewleka się ona po podgarle, w której ICH 

| - bisię dziura kończatćm żelazem a grubćm na pół 
cala. Sznurek z włosów ukręcony lepszy nieró- 
wnie ieft, niż z innego przędziwa zrobiony, į 
nim będzie na zawłokę dany, potrzeba go masłem 
ftarem, albo smalcem napuścić, Codzień powin- 
nien bydż przeciągany , przez to albowiem ma-/ 
„teryi zepsutey odchod ułatwi się. 5te, Skoro 
się na bydlęciu choróm guzy widzieć dadzą , na- 
tychmiaft ftarać się należy o ich zmiękczenie i 
otworzenie. Zmiękczaią się guzy nacieraiąc je 
często masłem ciepłóm , smalcem ałbo tranem 3 
iako też przykładając ciepłe kataplazma. Robi się 
ono z nasienia lnianego i z kaszy owsianey, al- 
bo tatarczaney, razem ugotowanych. Kasza w mle- 
ku, albo w wodzie gotowana i masłem okraszona 
 ieft pomocna. To kataplazma kładzie się między 
dwie szmaty, które nie powinny bydź grube, aby 
ie łatwo wilgoć z obudwóch ftron przeymowała , 

' 1 nie odeymuie się, aż oftygnie, po czćm inne 
się przykłada. Od utrzymania albowiem jedno. 
 ftaynego ciepła wiele zależy. Tym sposobem , 
gdy się gnzy zmiękczą i wzniosą, oftrym nożem 
rozcinaią się; otwory obszerne powinny bydź zro- 
bione, aby się prędko nie zrosły. Óte. Daie się 
choremu bydlęciu dla ochłodzenia świeża , Zielo- 
'natrawa, przeftrzegaiąc tego pilnie, aby się dłu- 
go leżąc na kupie nie zagrząła. W zimie można 

_ dawać pić bydłu napóy zrobiony z otrębów, ję- 
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czmiennych. Gdy się choroba zhacznie zmniey- 
szy, co z wolnieyszego pulsu poznać można, 
dnie się ciągiem w wodzie przez trzy dni, co- 
dzień dwa razy , łót saletry, przymieszawszy pół | 
drachmy utłuczoney kamfory. 

Użycie wczesne tych lekarftw czyni pewną 
nadzieię uleczenia, iak się to w Selbelang, Neu-' 
stað, Nakel, i innych miafteczkach niemieckich 
okazało. Lubo te lekarftwa są doftateczne do 
utrzymania bydła przy życiu, nie zawsze jednak 
można ich dość wczesnie użyć. Częfto żadne zna- 
ki pierwey się nie okażą , póki iakie części we- 
wnętrzne od gangreny naruszone nie będą ;i wten- 
czas ief: iuż tak pożny ratunek, że Żadna sztu» _ 
ka złemu zapobiedz nie potrafi. Niekiedy także 
bydlę żyć przeftaie, nie okazawszy żadnego zna: 
ku choroby. Jak się bowiem wyżey namieniło, 
bydlę nie czuie nadpsucia śledziony , je, piie i 
dość jeft wesołe aż do utracenia Życia. Nayle-- 
piey zatćm byłoby używać wcześnie sposobów, 
za pomocąj których możnaby od tey choroby. w gó- 
spodarftwie użyteczne bydło zachować : w tym 
względzie naftępuiące przeftrogi ludzie , doświad- 
~ czenie w tey mierze maiący , dają. -~ 

Skoro bydlę naymnieyszy znak choroby oka- 
że, natenczas nie tylko mieć ftaranie należy o 
chorém , alei o tém, które zdaie się bydź zdro. 
wóm. Gdy w śąsiedzkiey wiosce, w którey się: 
bydło na podobnych łąkach pasie , albo podobną 
wodę pije , zaczyna chorować , każdy powinien 
myśleć , że podobna choroba i u niego wszcząć 
się może; z tey przyczyny o sposobach zapobie- 
galących zarązie myśleć powinien, iakoto: 
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"| 4400. Pugzcza się krwi dwa finty z szyi ży- 
ły pulsowey. ere; Dzie się każdćwu bydlęc,u 
przez trzy dni ciągiem po 4: łóty soli Glaubera , 
i po łocie saletry. 5cie. Robi się fontanella, 
czyli apertura. Ta się opatruie, iak s. wyżey o 
zawłokach powiedziało. 4te. Dawać podoftatkiem 
zrana i w wieczór na podwórzu świeżey wody. 
gfe, Jeśli można, kazać bydło w pole blifko wsi 


leżące, wypędzać, o świeżą i czyftą wodę ftarać 


się, i pod czas upałów do obory spędzać. © 
Naylepszy iednak sposób zabezpieczający by- 


„dło od wszelkiey zarazy jeft, gdy się iaka oka- 
Że, wszelkie iey przyczyny wcześnie uprzątnąć. . 


Między takiemi sposobami można mieścić chowa- 


nie bydła w oborach,-w których wszelka łatwość 


icft karmić ie zdrową paszą; zapobiega się rozgrza- 
niu przez bieganie po paftwifku podczas upałów , 
nie ieft wyftawione na niebezpieczeńftwo nagłe- 
go ochłodnienia, gdy gwałtowne nawalnice* Spa- 
daią. Wyliczone sposoby są w mocy każdego 
gospodarza. Gdzie są wygony, każdy na nie zwykł 
swoie bydło wypędzać. Przeto i w tym razie 


/rozsądni i baczni tey okolicy mieszkańcy, mo- 


3i 


gliby się przyłożyć wspólnie do zapobieżenia 
wszelkiemu nieszczęściu. A to powinniby tog 
zakazać, aby podczas upałów letnich bydło nie 
było pędzone na łąki bagnifte; gdyż im większy 
ieft upał, tym bardzicy wilgoć na nich będąca , 
psuie się, i bydło nieiako zoftaie przymuszone- 


_ dęść muł i trawę zgniłą. are, Powinni mieć . 
ftaranie © doftarczeniu obficie czyftey wody. Wię-- 


ksza część wód będących na wygonach w lecie , 
albo wysycha, albo się wiele w nich mułu i ro. 
Po 
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bactwa znayduię. Bydło piiąc wódę taką, plu- 
gastwa połyka , ckliwości dostaie , pragnienie 
cierpi, i ftąd w'chorobę wpada. Studnie zatćm - 
na różnych paftwifkach kopane, służyłyby-w tey 


, mierze za nayfkutecznieysze lekarftwo.  Wten- 


czas możnaby także przy piMówze paszących, “y 
odbywaiąc swoię powinność, dawali baczność , iż: 
by długo bydło bez napoiu nie było. zcie. Do- 
brzeby było, aby podczas upałów bydło na pa- 
ftwifkach się nie znaydowało, lecz do obory spę« 
dzone, w paszę i wodę czyftą opatrzone zoftało. 
Gdyby zrana naydaley koło dziewiątey godziny 
do domów wracało, a po południu o czwartey 
na paftwifka wychodziło, natenczas dłużey w go- 
dzinach chłodnieyszych w polu pasąc się, nie- 
tylko byłoby zdrowsze , ale też więceyby pożytku 
przynosiło. 4te. Byłaby także rzecz pożyte- 
czną, gdyby blifko paftwifk drzewa wielkie , al-- 
bo krzaki sadzono , takby podczas nieznośnych i 
upałów, albo nawalnie gwałtownych bydło: schro- 
nienie pewne miało. Zapobiegłoby się także, 


. iako zbytecznemu zagrzaniu, tak į nagłemu ochło- 


dzeniu, któremu przy odmianie powietrza wszy- - 
ftkie tworzenia podpadaią. Jak piękna i chwa- 
lebna byłaby rzecz, gdyby temi tak łatwemi spo- 
sobami ftarano się wszedzie zapobiegać chorobie , 
z zapalenia śledziony pochodzącey , 2 aa cos, 
rocznie wiele bydła nędznie ginie. 
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At rezina gravi jam dudum saucia cura, 


229 


Królowa niebezpieczne zawziąwszy nadzieie , 

Labey nie goi rany , skrytym ogniem tlcie,, 
Liczne Troiana cnoty , wielka rodu: sławe , BE 
Mila postać, z wymową, na uinyśle stawa; < i 
Myśli snu chwile biorą, a gdy świetne włosy 
Tytan rozpuścił „ znosząc i cienie i rosy ;- - 
Królowa iednomyślney z sobą. siostry wzywa , 
l na te siebszym głosem sitowa się zdobywa.” 


| „Amo, siostro, bezsenność dręczyła mnie do dnia , 
Jekiegoż w mois: progi puściłam przychodnia ! Li 
Jaki w nim wdzięk z powagą, iak pierś nie zna trwogi, 
Nie plonnie. go bydź mienią poktewnionym z bogi. 

ak wywierał na niego-wyrok sily swoie ! 
jak wzruszające litość opowiadał boie ! 


Gdybym. sobie iaż była stale nie przysięgłe , ETOWE BEA 


Abym w mafżeńskie iarzmo z nikim się nie wprzęgła, < 5 
Gdyby nie wstręt do gwigzków z źołosney przyczyny, 
Ten tylko byłby godnym wciągnąć mnie do winy. - 
Wyznam przed tobą, sjostro, po przeciętey parze , 
Gdy bratnia ręka zlała krwią męża ołtarze , 3 
"Ten ieden w moich zmystach czufość wzbudzić umiał, 
Ten dawne wskrzesić ognie , które żal pizytlumiaf. 
Ale niech się wprzod ziemia podemną zawali , 

Niech ną mnie Jowisz piorun ognisty zapali, 

1 między blade strąci Erebu straszydła 5 

| Niżeli święte wstydu. przestąpię prawidła. a 
Tamten , Co «pierwsze moie skłonności ku sobie „ 

Jak w życiu miał iedynie , tak niech ma i w grobie;,, 


 Rzekfszy„ zy na swe ono upuszcza obficie, 
Nato Anna: ,,O! siostro! droższa mi nad życie! 

| Czemu tęsknotą nikniesz w ssmym wieku kwiecie y 
Bez dziatek, bez neywiększey roskoszy na świecie ? 
Co stąd za korzyść maią popioły i cienie? 

 Alboż nie dosyć długie twoie udręczenie 2 
Wzgardziłaś zalotników potęgą i skarby , 
l w Tyrze, i moźnego w Afryce Hyerby ; 
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Do Libiyskich cię krolbw 'skłoanóść nie prowadzi , 


Ale nie gerdź miłością, którą serce radzi. 

Zastanow się z uwagą , iakie masz sąsiedy ; 
Ju krążą wyuzdanych Nuniidów gromady ; 
Stąd nas Gerulów srogich krainy obiegły ; 


-« Stąd niegościane Syrty drogę nam przelegiy , 


Jeden bok otaczaią pragnące pustynie , 
Drugi , Batceyski narod, co rozbbiem słynie. 


- Pomniy , że brat zawzięty gotuie nschody , 


I pragnie z ziemią zrownać wznoszące się grody, 


- Wierzę , iż bogów feska , przychylność Junony, 
„Troiański zastęp w nasze przypfawiła strony. 
O! siostro, wprędce będziesz oglądać radosnie , ` 


Jak się państwo rozszerzy , iok twe miasto wzrośnie p 
Jesli przez to małżeństwo, na pożytki wieczne, 
Troiany z Feńikami pofączysz waleczne. ą 
Tylko ty bfagay bogów, a czyń uczty hoyne, 
Znaydą się przewiec odiazd pozory przystoyne , 

Lab wodnisty Oryon , lub Ocean wzdęty , 

Niebo zimne , spóźnione w naptawie okręty.,, ' 


© Większą po tey rozmowie ognie wzięfy żywość:, 
-~ Wzmagafy się nadzieie , mnieyszała wstydli wość- 
Idą naprzód do świątyń, gdzie hofd ich odbiera 


Febus, Jachus, i prawa twórczyni Cerera 
Biią owce dwulatki, proszą o sprzyianie 


"Junony, o mafżeństwach malącey staranie. 


Kisdy śnieżną wolicę ubić małą popi, $ 
Jey głowę śliczna Dydo sama winem kropi, BA 
Albo czyni: obchody , prysdióboćne bóstwa , 

Na oftsrzach ztfuszczonych gd ofiary mnóstwa, * 

Z otwartey piersi bydląt wyrwane ielita , 

Zwaźs drgatące ieszcze , i o losy pyta: 

O blędne wieszczow zdanie! coż palone wonie , 

Cóż ofiary , oftarze., pomogą Dydonie? 

Gore, i sercu rena doymuie niezgoyna, 

Po wszystkich miasta stronach biega bezspokoyne, 


` 


Tak mniey obaczny lowiec ý gdy pierzchliwey fani 


Bok polotnóm , a tkwiącóm żelezcem zarani y 
Ta ucieka po górach , ucieka po lesie , 

Ale wszędy zaboyczą strzałę z sobą niesie. 
To wiodąc Eneasza okazywać rada, 
Jak liczne iey dostatki; isk można osada. 


z o «Łał 
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To zaczyna coś mowić i miesza się z mową, ` p 
To po uczcie obiedney ucztę daie nową : : 
Chce ieszcze woyną Troi mieć poione zmysły , 

Od ust iego iey wszystkie wzruszenia zawisły. 

Po rozeyściu , gdy xiężyc blask wydaie ciemay 4 dj ERA 
1 gdwiazdy nachylone radzą sen przyiemoy , i 
Dom się iey zdaie pustym , przeięta żałobą , 
Slyszy nieprzytomnego, i widzi przed sobą ; 
Albo Askaniusza na, swćm fonie pieści, Ta 
Że się w nim żywy oyca wizerunek mieści : > 
Nie zbrbi porta, wszczętych nie podnosi wieży , 

Nie dogląda woienney ćwiczenia młodzieży , 

Próżno stnią machiny wzniesione pod chmury , 

Zaniedbane są twierdze , i grożące mury. 


ab SÓW: 


Gdy tę królowa niebios iey słabość postrzegła , 
1 niewzględność na sławę ; z Wenerą się zbiegła ; 
;„Ach! iakich zyśkow , iakiey dostąpicie chwały , 
Jak’twoy i twego chłopca tryumf okazały , 
Jak wasze imie wielkie , i pamiętne w świecie , 
"Dwa bóstwa mogły iedney zaszkodzić kobiecie | 
Wiem , że się lękasz maru, ktory teraz wzrasta, = 
Podeyrżane ci domy, mnie miłego miasta. — ` 
Lecz na Coż te zawiści, i spórow tek wiele? | 
Obierzmy taczey pokoy , i zdarzmy wesele. 
Już się stalo, czegoście usilnie żądali, 
jJaż się cała mifosnym ogniem Dydo pali. 
Zespolmy te narody , obostrzaiąc sobie „ 
Byśmy do ich urządzeń wpływać mogly obie. 
Niech iuż Enessz będzie i mężem i panem, 
Dozwalam bydź Fenikom dla krwi twoiey wianem.,, 


Czuie Wenus chytrości pozorami kryte, 
Ehcącey w Afrykę zwrócić berło znakomite. i 
„Kimżeby taki, rzecze , nierozsądek władał , > 
Aby z tobą zgrzyźliwe utarczki przekładał ? 
Przychylę wolą moię do tego zamęścia , 
Byle tylko fortuna niş nmknęfa szczęścia. 
Lecz tayne mi wyroki, nie wiem czyli wierzyć, 
Że się Jowisz dozwoli tym ludom sprzymierzyć , $ 
I co Troian z nieszczęsnych poboiow zostało , - 
Z twemi Sydończykami wzrastać w jedno ciało. 
Tobie iest wolno prośby powtarzać mężowi „ 
Zaczniy , a ia za tobą., Nato Jeno mówi; 


7 


$ 


, = 


| „aMoia w tćm będzie praca. Teraz ci obiawię , 
Jak się przy nkończeniu dzieła tego sprawię. 
E: . {otra twoy syn i Dydo iechać maig w borys 
ZR Jak tylko słońce rzeczom przywróci kolory. 
Gdy się owcy szyknią , gdy rozwodzą sieci, 
Zssfany z czarney chmary grad.na nich wyleci , 
Zaurzęsą nieba. grzmotem , tęga lanie słóta , ż 
- 333 Pietzchpą oboczni, -wz$oki przesfoni ciemnota, = ' 
= _ Wtćm do iaskini „ czasu wydrążoney. kosą , 
N "Encasza z Dydońą przygody zaniosąs x654 
Będę tam, ieśli rownie zechcesz się przydużyć s % 
Stafem spoię małżeństwem, dam własności użyć, 
To będzie zaśluhiesiem. Poznawszy te zdrady „ Ay 
Uśmiechsiąc się Wenus, potwierdza układy. mi 


- 


Jaż wstsiąca Jutizenke sissie haslo rana , 
Wyciąga w poje młodzież do fowu wybrena; 
Przy porkanach Massylow iedzie rota konna, 
a ` oOszczepy, rohstyny , i psiarnia pówonna 
A T Gdzie królowa połowy ubior brać poczyna , 
E Groka przed podwoiami $ydońska starszyna s. 
= ŚR koń dla niey, ktorego dywdyk pyszny kryte, 
",._ Spieniony źaie munsztuk „i kopytem ryie. Sr 
Vychodzi. Rydo- licznym zdobiona orszakiem » 0: 
wfosem więztonym w zlocie, z bogatym saydekiemj 


= 


Szatę ma, 'ktorey brzegi pracą niedościgłą , 
sZręczny Tyryyski przemysł umalował igłą, = 
Boki iey okrążaią umieszani spoly ~: 
Troianis , Penikowie, i Jalus. wesoły» 

2 I Eneasz, myśliwe nioszcy-oręże, © © - 
Przyłącza się nadinne dorodnieyszy męże ,- 
Taki był iak Apollo, kiedy GCyntu strony p 
Nawiedzaiąc odbiera narodow pokłony, - 


Gdy w nmowione przyszli mieysce stanowiska , 
Pod zarosłe bezdroża , przykrych skał urwiska , 
Prosto ze sfor ogary wpadłszy między {otya < 
Zaraz dziki: po górach gonić ięły kozy ;. 
Kupiące się, część druga -ruszy wszy. ielenie zi 
Z halesem i kurzawą , w-gołe pols żenie, 
A Julus na dolinie doświadczaiąc koni, ©, - 
Raz tych, i znowu innych , na swoim przegoni, 
Ucieczkę leśnych bydląt. z pogardą ogląda, 

Z odyńcęm , albo że lwem napotkać się żąda, 
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| Wzrusza się grzmot ogromny, nagle się zachmurza , 
„Spada gwałtownym gradem przemieszana burza , 
Którym konie zrażone , i niezwykłym hukiem,‘ 
Unoszą różnych rożnie, i z Wenery wnukiem. 
(Walące się z gór wody, nowe rzeki czynią. 

> Przypadek odkrył ciemną w pobliżu iaskinią , 

W nicy Eneasz i Dydo: szukaią zachrony ; 

Wydany znak od ziemi i swatki Junony, | - 
Wiadome biyska niebo, a na wierzchu skaly, 
Czyste Nimfy żałosne ięczenia wydafy. 

$ | STANISŁAW "TREMBECKI. 
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Dzieło sławnego wierszopisa Pope, z angielfkié- 
go na poljki ięzyk , w sposobie naśladowczym c3 
przeložongigiraczsiluliaga Niemcewicza. = 


z 
Zftąpcie dziewice; zftąpcie i śpiewaycie 
Brzmiące narzędzia, ftrony naciągnione, 
Rozlicznym głosem wzruszaycie. 
Niech dłonią waszą lutnie uderzone. 
Wydaią pienia miłosne , 
I cytry dźwięki żałosne: 
ı ` Niech huczne trąby. uderzą: 
Sklepienia drżące, . 
Echa ięczące:„.- © > 
ż A Huk ten niech szerzą, 


U 


Gdy uroczyfty organ wzniesie ton wspaniały , 

| Gdy-tkliwe i poważne głosi himny chwały : 
Słuchay : iak w miłey i czyftey nucie, 
Lube w'sercu wzbudza czucie: 


: «- RBZŚRE 
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Znow głośniey.i głośniey ieszcze 
Szerzy Bogów rymy wieszcze. 
Y,wycięztw pienia ślachetne, śmielsze tony głoszą, 
Wzbudzaią radość, trwożą , łagodzą , unoszą , 
Aż ftopniami słodzey płynie, 
Głos ciszey mdleie, 
Coraz wolnieie, 
Tłumi się, tłumi, i ginie. 


Muzyka sercem ludzkićm umie mocno władać , 
Broni mu zbyt się wznosić , nie daie upadać. 
Slepey radości gdy się człek powierza, 
Ona go słodkim głosem swym uśmierza. 
- Lub duszę ciężar gdy tłoczy strapienia , 
"Niesie jey ulgę przez łagodne pienia. 
Ona zapala ogniem wojowników, 
_ Leie balsamy w rany miłośników. 
~ — Kiedy miłe pienia głosi; s, 
-Smutek głowę swą podnosi, 
Morfeusz łoże porzuca , 
Czuyna zawiść węże zrzuca. 
Uftaią wnętrzne rosterki i zwada, 
A oręż z ręku morderczych wypada. 


Lecz kiedy za oyczyznę walczyć nam przychodzi , 
Jaki zapał trąb wrzawa w sercach naszych ? rodzi? 
Tak gdy pierwszy raz w Argos w niewidzianym 

wzorze; e 
Smiały mę spuszczano na bzzdenne morze; 
I drzewa w Pelionu wierzchołkach zrodzone, © 
Pławiąc się z zadziwieniem , piły wody słone ; 
Gdy się gęfta wznosi fala, 
Za pierwszóm wiatrów wzruszeniem s 
Orfeusz woiennćm pieniem 


a. 
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Do męztwa wodzów zapala, 
Rycerze tarcze ogromne podnoszą , 
Błyszczą oręże w zapalczywey dłoni, 
Morza i fkały głos wkoło roznoszą : 
Do broni! do broni! do broni! 


Cóż kiedy przez zapory piekielne, wieczyfte, 


Przez wrzące Flegetonu nurty, płomienifte, 


Zawiodła wieszczka , moc silna kochania , 
'W czarne, okropne, umarłych mieszkania; 
Jakie. przeklęftwa okrutne? 
<. Co za widowifko smutne 
Zaftał na Brzegach ftrapionych ? 
Straszliwe męki , 
Cierpiących ięki, 
Huk ogni wrzących , 
Wrzawę bluźniących ; E a 
Rozpacz i łkania, Si ZĘ 
Płacz, narzekania , 
F głosy duchów dręczonych... 
Lecz słuchay ! | trąca lutni dtróny drżące , 
Patrz! oddychaią iuź duchy cierpiące ; 
Patrz! jak cienie się zbliżaią : 
Zyzżyf z potu otarł czoło, 
lxyon wftrzymuie koło, 
I blade widma słuchaią. 
Jędze na łożu Zdsżnóń usiadły A 
1 z głów ich aż GR spadły. 


: 2% cichej płynne ftrumienie ; 
,„ Przez wonne Zefirów tchnienie j 
„ W pośród elizeyfkich kwiatów $> 
„Jaśminów i róż, szkarłatów ; 
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p Przez śnieżne ptaki Wenery, 
„Jęczące w gaiach Cytery ; 
„ Przez młodzież , co dla kochania 
|, Wzgardziwszy śmiercią, ranami s 
, » Błądzi pomiędzy snirtami ; 
„ Przez iey fkargi i wzdychania... 
„ Powróćcie Eurydyce! dobro utracone! 
„ Zabierzcie męża, albo wróćcie żonę.» 
Spiewał—a piekło „co głos ten zgromadza , 
Na prośby wieszczka przyftaie. 
Już Prozerpina czoło wypogadza , 
I lubą stratę oddaie. 
Tyle on przemógł pieniami 
Nad śmiercią i nad piekłami; 
Dzieło trudne , lecz ileż chwalebne dla męża, 
$ Na próżno ią więziły przedwieczne wyroki , 
| I Styx dziewięćkroć swemi oblał ią zatoki: 
| Wszyftko to pienie i miłość zwycięża. 


+ 


"Ale zbyt wcześnie oczy obraca, otwiera; 
Ona znow pada , umiera, umiera. 

Jak teraz wzruszysz piekła zbyt nielitościwe ? 
Byłoż to zbrodnią, żeś miał -serce nazbyt tkliwe ? 
Wśrod puftyń i fksł wiszących, = / 

Kędy smutny Hebrus płynie, 

Kędy głos słychać iedynie 5 = 

: f PDOBEĘ ŚŚ 0 4 

Nocnych ptaków., śmierć wro ących , 

Samotny, zdaleka, 

Jęczy , narzeka. SiĘ 
Wzywa swoiey ulubioncy , ; 
Na zawsże, zawsze ftraconey ,. 
Znów duchem Furyów wzruszony ; 

Diźący „ ftrapiony ; 
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Włosy mi wftaią , 
Oczy pałaią. 
Patrz: iak wśród gór okrytych śniegiem, 


„ Jak szalony wyściga wiatry lotnym biegiem, 


Słuchay : iuż krzyk Bachantek'powietrze rozdziera. 
Ach! patrz — umiera. 
Lecz nawet Eurydyce! gdy ufta omdlzły ; 
Eurydyce! powtarzał ięzyk iuż zdrętwiały, 
Eurydyce ! liśeiów drżenie. 
Eurydyce ! wód mruczenie , 
Eurydyce! roznoszą i góry i fkały. 


Muzyki rzewne i lube nucćnia, 
Naysłodsze sercu przywodzą wspomnienia, 
Na głos iey sroga boleść mniey dolega , 
I rozpacz nawet nadzieję spoftrzega: 

Ona tu roskosz zwiększaiąc człowieka , 
Wskazuje wcześnie tę, która go czeka. 


'.. ROZMAITE RZECZY. 


Dwoie kochanków ślepych. 


J raias Genewczyk , siedząc w więzieniu za 

1 czasów koberspiera, uczynił ślub , że jeżeli- 
by wola ść dzy ylkał, naypierwszego z nieszczę- 
ś któryby mu się nadzrzył , ratować bea 
> Aszczony z więzienia , zamiaft iedney , 
dwie razem nieszczęśliwe znalazł osoby; tó w 
ten sposób opisnie : 

=» Jadac przez dolinę Montmorency we Francyi, 
witapiłem do perukarza w Franconville; gdy mi 


+ 
W. 


ZN 


238 — © Rozmaite rzeczy. 


frzygł włosy, obił się ò uszzy moje śliczny głos 
dwóch osób z przygrywaniem na gitarze, a „że 
zgodne śpiewanie ludzkie nad wszelką muzykę 
przenoszę , słuchałem go z ukontestowaniem; po- 
ċzém wypytywałem się piłno o tych dwóch śpie- 
wakach, i-dowiedziałem się, że to była panjen- 
ka szesnaftoletnia, i młodzieniec lat osimnaście 
maiący , oboje ślepi od urodżenia. Rodzice po- 
łączyli ich z sobą od dziecińftwa dla wspolney 
rozrywki i pociechy ; zbłiżeni do siebie przez nie- 
“szczęście , złączyli się wkrótce przez miłość: ia- 
koż wesele ich za rok naftąpić miało, i cała wieś 
Franconville trefkliwą była o ich przeznaczenie. 

Wspolność nieszczęścia i miłości tey pary śle- 
pych, całą moię uwagę ściągnęła. Wniosłem so- 
bie, .iż żadnego powierzchownego roztargnienia 
nie maiąc , i wcale w sobie zatopieni, tem czyft- 
szą i szczerszą miłość wzajemną mieć będą, i 
ftaną się związku małżeńfkiego prawdziwym wzo- 
rem. Co większa, ciekawy byłem, iak pozbawie- 
ni iednego z naycelnieyszych zmysłów , powzię- 
li to uczucie : iak otworzyły się oczy ich duszy 
ku wzajemnemu porozumieniu się i zakochaniu. 
Zbliżyłem się więc do okna, przy któróm śpie- 
wali , i prosiłem matki młodzieńca , ażeby piosn- 
kę, ftan ich wyobrażaiącą, powtórzyli. 

, Po jey fkończeniu , zapytałem się matki, czy: 
di ich oczy były kiedy przez kogo opatrywane? 
Nigdy! nigdy ! odpowie kobieta; ale któżby te- 
go, mogąc, nie uczynił? Macież tu w Franconville 
iakiego felczera? Mamy, ale ieft razem bal- 
wierzem, widział moje dzieci i ślepotę uznał za 
nieuleczoną ; mówi mak wielu, że się na tém 
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nie zna. Nie szkodzi posłać po niego, ażeby na 
tychmiaft przyszedł : może też dlatego , że się nie 
zna , rozumie , iż się nikt poznać i nikt uleczyć 
nie może ; chcę się koniecznie dowiedzieć, na czem 
on to swoie mniemanie zasadza. Przybiega felczer 
zadyszony, mały, gruby, twarzy wypukłey, jak ie- 
go miednica balwierfka, i głowa do góry zadarta; 
był to nudny gaduła i jeden z golibrodów , iakie- 


_ gom ieszcze w życiu moićm nie widział. Opowia. 


dam mu przypadek i moie w tey mierze wątpliwc- 


(ści, zapytuię nareście, czyli ieft okuliftą? uśmie- 


chnął się z pogardą, a położywszy miednicę , wsa- 
dziwszy na nos okulary, i obeyrzawszy oczy oboy- 
gu, dowodził mi, że ich ślepota ieft nieuleczona 3 
i Że nigdy ieszcze nie ważono się zdeymować ka=. 
tarakty z oczu ludzi ślepych od urodzenia. Co 2 
nigdy? mylisz się panie golibrodo:—Nie, nie. — 
Idż precz z twoią niemylnością. — Zgoda, odpo» 
wie ten sławny okulifa, ale proszę mi za zasią” 
gnienie rady zapłacić. 

Smieię się, płacę mu,„i dodaię, że ieżeliby 
mi iaką dobrą nadzieję uczynił, dwa razy tyle 
doftanie. Ach! MCPanie zbyt ieftem uczciwy, . 


(odpowiada) abym sumnienie i talent moy zawo- 


dzić miał, iednak gdybym ieszcze oczy obeyrzał , 
mógłbym...... Uwolniłem go od tey pracy; a 
gdy odszedł, prosiłem matki, aby mi te dzieci 


przez naftępuiącą pocztę wozową do Paryża przy- 


słała ; ucieszyłem ią powiedziawszy, że nieraz 
udawało się pomyślnie zdięcie katarakty ślepym 
od urodzenia, Rozrzewniona z radości, iż kie- 
dyżkolwiek iey dzieci naturę i matkę swoię o- 
glądać będą mogły, opowiadała mi obszernie ich 
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` fktonnosci, zwyczaie, przywiązanie synowfkie i 
cnoty. Kochankowie zaś ścifkaiąc i całuiąc rę- 
kę moię z uczuciem, którego wyrazić nie umieli, 
mówili nawzajem, ach zobaczymy się przecięż ko- 
chana matko; Cecylio | Antoninie! be: 

Przed odiazdem ponówiłem: ieszcze prosby . 
do matki, aby nii Cecylią i „Antonina przysłała. 
Pełen ukontentowania i nadziei, zapomniałem 
nawet, że to ićy dzieci były. 

Przybyły do mnie w dniu i gadzinie naznaczo- 
ney ; jeden z nayłepszych okuliftów paryzkich o- 
czekiwał iuż na nich: wielu także ciekawych ze- 
szło się do domu moiego dla oglądania tey pary , 
"i dowiedzenia się, iakie okulifta da zdanie. Ze 
go zaś prosiłem, aby w przypadku niepodobień- 
ftwa przywrócenia im wzroku, nie wyiawiał w ich. 
przytomności zdania swojego , zaczem po pil- 
ném obeyrzeniu oczu, wziął mnie do blifkiego 
pokoju donosząc, iż jedno z nich widzieć będzie. - 
Naradziwszy się z przyiaciołmi w tcy mierze, 
` wróciłem się do Antonina i Cecylii , i tak mó- 
wić do nich zacząłem : czegóżbym nie dał, abym 
wam oboygu wzrok przywrócił? oboyga los za- 
równo mię obchodzi, i cóżkolwiek ftanie się z wa- 
mi, zawsze o was będę trofkliwym. Zyliście do- 


Ranie wiernym drugiemm pozofiało? Ja, ia, ka- 
żę ZIE 


M 


Ko 
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żde-z nich zawołało: ia, gdybym prżeyrzała ,: 
nie widziałabym, iak dla niego; ia iadla niey ,. 
„rzekł Antonin, s Po- wzaiemnycho zapewnieniach 
niezmienney miłości, eświadczyłem dopiero, iż: 
w rzeczy samey iedno tylko z nich przeyrzy ; lecz 
potrzeba , aby się dobrze zaftanowiły, czyli na= 
bycie nówego zmysłu nie rzuci między niemi os 
boiętności, mogącey drugie 0 śmierć przyprawić. 
O! jaki czułą scenę to oświadczenie sprawiło ibo. 
iażń, miłość, chęć, nadzieia, na przemian: w ich 
~ sercach walczyły, i fkończył się ten tkliwy wi= 
dok przyrzeczeniem, że któreżkolwiek z nich 
przeyżrzy , będzie ftałe i wierne na zawsze w mi- 


_ łości ku drugiemu. To ia słysząc, ogłosiłem im, 


że Cecylia widzieć może. Na odgłos tego wy» 
roku, więcćy ona smutku uczuła , że Antonim 
nazawsze oczu pozbawiony zoftanie, niżeli rado- 
ści z odzyfkania wzroku swoiego. 

Zdięcie katarakty iak. naypomyślniey Sadalę 
zwołna i coraż lepiey różne przedmioty rozpo- 
znawała, Zobaczywszy świat tak piękny i ozdó> 
« bny, uniesiona podziwieniem zawołała ; 0-Boże! 
o Boże! Ze wszyftkich zaś rzeczy, nic tako Ce- 
j cylii nie zaftanowiło , iak Antonin ; spodziewała 

się bowiem, iż piękność iego wyrówna iey ku 
niemu miłości ; wszelako, lubo się w mniemaniu 
 swoiém zawiodła, kochać go nie przeftała. -Nie 
mogąe mu udzielić wzroku, taiła przed nim to 
 wszyftko , cokolwiek przyiemność oczom spra- 
wiać zwykło; albo też to tylko opowiadała, co 
mogło mu bydź użytecznćm, bez sprawienia żalu 
z niewidzenia, Proftowała, w nim wyobrażenia nie- 
dokładne , lub dziwaczne, iakie sobie oboje w cza- 
` „Sierpień £$oż. Q 


PR 
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sie isłepoty o rzeczach utworzy likoczego zaś zró= - 
zamieć siiies był +wsfanie , to iey' wcży:, iakoby 
tylko przezpałowę: zdawało się zabawiać: Wierz, 
na kochanka, powtórnie kochać gó nauczyła sie. © 
o. IGdyroznaczony czas połączenia ich'nadszedł ; 
nie wachałą się bynaymniey Cecylia zaślubić : so- 
bie Antonina; iubo krewni oblubienicy innego jey. ` 
męża:ftręczyk: > Zjeżdzałem kilkażwotnie' do Frani 
eonille ; abym'był<świadkiem icir ftałości i szczę- 
ściay atiles razy'na. Cecyliq spoytzałem , dobrego” 
uczyuku! nadgrodę w jey Sai: O ge e 
Roin DRE PREZ PAROWE A 

W WZA U jaka uciętó + jA. ENS 

msi maj BTECIĘCK4 "ma RENE, üg 
-yw Jak ieszcze SK jef oświeceniąemiędzy wie- 
śniactwem, w niektórych: 'mieyscach Rzeczy pospo: 
litey: francuzkiey, naftępulące ;*a świeże” knee 
nie dowodzi. ; Ans RSD S LI 

‘Dwóch wieśniaków , mąż'iżońa, prości, ła- 

totale rni: i petot przesądów; nabilisobie głowę; , 
< ibiedna ftara kobiż ts; zu czarownicę miana, była. 
przyczyną choroby: iehsdzieckad.o [Ta gdy przyszła 
do ich domu dlarodwiedzenia chorego , mocno iey 
prosić żaczęli „aby: dziecku zdrowie przywróci- 
„ ła, odkazuiąc się iż: ieżeli tego uczynić nie ze 
chce;surzną icy koniec ucha, bo wiedzą , że: gdy $; 
` czarownik wzbrania się uzdrowić (przyprawionego 
„ad siebie o:nieńoć ,. kawałeczek: iego ciałx' dofta- 
tecznym: ieft dowzdrowienia. «Nadare mnie zakłi- 
nała się baba, iż nie deft czarownicą; a*zatóm, 
iż zdrowie 'dziccka niesod; iey woli: załeży; nie 
zw:żano "na wymówki, iiliużosię” do ucięci i kawat 
ka ucha ERA gdy: ora, że woli, 


` 
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> 


i Rozmaite rzeczy: ` m45: 


aby iey kawałek palca ucięto. Stało się: ale ten ; 
kawałek ciała mniemaney czarownicy, nie Urato-. r 
wał dziecka od śmierci: Poriągnieni wieśniacy do 

sądu kryminalnego w Langes , po dlugim sporze, 

fkazani' byli na czteroletnie więzienie. 


i 
By wściekłe, 
R C Banize ii ief prawie mnienianie., iż „PSY , 
koty i wszelkie zwierzęta mięso iedzące, i dla- 
, tego bardziey, nad inne wściekłości podiegłe, fta- 
ją się zawsze wściekłemi; gdy głód, lub pra- 
gnienie ponoszą ; lecz doświadczenia od wieku 
czynione, o fałszu takowego mniemania prze- 
konywaią. - 
Redi w wieku. oftatnim pomòrzył głodem i ; 
przgnieniem psy i koty, nie  przyprawiwszy , iak 
- prabował, o wściekłość. Bour gelat pewtarzał doś 
| świadczenia iego, i czynił sam inne. Huzarð 
w szkole alfordzkiey , nigdy nie dofirzegł , aże- 
by ztego powodu wściekały się zwierzęta: u= 
ważał tylko, iż przy schyłku Życia szukały, je- 
szcze wody, lubo ich wietcznąści tak już były 
cieśnione i siły osłabione , żenie > w ftanie 
- połykać. > 
Obalenie tego przesądu, ocalić może życie 
użytecznym zwierzętom, które pospolicie , przez 
obawę spodziewanych z ureioney wściekłości 
RRSO pobjone; 
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Seym Rzeszy niemieckiey ciągle zatrudnia się 
, intęressem indemnizacyy dla różnych Xiążąt. Po- 
wszechnóm iet mniemaniem , źe kraje. duchowne 
przeiftoczone w świeckie, nayznacznieyszą Xiążąt 
szkodniących będą nadgrodą, od czego wyilęte 
bydź maią trzy ehktorftwa duchowne, iako też 
własnosć zakonów maltańlkiego i teutońfkiego. 


Minifter cesarfki w Ratyzbonie przełożył sey- 
mowi, ażeby uftanowienie massy frat i nadgród 
ftarał się przyśpieszać, i żeby ukończoną w tey 
mierze róbotę , iak nay prędzey Cesarzowi nadesłał, 


Xiążę Hessen- Darmsta0t podał obrachunek 
szkód na lewym brzigu Renu poniesonych, z któ- 
rego okaznie się, że utracił 76,000. ludności i 
666,050. ryńfkich dochodu. Nie edbieraiąc zaś in- 
traty przez lat dziesięć , szkodował 6,232,715; 
rynfkich; prócz tego w zamkach i znayduiących się 
w nich rzeczach , 3,793,59€. ryńfkich , czego 
wszyftkiego domaga się nadgrodzenia. ak 

Trofkliwy rząd auftryacki we wszelkich wzglę- 
dach o polepszenie ftanu prowiacyy swcich, nsy- 
więcey oftatnią woyną dotkniętych, dał świcży 
dowód względności swoiey oycowikiey, gdy ko- 
nie niepotrzebne woyfku w eza ie pokoiu , b.z- 
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płatnie pomiedzy wieśniaków tych kraiów roz- 
dać zalecił, które przez doftawienie fur, lub za- 
bór koni od nieprzyiaciela, więcey nad inne szko- 
dowały. Uznaiąc zaś potrzebę zmnieyszenia ban- 
kocetlów , a pomnożenia gotowizny , zawarł‘ u- 
mowę z bankierami, ażeby złoto i srebro wszta- 
bach do mennicy doftawiali. 


TIN 
„Wydane iuż raz do wszyftkich portów aufrys- 
ckićch na morzu adryatyckićm rozkazy , powtórzo: 
nemi teraz znowu zoftały, aby żadna Żywność 
Anglikom, których fregaty i kapry znacznie han- 
dlowi-na tćm morzu szkodzą, przedawana nie była, 


OW Gaci 


Po zawartej z Anglią AT zabezpiecza: 
jącey Rossyą od woyny, ciagłey ftaranności //e* 
«andra Igo iet przedmiotem , wszyftkie swoie u- 
raqdzeniać wewnętrzne i czynności z pofironnemi 
do tego ftosować, aby kraiowi szczęście i boga- 
ctwa przynosiły. Dowodem tego ieft miedzy in- 
nemi, przybywanie wielu towsrów wschodnio-in= 
dyyikich do Astrachanu ; i spodziewać się nale- 
"ży, że handel z tą: częścią Azyl, coraz znaczniey= 

szy będzie, Dowodem ieszcze, zawarcie na lat 
dwanaście traktatu handlowcgo ze Szwecyą, któ- 
rego treść naftępuiąca Szwedzi w Rossyi, a o- 
bywatele rossyyscy w Szwtcyi, zupełney wolno- 
ści handlu używać i tzkiey' opieki doznawsć bę- 
dą, jak: właśni poddani, zakazanemi tylko towa- 
rami nie: wolno im handiowić, Dla zapobieżenia 
„nieprzyzwoitościom ftąd wyniknąć niogącym, o- 


YE 
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znaczą się towary , które do portów oboyga ną, 


rodów- i do mieysc pewnych na pograńiczi: Fin- 
landyi wpiowadzać: się mogą, ` Poddani: obudwóch 


“fron w drugim kraiu, żadnego wyższego adiwpró- 


wadzania. towarów podatku płacić: nie, powinni:, 
tytkoytaki. i w takiey mońecie „s dak 'właśni pod 
dani. Używać także mała wszelkięy obrony io- 
pieki sądowey, wolnego wyznania religii 4 wol- 


hałanu; soli i śledzi,solenych, „sprowadzanych. de 


- "Rossyi , byle nie do Petersburga; połowę tylko 


cła taryfą rossyy(ką oznzczonego; aod śledzi 
wedzonych trzecią część, Szwedzisopłacać będą. 
Równie kupcy rossyyscy połowe także cła w Szwe- 


cyi od konopi, płótna, łoju, płacić maia. Od; 


produktów zaś z Finlandyi szwedzkiey do rossyy- 
fkiey, i nawzalem wprówadzinyci, żadney opii- 
ty: nie będzie, Zbiegli maytkowie wzaieninie bę: 


sic 


no im oddalić się zi małątkiem, « Od szwedzkiego A 


dą wydawani. - Okręty-kupieckie, żadnego podró: 


żnego bez. paszportów, i żądnych, towarów: bez 
przyzwoitego zaświadczenia, zabierać fte: powin: 
ny. , Do portów iednego wecarftwa:cztery; tylko 
woienne okręty ‘drugiego: razem wpłynąć noga 
Gdy. zaś woienne. okrety obu narodów spotkaią 


się na morzu,.uaówezas, iężeli ich kommendant 


ci. wrównym są ftopniu, «żadnego powitania nie 
będzie ; inaczey kammendant niższey:rzugi witać 
ma. ftatszego., a tensrównąż liczbą ryfrastów od- 


powie, Okrętom rozbitym wszelka pomoc ma jbydź 


. dawana, W-czasje woynysiednego kraiu, „mieszkań: 


cy. dragiego: naymnieyszey w handlu i żegludze 


; przes szkody do kralów mieprzyiacielfkich doznawać 
nie maią, = m Kmusńdje ma prowadzili, 


i aaja woyna' osie ie iais ER A 
"natenczas rok cznsu zoftawióny I będzie poddanym 
RA dozupełnego i w; prowadzenia” się'zimajątkiemiy = U. 
mawiaiące się rony, * wyrsżnie naftępuiąceftano- 


wią zasady ,'iż okręty neutralne bez żadney'prze- ` 


Snoey da portów: i brzegów wojaiątych mochefiw 
płynąć mogąy iż: oprócz kontrabandy , tówiry 
pońidawychią w wojnie będących mocarftw puine- 


tralnych”ólnętach są wohienii:,diż żadeń kowwóg 


przózieranym bydź nie może: "gdy dowódca "Wó- 
iennego okręti , który: ieftoprzy nii» oświsdezyk, 


-. izisięsżadna kontrabanda nie chsyduie, 1 Podstórte 


triabandę "zas podpadśią armaty , broń *obnifób, 
bomby, granaty, kule, fkałki j lontyć, procha 
saletra, i t. 0. wszyftkie inne towary na neutrała 
nych okrętach ża'neutralną 'właśńość +są uwtiżane. 
Gdy iedno dwóch mócarftw ient w waynie Tzi 
| nym narodem ,**wówczas "okręty iego wcieaneqi 
kaprys maià“ prawo rewizyi okrętów kupieckich 
beziefkorty płynących. Dwóck tylko; lub trzech 
dudzi wysłanych będzie” do tych "okrętów; dla 


przekonania się ^o rzeczywiftóści i“ neutraltości. 


ich ładunków; iJeżeliby sie konttabanda ziala- 
zła, tedy ea nie więcey-, zabrana” zoftanie. 
—Prsktat tensdnif 13. Marca rgan rokit: zawar- 
tycy i inż odobu HVA Paz zpwysag! 
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"*"We woajękiein niepewiość; áak o co dó a 
biy rządu francuzkiego z Anglią, iako tež co 
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«do wypadkówów Egipcie , wyprawy admirała Gań-- 


'theaume i-ptzygotówań w portach Francyi iiey 
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sprzymierzeńców, HE się die Bawiwpra- 
dzie: Ob: Ottow Londynie», przez. którego pier- 
wszy. konsul xóżneado. ugody podał . propozycye; 
ales większą- ich, część miniftrowie W. Brytanaii 
odrzucić! mieli,’ aftad znowu niewielką prędkiey 
zgody mieć można nadzieię, Lifty: nawet prywatne 
z.Francyi nie są. w Douvre: przyymowane.* Rząd 
-też francuzki „chcąc we wszy ftkiem upartemu nie- 
„przyjacielowi: szkodzić» "prócz na nowo powtó- 
szonego'zakaza towarów. angielfkich , zabronił sie- 
szczę sprowadzenia koni z tego kraju, iuż „że 
znaczne” przez: ten handel: szły dosAnglii pienią- 
| „dze „iuż., że się narodowemu -przychowkowi ko- 
ni -okaznie sakodiiwym. ; ; j 
ani Dla niedółęśkowizyiOW tak z Londynu, 
jak. Paryża o Egipcie wiadomości, nic z zupełną 
jpewnością mówić -w tey mierze nie można. Nad- 
„chodzące:ze Stambułu do Wiednia, lub przez różne 
ftatki do portów francuzkich doniesienia ,„zbyt:so- 
bie są przeciwne, aby większą iedne nad drugie, 
a chyba u osób ftronnością powodowanych s wiarę 
„zyfkiwały. Spodziewać się atoli należy,» że je- 
żeli ieft prawdą, iż W. Wezyr | (iak Elgin minie 
Ster angielfki w Stambule, dą Wiednia baze põ- 
łączywszy się z Anglikami, i opasawszy zam- 
kniętych kilka tysięcy Francuzów w Kairze, przy- 
Ë usił ich bez żadnego oporu do'poddania się, i 
Że iuż cały wyższy i niższy Egipt, prócz Alexan- 
"ryt, ieft> w mocy Anglo = Ottomanów; spodzie- 
wać się, mówię , należy, iż niezadługo przez huk 
(8 armat w parku i odgłos dzwonów. londyńfkich, 
< © tych wiadomościach 4£/gina niewątpliwe zapee 
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wnienie odbierzemy. Totylke r R niezawo- 
dną „ że do odniesionych” niektórych korzyści nad 
Francuzami, niezgoda ich Jenerałów. wiele An- 
glikom, zwłaszcza zaś do uniknienia nieuchy- 
bney: at: Marca porażki, dopomogła.. Urzędowe 
doniesienia paryzkie o Egipcie-zamykaią szczegóły 
do dnia «19. Maia, 4 z tych okazuie się , iż Menou 
z 6000. łudzi-ftał ' obozem przed. Alexandryq. 
Jenerałowie. Belliar0 ii Lagrange maiący 10,000. 
głów ftali.w Kairze „oddział ten-miał póyśdz'd. 17 
Maia <w: celu uderzenia: nas Wa Wezyra w. Belbeys 
ftojącego , a zatóm niedopuszczania, zby się z An- 
glikami połączył. Spodziewanó się bitwy d. 19. Ma» 
ia. „Mura0-Bey: wierny Francnzów przyjaciel i 
trzey przednieysi iego wodzowie z-zarazy pomar- 
li , poczćm Mameluki iego poszły w rezsypkę, Je- 
żeli , według doniesień; z Stambułu, «Kair .pod- 
dał się  nieuchybny byłby dowód, że bitwa ma- 
„dąca/ za cel zbicie W. Wezyra , nie-powiodła się 
Francuzom, i że tém samém złączenie się sił ie- 
go z Anglikami naftąpiło. Jakoż lifty Elgina, na 
mocy raportu. admirała Keith,, będącego: z swoją 
flotą naprzeciw 4Alexandr yt, zapewniają iż. attak 
-francuzki był: niepomyślny sił że artyłlerya i ia- 
„zda turecka: tak dzielnie obroty swoie czyniła, 


iż nieprzyjaciel, mimo ;sprawioney. znaczney rze- © 
zi w Turczynach, pobity , cofnąć sięmusiał. Pro- 


„wadzony do „AlexanOryi. konwóy 550. wielbłą- 
„dów przez 500. Francuzów od szefa brygady Ca- 
‘valier dowodzonych , miał bydź od woyfka an- 
„gielfkiego obfkoczonym między Alkom i+Terra- 
-neei gdzie nie będąc w ftanie dania odporu, 
-doftał Be» w niewolą, Poddanie się kilku twierdz 
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zańieyszychy: zmicznie! iktar z 
cuzkie ; zmnieyszyło, tak dalece iżeieżeli wszy: 
-fekcie * dóniesteciaegobajście są prawdziwe ogni 
wńieć można nadziej, aby garftka Franeazówy bez 
żadnego ż. sweyc wyczyzny wsparcia, potrafiła tę 


<żacowną dla niey zachować osadę;** Bo, con się ; 


tycze wyszdzeniaowoyfka: lądowego przez admira: 
ła; Gańthedume ,: siakążkolwiekć: pomóc przynieść 
mogącego Francuzom w Egipcie, okoliczność: ta 
wiedkielkiey: podpada: wątpliw ości,» Jedni bowiem 
»zyłądowaniwnaznacziiąmieysce w króleftwie Bar. 
ch :6 66,/mil, odległości. od Alezattoryi, innit 
sahyhiże Bgipoie niedaleko: tegoż misfta, inni zno- 
wiej sżenie dopiąwszy tela wyprawy śwoiey; po 
wrócił z całóm mó ie do Tulońu, utrzymuią. 
"Fo ief pewnosci, źe admirał teń będąc dnia 24, 
©zórwca w kanale-między Kandyą i Egiptem , do- 


frżegł o świtaniwokręt , który: natychmiaft okrę: 


Foni śwojmisaguć rozkazał, Wieczorem dopiero 
poziidno; fżebył nieprzyiacieliki; żę 246 pożba- 
wiony był: zadzieisiatowania: się /uciećzką ,* usi- 


owa udnósię pód wiatr, abyikorzyftając z chwi- 


li; w którey: '6kręty. fyanonzkiei. znaydowały się 
PóżsadzóWH od siebie ,/mógł+się przerżnąć przez 
/efkadrę? “W tem dwa okręty zaftępuią mu dto- 
gët iftsezaią bitwę so wyftrzat z karabinu; iyare- 
ście po 'iednogodziiney walce; okręt angeli od 

Ea armat? spuszcza swoje żagle i foddsie się zwy- 


r -cięz om, Był to-Swiftsure jeden % naypiękniey- 


sżycl rętów floty admirała Keith *Gantheau- 
me  weiąwszy p bz efkadry część maytków swoich, 
óbszdził nie i okręt zdobytysi do dalsżey przy- 


A) 
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że korwetę gieliikj ładęwią ńdźtiemi dla say 


-fka spoza >* w TEDY Poi 


Brzygótawańić na vratiti Daghakotei iprzy- 
iacielfkich są'nader wielkie , aby można rozumieć, 
iżcies rząd” jedynie dila poftrachu : przedsięwziął. 
Zewsząd ściągaią się woyfka | lądowe do' różnych 
portów w celu siadania = na’ sokręty ; gwardya 


nawet pierwszego konsula losowala,i którzy: 2- 
| niey/ku brzegom morfkim isć maig. Różne: prze- 
, znaczebia daią tey: ogroraney wyprawie; część 


iey do Turcyi, część do Egiptu, Szkocyi, Ir- 


` dandyiy a nawet do"Indyów Wschodnich wy pra- 


wuią: s Ciekawość w tey mierze wszyftkich ikio 


tkiem dopiero samym zaspokojona zofłanię. ate - 


glicy tym czasem, “niczego nić zaniędbująg: aby 
się iak naylepiey przeciw napaści nieprzyjaciela 


obwarowali, . W wielu bardzo . mieyscach 'nad- 
„morfkich: pozakładsli | obozy, i liczne wszędzie 


przed portami +Fraheyi , Hollandyi , Hiszpanii: i 
(Włoch; trzymają floty: Admirał Nelson wróci- 
wszy zi morza bałtyckiego; odebrał dowództwo 
floty zabczpieczalącey brzegi Anglii sod' Francyi. 
Chcąc (on co: ważnego 'przeciw:;francuzkim i hol- 
lenderfkim* portom przedsięwziąć ,* wyszedł «pod 
żagle z flotą z lekkich woiennycte okrętów; fta- 
-tków ' do bombardowania i podpałania, złożoną. 
Jakoż dnia:ągo' Sierpnia ukazał “się przed 'Boulo- 
igne dokąd z kiłku portów: zgromadziły się roż- 


anite okręty i atki. / Jeden oddział lekkiey flo- 
tyl” finncuzfkiey `  ftał o na kotwieach przed por- 


-tem. > Angielfkie bombardyerfkie ftatki: zaczęły da- 
"wać ognia, frańcuzkie im odpowiadały , i na tém 


í © 


-252 Obraz polityczny. 


” 


się rzecz cała fkończyła, że „Nelson nie dopiąt 
wszy zamiaru swoiego, ażeby przednią ftraż niej 
przyiacielfką w głąb portu wpędził, i wyrzuci- 
wszy około 900. bomb nic niefkutkuiących, na- 
żaiutrz Z przed portu odpłynął, Drugi attak Nel- 
sowa w dniu 14tym Sierpnia, miał udać się po: 
smyślniey dla Anglików. Z przewyższaiącą siłą 
powrócił , i uderzył na przednią ftraż francuz» 
ką.  Uftąpić musieli Francuzi większey siłe, jak 
© tóm rozeszła się wieść po Paryżu, lubo Moni» 


tor: urzędownego nie daie uwiadomienia. 


Z: tylu ftoczonych na morzu bitew w ciągu 
woyny ninieyszey, każda zaszczyciła zwycięz- 
twem banderę: W. Brytanii. : Bitwa dnia ggo Lip» 
ca-pod Algesiras, ief pierwsza, która dowiodła, 
że przemożni i miani za niezwyciężonych na mo- 


tzu: Bretonowie, mogą bydź pobici. Pokazać tę 


możność zoftawiono było Francuzom i to za rzą, 
dów Bonapartego. Tym zaś większą sławę ban- 
derze republikańfkicy to zwycięztwo przynosi, 
że wedwoynasób licznieysza Anglików siła, słab- 
szey, ale dobrze kierowaney „; uftąpić musiała. 
Pierwiaftki te sławy na morzu zjednaney winna 
Francya Kontr-Admirałowi Linois , i równie mẹ- 


żnym iak. biegłym Kipitanom okrętowi - Linois > 


z trzema liniowemi okrętami iiedną fregatą roz- 
pędziwszy nieprzyiacielfkie okręty przy brzegach 
„Prowancyi krążące, ukazał się*pod Gibraltarem 


„ właśnie w tym czasie, gdy tam efkadra angielfka 


z sześciu liniowych okrętów złożona , iod Admi- 
rała Saumarex dowodzona, zawinęła. Spoftrzegł- 
sży znaczną siłę nieprzyjaciela Linois, wpływa 


w 
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do portu hiszpańfkiego ///gesiras, rzuca kotwice, 


/ anie wątpiąc oattakowaniu siebie, wysadza na 


lad w nocy Jenerała brygady Deveaux z częścią 
woyfka dla obsadzenia bateryi portu broniącey. 
Jakoż nie zawiodł się w mniemaniu swoićm , bo 
Saumarez uwiadomiony o bytności i uftapieniu 
Francuzów, wychodzi w pogoń ża niemi, i dnia 
ggo zrana ftawa z sześcią woiennemi okrętami o 
wyftrzał z karabinu przed portem, Przychodzi 
zatóm do bitwy przez okręt franeuzki Indompta= 
ble rozpoczętey. Każdy okręt republikancki wal- 
czył koleją z trzema i czterema nieprzyiacielikie- 
mi, a przy tak trudney okoliczności, udaie się 
jeszcze angielfkiemu okrętowi Annibal od 74. ar- 
mat wedrżeć między ląd i efkadrę francuzką ; lecz 
dzielny ogień okrętowy i z bateryi, przymusza 
go spuścić żagle i poddać się, utraciwszy 300. 
ludzi.. Ten los spotyka inny okręt angieliki 
Pompeiusz, który niezawodnie ftałby się zdoby- 


' czą zwycięzcy , gdyby go nadbiegłe z Gibraltaru 


ftatki za pomocą lin nie uprowadziły. 


Po uporczywey i przez sześć godzin trwaiącey 
bitwie , efkadra angielfka uniksiąc większey klęfki ź 
podniosła kotwice, iuszła do Gibraltaru, Z sze= 
sciu okrętów , ieden był tylko w ftanie wyyścia 
zaraz pod żagle, inne poutracały maszty, lub 
żagle, Podług wiadomości z Gibraltaru, ftrata 
nieprzylaeielfka w zabitych i ranionych 1500. w , 
ieńcach zaś goo. ludzi wynosi, Zabrany oxręt An- 
nibał, osadził zaraz Linois maytkami swoiemi, i 
czekał sposobności do wypłynienia. Wtém na dniu 
9. Lipca diwizya hiszpańfka z sześciu okrętów i 
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głos: przykrego.. fianu, Francuzów., ruszywszy z 


V 
trzech fogąt złożona, między którefni =" | 
się ieden, okręt francuzki i dwie fregaty , na oda 


Cadix pod sprawą Jenerała Mor Eno so przybyła | 
szczęśliwie. do Algesiras. „W dniu re. wyszły 
połączone siły w porządku do bitwy; Spokoyność 
morfka zmieszała ten porządek i porozdzielała ed | 
fkadrę , gdy nieprzyjaciel wypłynąwszy z Gibral- 
taru z pięcią okrętami, dwoma fregstami i iednym 
bryggiem ; miał dla siebie wiatr pomyślny. Kontr- 
admirał Linois zdawszy rząd okrętu swego Hor= | 
midable Kapitanowi Troude, przesiadł. się na free 
gatę Sabina z Jeneratem Moreno. Nac zbliża: 
iąca się» zniewoliła” wrócić się na ftanowitko siai 
tew niespoko ości przepędzili, nie więdząc, czys 
li się efkadra „połączyła. Za nadeyściem dnia, | 
około godziny gtey. zrana, dał się słyszeć huk 
armat przez iednę godzinę. trwający; ten zaś było 
fkutkiem bitwy. okretu For midabie na samym świe 3 
cie z trzema, angielfkiemi E iedną fregatą, odpra- | 
wioney , tudzież. mocnego do siękie ftrzelania 
dwóch wielkich hiszpaáikiek okretów. 


ie 
+Codo pierwszego ; odpędiiwszy Kapti Troue i 
de (EST nieprzyjacielfką , piewe go p. j 
iącą „uderzył potćm na ieden : zokrętów; ten w. kró- 
tkim czasie pozbawiony masztów i bliki zatonienia, | 
zaledwie od dwoch innych okrętów uratowan „A 
ftat , poczćm nieprzyjaciel, zoftawiwszy: pl c bi- 
twy mężnemu Kapitanowi , oddalił się na morze; | 
Troude pełen chwały z danego odporu, zawinął 
szczęśliwie do Cadix, dokąd też nie zadługo przy- 
była elkadra, prócz dwóch hiszpańlkich i iednego 


Europ © SUS. 


Fipaasizkiejo okrętu. Ciemność nocna. Ayie pos 
wh odem odłączenia się ich od reszty swoich okrę- 
wog a oraz: ftała się przyczyną ftraszliwego wy% 
_ padku. "Dwa okręty hiszpańikie. Real Carlos;*i 
| Wermenegilde:- każdy od rr2,7armat, wziąwszy 
* jeden drugiego za nieprzyjwcęjchj take firaszną ftos 
jk. czyły z sobąćwalkę „dż ta i 
|  iemną ukończykśtią sWszężęty „pożar ons iednym, 
y wysadził go na powietrze, a po nim drugi tegoż 


- Z 


(samego losu: 1 dożnak Z 2400; ludzi znayduiących. 
E się na obudwach, zaledwie 50. życie uratowało, 
„ej zaś. St Antoine: „dawniey 4 + R epox 


a 
A Słerówi przydać A iż  oczyściwszy brzegi 
_ Prowancyi z kaprow angielfkich, znaczną liczbę 
Way i taea e ae do. Anglii mP 


Tolkańfki , zaleca Margrabi u de Gallinella, 
~ Hrabiemu Cesar Ventura, obiąć imieniem iego , w 
 ałezości pe a mini, posong kró- 


Sy ; Ty Parmy uczyniony i uznany przez m 
RM ólem Etruryi czyli Tofkanii, - 
po odbytey z Madrytu przez Francyą podróży i> 
m zabawieniu się w Paryżu, przybył do Parmy. 
Stamtąd wysłał do Flor encyi odezwę ; w którey 
i doniosłszy narodowi. o powołaniu siebie na tron 
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dzy przyś spieszy e 


w zwyczadynym sposobie, Nim zaś dalsze urzą” 
dzenianafiąpią, potwierdza wszyftkie prawa, wy= 
rokii zwyczaje teraz trwaiące , tudzież rząd tym= 
czasowy ninieyszy, tak cywilny , iak woyfkowy: 

` Obięcie 7ofkanii w imieniu nowego monarchy , 
w dniu drugim Sierpniaufkutecznione zoftało ; ty- 
tuły zaś jego wewszyftkich aktach publicznych mas 
iące się umieszczać, będą naftępniące : búd wik M 
Infant Hiszpańfki,. Król Etruryi i dziedziczny 
Xiqžę Parmy, Placencyt i Gwastalli it, d. 


` Zaszłe poróżnienie lyden rzymikiego zrzą- 
„dem francuzkim, spokoynie ukończyło się przez 
traktat w Paryżu zawarty. Warunki jezo, lubo 
w niektórych pismach publicznych umieszczone 
były, gdy ie nak urzędownienie są Pane, ger 
dować wiary nie maią, $>c4 

"Na wyspie Elbie, w Porto-Ferrajo, części do 
Tofkanii' należącey , i nieco dawnicy przez An- 
 glików zaiętey , zamknąwszy się „ab. pewna licze 
ba, iako też Nezpolitańczyków , do dziś dnia 
poddać się wzbrania. Okaliczność, ta zniewoliła - 
rząd. francuzki dać rozkaz Jonerałowi Murat , aby 
posławszy tam potrzebną siłęzzdobycie tey twiera 


